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Inauguracja w sobotę w Łodzi T. Żiwkow

Interesujący program u L. Breżniewa

święta „Trybuny Ludu
Już niebawem po raz

siódmy odbędzie się święto
;anu KC PZPR „Trybuny

Ludu”, które w br. — podob­
nie jak w reku ubiegłym — 
obchodzone będzie również po­
za stolica.. Imprezy odbędą się 
19 i 20 bm. w Łodzi, w dniach 
26 — 27 sierpnia — w Piotrko 
v ie Trybunalskim i w Siera­
dzu, a finał nastąpi 2 i 3 wrześ 
nia w Warszawie.

Celem, jaki stawiają sobie 
organizatorzy, jest popularyzo­
wanie programu partii, upow­
szechnianie społecznego, ma- 
terklnego i kulturalnego do­
robku kraju. TegorccEne świę 
to gairety odbędzie się w roku, 
w którym przypada 60-lecie od 
zyskania niepodległości przez

Polskę, 30-lecic zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego, 
35-lecfie ludow ego Wojska Pol 
skiego. Dlatdgo w myśl założeń 
programowych święta — 
aktualne zagadnienia naszego 
kraju będą1 prezentowane na 
tle jego dorobku i historii.

Za kilka miesięcy przypada 
30 rocznica utworzenia orga­
nu KC PZPR. W programie 
święta zwrócono szczególną 
uwagę na wyeksponowanie re­
wolucyjnych tradycji klasy ro­
botniczej, w tym także dorob­
ku ideowych poprzedniczek 
„Ttybuny Ludu”. Poświęcona 
temu wystawa dotyczyć bę­
dzie rewolucyjnej prasy robot 
niczej, a na jej przykładzie 
ilustrować będzie rozwój poi-

skiego ruchu robotniczego. 
Warto wspomnieć, że organizj 
to-rami tej wystawy są war­
szawskie i poznańskie muzea 
historii ruchu robotniczego.

Podobnie jak w latach 
ubiegłych zostaną przyznane 
nagrody „Trybuny Ludu” za 
po pu 1 a r y z a c j ę m a rk s i z m u -1 e - 
ninizmu i politvki PZPR, za 
inicjatywy społeczne oraz za

W periędzżałęk na Krymi? 
sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew spot­
kał się z przebywającym na 
wypoczynku w ZSRR Todo- 
rem Ziwkowem. I sekretarzem 
KC Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej. W czasie rozmowv 
dekonano wymiany informa­
cji na temat działalności obu 
partii w dziele budowy komu 
nizmu i socjalizmu, omawia­
no podstawowe zagadnienia 
s t os u ń k ó w radziecko—b u Ig a r - 
skich oVaz problemy między- 
n a rod owe. (PAP)

CO O TYM SĄDZICIE

Medal za medale?
— Prasę sportową czytam uważnie i często znajduję w 

niej wicdcmości o przyznawaniu zawodnikom nierzadko na­
wet wyśckich odznaczeń państwowych. Nie mam nic prze­
ciwko sportowi, ale dlaczego osiągnięcia w tej dziedzinie trak­
towane są lepiej niż w jckisjkc^wiej innej? Państwo kładzie 
przecież na sport duże sumy, stwarza za-wednikem warun­
ki dio rozwoju faleniu, a w zamian wymaga, by sportowiec 
godnie reprezentował k-raj na międzynarodowych imprezach. 
Zdobycie medalu jest niczym innym jak należytym wywią­
zaniem się ze swoich obowiązków. Zawodnicy otrzymu-ją za 
to odznaczenia. Tysiącom ludzi, którzy na cc dzień pracu­
ją bez zarzutu, nikł crderćw nie przypina.

— Tylko pozornie nic nie można zarzucić twemu rozumo­
waniu. Nie do wszystkich, którzy należycie wykonują swoje 
ebewiązki, można przykładać jednakową miarę. Naukowcy 
dokonują odkryć i wynalazków, choć też państwo stwarza 
im warunki ku temu, i tego cd nich oczekuje. Nikt nie będzie 
protestować p-rzeciwko uh ćr ccc w cn iu cdzncczeniem pisarza 
będącego autorem świetnej powości, czy reżysera, który 
stworzył wieikie dzieło. A przecież pisanie czy kręcenie fil­
mów to ich zawodowy obowiązek. Podobnie jest w sporcie. 
Sumiennie tronujących jest wielu, lecz nie kożcy zostanie 
mistrzem. Do tego potrzebna są specjalne predyspozycje. Nie 
zapominaj równ-ieź o propagandowych aspektach sportowe­
go sukcesu, który ma wyjątkowo sz&roki krąg odbiorców. Wy­
bitny sportowisc rozsławia swój kraj, znają go kibice na ca­
łym świsc-e. Złotych medakstów olimpijskich, mistrzów świa­
ta honorujs się nie tyiko w Polsce.. Ba, Finowie swojemu 
Nurmiemu wystawili nawet pomniki.

— Pamięć o sportowych sukcesach jest bardzo ulotno. 
Przypomnij sobie, jak fetowano złoty medal Wojciecha For- 
tumy, zdobyły na Igrzyskach Olimpijskich w Sapporo. 19-leł- 
ri chłopak za jeden udany skok ot-rzym-aił wtedy złoty Krzyż 
zasługi, a na jego powitanie w Zakopanem przybyła ponad 
potowa mieszkańców miasta. Fortuna swojego sukcesu już 
nigdy nie powtórzył. Dzisiaj Zakopane ma nowego idclo 
Łuszczka, a Fortuno bardziej znany jest obecnie jako kierow­
ca taksówki, niż z wyczynu na skoczni Okurayama. Nadal 
nie czuje się przekonany do tego, że ktoś, kto potrafi cel­
nie kopnąć piłkę, mocno uderzyć pięścią, czy daleko sko­
czyć, bardziej wart jest hono-rowonią ordercmi, niż osoba 
mająca ukcńczo-ne wyższe studia i wiele lot nienagannej 
pracy zawodowe*.

— To nie jęci odosobniony pcęfląd. Swego czasu do pu­
blicysty, Daniela Passenta, list pełen dezaprobaty z powodu 
dekoracji odznaczeniami państwowymi naszych medalistów 
olimpijskich z Monachium napisało czterech magistrów łnży- 
nis-rów z Łodzi. Passsnt, w książce „Pan Bóg przyjechał do 

■ Hcncchium" odpisał im tok: „Jestem y/łaściwym adresatem 
: Ickich listów, ponieważ nie mcm żadnych odznaczeń i mógł­

bym w chwili słabości uznać się za pokrzywdzonego sądząc, 
że po latach pracy dziennikarskiej należy mi się dekoracjo, 
skoro kto inny po krótszym treningu nactslcwd pierś do or- 

i deru. Jakaż byłaby to jednak głupota? Czy z pcwo-du mojej 
pisaniny i waszej panowie inżynierowie dłutbani-ny solki i iy- 

i s-ąze osób doznały pięknych wzruszeń? Czy nasze nazwiska
I nasz kraj dzięki nom był Choćby przez chwilę- na ustach 
tych wszystkich, którzy w Polsce i za granicą podziwiać mor- 
dPąę Kałusa i wytrzymałość Szczepańskiego?...”.

— Każdy może się mylić. Pcssent też.
Zatem kto ma fację? Czy rzeczywiście sukcesów sporto­

wych nie należy cc&nicć tak jak osiągnięć w in-nych dziedz;- 
n7ch życic? Czy też nagradzanie orderami wybitnych zawod­
ników jest słuszne? _

WIESŁAW ŁUCZAK

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
kibliższego poniedziałku włącznie Nasz adresy A ..Głos 
icłkopnlski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-9o9 Poznan.

kształtowanie 
nie wartości 
stycznej.

Odbędą się

i upowszechni i a- 
kultury socjali-

liczne spotka-
nia publicystów ..Trybuny Lu 
du” z czytelnikami gazety, 
dyskusje w różnych środowi­
skach. 7. myślą m. in. o- mło 
dzieży odbędą się imprezy pn

Dokończenie na str. 2

Izrae3 wstrzymuje 
budowę osiedli 

na ziemiach arabskich
Pod presją międzynarodowej 

opinii publicznej i postępowych 
kręgów izra iskiego społeczeństwa 
rząd izraelski postanowił w ponie 
działek (14 bill.) wstrzymać decy­
zję W sprawie, zbudowania pięciu 
nowych Osiedli żydowskich ra oku 
powanych ziemiach arabskich.

Obserwatorzy polityczni twier­
dzą, że Izraelczycy obawiali się,

giyby

Przemówienie A. Ssdata

ftfyd AB Cena 1 zł

Na budowie elektrowni

Obrady komitetu 
założycielskiego 

nowej partii w Egipcie
W poniedziałek odbyło się 

w Kairze posiedzenie komite­
tu założycielskiego nowo utwo 
rzonej Egipskiej Partii Naro- 
dowo-Demokratycznej. Prze­
mawiając na tym posiedzeniu 
prezydent Egiptu Anwar Sa- 
dat dokonał obszernego prze­
glądu sytuacji politycznej -n 
Egipcie od końca XIX w. do
czasów współczesnych 
ko rozwodził się nad 
jakie stawia nowemu 
waniu politycznemu.

celami, 
ugrupo-

Rządząca obecnie w Egipcie 
tzw. Arabska Egipska Partia

£ Socjalistyczna,

sprawie osiedli md- z 
ty wale przekreślić ?

sianse jaki 'gokclwjgk porozumie- a 
nia na zapowiedzianym E września 
br. spotkaniu r.a szczacie prezy- I 
dentów Cartera i Sałata oraz pre * 
miera Begir-a w Cam? David w ? 
uSA. Jedrakie odroczenie decyzji t 
nie oznacza zrezygnowania z po- i 
Utyki, której zwolenniklem jest | 
premier Bsgin, tżn. prowadzenia | 
akcji łiolcnlaiizacyjnej i osiedla- j 
nią iudr.biici żydowskiej na tere- I 
naeh czysto arabskich, tak ahy | 
późni”) TU Awiw mógł szermo- I 
wać tWłcrdzer.icm, że ziemie te I 
zamiiszkiwane są przez Izraelęzy- | 
kćw. (PA?) •

kierowana
urzez premiera Mamduha Sa- 
iema podjęła na posiedzeniu 
swego Biura Politycznego de- 
cyzję o połączeniu się z nowe 
formowana przez Sadata Par­
tią Narodowo-Demokratyczną

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, prezydent Sadat u- 
tworzył nową partię, zamiast
dokonywać 
istniejących, 
wać i życia 
wygodne dla

czystek wśród 
aby wyelimino- 

polityeznego nie- 
siebie osobistości.

i dąży do stworzenia fasady 
wieloparlyjnego systemu w 
Egipcie, gdzie cała władza i 
lak byłaby skupiona w jego 
ręku. (PAP)

Śledztwo w sprawie A. Moro 
utknęło w martwym punkcie

Śledztwo w sprawie zabój­
stwa przywódcy chadecji wło 
skiej — Aldo Moro, utknęło 
na martwym punkcie — twier 
dzj się w kulach prawniczych 
stolicy Włoch.

Organa prowadzące sprawę 
nie dysponują nadal żądnymi 
poważniejszymi wskazówkami.

najdywane dotychczas przez 
policję włoską, prowadziły
do nikąd. Obecnie więc wysu 
wa sic hipotezę, że cała afe­
ra była kierowana z zagrani­
cy, przez jedno z terrorystycz 
nych ugrupowań, w rodzaju 
..frakcji armii czerwonej” z 
RFN, ściśle związanej z „czet

które umożliwiłyby ujęcie wonymi brygadami”, z których 
winnych. Wszystkie ślady, od ręki zginął włoski polityk.

Wizyta polskich okrętów 
wojennych w Szwecji
Zespół okrętów polskiej ma 

rynarki wojennej, złożony z 
niszczyciela rakietowego „War 
szawa”, ekirętu podwodnego 
„Sokół”, trałowca i ścigacza 
okrętów podwodnych rozpo­
czął wczoraj czterodniową wi 
zytę w Szwecji. Honory gospo­
darza pełniło szczycące s-ię 
300-letnimi tradycjami mor­
skim..! miasto KarlskrOna, po­
łożone u wybrzeży Bałtyku 
na południu kraju.

Wpływając do portu na czele 
zespołu niszczyciel „Warszawa” 
odda! 21 salw powitalnych. Do­
wódca zespołu, kontradmirał Hen 
ryk Pietraszkiewicz spotkał się na 
pokładzie niszczyciela „Warsza­
wa” z report zrarni Szwedzkiej pra 
sy i radia informując m. in, 
o historii przy jazmyah k? i 'iktów 
«łł znor&liiich obu krajów. (FAP)

Na górze Żar w Międzybred^u Żywieck m w województwie biel­
skim powsłaje elokhcwroa „Porąbkc-Żar". Załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Pcbót Drogowych kończy prace przy układa­
niu izolacji asfaltówo-belonowej głównego zbiornika, znajdują­
cego się na szczycę góry. Zbiornik ten będzie miał pojemność 
2 min metrów sześciennych. Zgodnie z ustalonym harmonogra­
mem w IV kwartale roku bieżącego powinny ruszyć dwa pierw­
sze turbozespoły po 125 MW każdy. Docelowa mcc elektrowni 
— 500 MW. Na zdjęciu: na wysokości 760 metrów brygady Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Pobćt Drogowych kładą wykładzi­

nę z betonu asfaltowego zbiornika glównsao elektrowni.
CAF — fot. — Seko

Technika zmw?arzom

Sposób na awario maszyn
Zmienna pogoda, zwłaszcza 

nasilenie opadów na przełomie 
.pierwszej i drugiej dekady 
sierpnia, powoduje nadmierną 
wilgotność, dojrzałych do zbio­
ru zbóż. W związku -z tym w 
Wielkopclsce występuje więcej 
niż w podobnym okresie ubie 
głorocznych żniw awarii ma­
szyn. Dotyczy to zarówno sno­
pa,wdązałek. jak i kombamów, 
także pras zbierających słomę. 
Wzmogło się więc zapotrzebo­
wanie na części zamienne, z 
którymi są kłopoty zaooatrze- 
mowe. Poszczególne składnice

mie dyspozytorskim wykorzy­
stuje się najnowocześniejsze 
środki łączności, m. in. radio.

I>la złagodzenia kłopotów z częś 
cłami zamiennymi w zakładach 
EOitf w wiclkopolsce wytwarza 
się 149 pozycji (na 1-400 istnieją­
cych w kombajnie części) do Bi­
zonów. W 30 procentach jest to 
regeneracja części, a w 10 proceń 
tach własna produkcja na potrze­
by remontów.

Wielkie kłopoty sprawiały w te 
żniwa oprócz awarii pasków kli­
nowych, uszkodzenia akumulato­
rów hydraulicznych do kombaj­
nów. W oryginalny sposób pora-

;Agromy’ wojewódzkich
związków spółdzielni rolni- 
:z’ ch nie zawsze są w stanie 
utręstsę zamówieniom.

Mimo tych trudności awarie 
maszyn są usuwane szybko i 
sprawnie, nie notuje się dłuż­
szych jak 24 godziny nestojów 
kombajnów. Jest to głównie za 
sługa dobrze zorganizowanego 
zaplecza technicznego, zarów­
no w rolnictwie uspołecznio­
nym jak i indywidualnym, 
koordynowanego przez Zjedno 
czenie Technicznej Obsługi Roi 
nictwa'w Poznaniu. Jak nas 
oomformował dyrektor Jaro­
sław Pawlicki, usunięto do tej 
nory ponad 2500 a war u kom­
bajnów Umu Bizon i Vistula, 
to jest o 20 procent więcej niż 
w analogicznej fazie żniw ubie 

roczn^h. W tym roku zbiór 
zbóż w Wielkooclsce jert bar­
dziej zaawansowany. St?.’e ma

dzono sobie z tym w 
leszczyńskiego POM w 
wie. Uruchomiono tam od 
regenerację na skalę 
tychże akumulatorów, 
chronicznie brakujących 
importowanych przepon,

zakładzie 
Kąkol?- 

paru dni 
krajową 
Zamiast 
do nich 
których

612 pogotowia
^echmeznego pełbiąc^ch wie. 
Zmianowe dvżurv. W svsie-

koszt sięgał 700 złotych, wykonuje 
się według pomysłu dyrektora 
Bernarda Hybiaka przepony w po 
znańskiej Spółdzielni „Guma”. 
Cena tej części zamiennej jest 25- 
krotnie niższa. Zespół mechani­
ków w Kąkolewie regeneruje oDec 
nie akumulator;', napełniając je 
równocześnie azotem.

Czyni się starania o termi­
nową realizację przydziałów 
części zamiennych na trzeci 
kwartał, aby natychmiast po 
zejściu kombajnów z pól przy 
stąpić do ich remontów Nakła­
dy Zjednoczenia TOR będą 
musiały przygotować do przy­
szłorocznych żniw 2000 kom­
bajnów w Wielkopolsce (na­
prawy główne), o 300 sztuk 
więcej niż wr poprzednim sezo 
nie naprawczym. Do końca br. 
trzeba więc wykonać 30 pro­
cent remontów, (emp)

Rokowań fa SALT ea noku przekroczy 22 min. Pod 
względem liczby ludności kraj ten 
zajmuje a miejsce w Europie i 33 
na świecie.

bieżącym roku wstąpiło do partii 
100 000 nowych członków.

* krotko + krotko + krótko + krótko

W Genewie odbyło się wczoraj 
kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA w ramach rozmów w spra­
wie ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych SALT.

4 min obcokrajowców w RFN

Rozmowy wietnamsko-chińskie
W Hanod rozpoczęła się wczo­

raj druga tura rozmów wietnam- 
sko-chińskich w sprawie osób po­
chodzenia chińskiego, tzw. hoa. 
Rozmowy toczą się przy drzwiach 
zamkniętych.

21.8 min mieszkańców Rumunii
Jak podano oficjalnie w Bu­

kareszcie, 1 lipcą br. Rumunia li­
czyła 21855 000 mieszkańców i we 
dług prognoz demografów do koń-

Według oficjalnych danych, w 
Republice Federalnej Niemiec, 
mieszka o-becnie 3 948 30(f obco­
krajowców, w tym 930 100 dzieci 
poniżej 16 lat.

Biali opuszczają Rodezję
Coraz więcej osób spośród bia­

łej ludności Rodezji opuszcza ten 
kraj. Każdego miesiąca emigruje 
przeszło tysiąc osób. Według ofi-
cjalnych danych 
w lipcu br., kraj 
już tylko 264 000

opublikowanych 
ten zamieszkuje 
białych.

Rosną sfceregi WłPK Zmarł E. Calvert
Włoska Partia Komunistyczna 

prowadzi z powodzeniem corocz­
na. kampanię wymiany legityma­
cji partyjnych i naboru nowych 
członków. Zgodnie ze statutem 
WłPK, legitymacjo i członkostwo 
partii trzeba odnawiać co roku. 
Jak pisze wtorkowa „Unita”, w

W Johannesburgu w wieku 56 
lat zmarł trębacz E. Calvert, nie­
gdyś niezwykle popularny muzyk, 
który zyskał sobie przydomek 
„mężczyzny ze złotą trąbką”. W 
latach pięćdziesiątych znane były 
jego wielkie przeboje m. m. 
utwór „Oh, my papa”.
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odGCOS y
nolskiego hymnu naro-

Si^dowego się nie śpie­
wa; to trzeba wyp .. rdzieć”. 
— Oto próbka jednego z 
szokujących „dowcipów”, od 
których roi się w amerykan 
skim filmie „The End”, zrea 
lizowanym przez reżysera 
Burta Reynoldsa w znanej 
wytwórni United Artists i 
wyświetlanym obecnie na 
ekranach kin USA.

Nie jest to bynajmniej 
pierwsza próba poniżenia 
godności narodowej Pola­
ków, chociaż w tym przy- 
nadku wyjątkowo wredna. 
Tak zwane „polish jokes" 
czyli ordynarne dowcipasy 
o Polakach (..Jak najłatwiej 
złamać Polakowi palec? — 
Uderzając go pięścią w nos”)
od lat krążą 
wiełane przez

w USA, po- 
wy dawni-

etwa pozbawione wszelkich 
skrupułów moralnych i po­
litycznych. S orzec i wy zgła­
dzane przez Polonie amery- 
kańską sa bezskuteczne — 
o czi’m świadczy właśnie 
przykład filmu „The End”, 
rozpowszechnianego mimo 
protestów naszych rodaków 
zza Oceanu.

Jeden z najpopularniej- 
sziwh sloganów w Stanach 
Zjednoczonych głosi, iż jest 
to kraj' nieograniczonych 
swobód i możliwości. Czasa 
-'i można w to uwierzyć — 
'■‘wdy sie widzi, jak swobod

można znieważać

Matematyka w badaniach Kosmosu

Zautomatyzowany system
obliczeń ruchu satelitów

Zakład Przetwarzania Da-
nych 
trum 
PAN 
miką

i Mechaniki Nieba Cen-
Badań Kosmicznych 

rozwija prace nad dyna 
lotów sztucznych sateli-

tów Ziemi oraz komet i pla­
netoid.

Przy obliczaniu orbit sput­
ników uwzględnia się takie 
elementy, jak dokładne pole 
grawitacyjne Ziemi, model at
mosfery, która wywiera
wpływ na ich lot nawet na 
wysokości 500 — 1000 kilome 
trów. oddziaływanie Księżyca 
i Słońca, ciśnienie światła sło

necznego, wpływy skorupy 
ziemskiej oraz zakłócające od 
działywanie sąsiednich planet 
— Wenus, Marsa, Jowisza i 
Saturna. Idealna orbita oble­
czona za pomocą metod ma­
tematycznych różni się nieco 
od orbity rzeczywistej. Z tych 
różnic uczeni mogą uzyskać 
wiele interesujących informa­
cji m. in. o zjawiskach w gór 
nych warstwach atmosfery.

Przed kilku laty opracowa 
no w Instytucie Maszyn Ma­
tematycznych specjalny sy- 
,stem badania ruchów komet i

planetoid, który pozwala na
zautomatyzowanie obliczeń. 
Obecnie specjaliści z Centrum 
Badań Kosmicznych PAN 
przy współpracy innych placó 
wek pracują nad podobnym 
zautomatyzowanym systemem
obliczania ruchu 
satelitów. M. in. 
skich „Geos B” i 
craz radzieckich z 
teor” i „Kosmos”.

sztucznych 
amerykań-
„Geos C” 
serii „Mc- 
Przeprowa

dzono także obliczenia orbity 
„Saluta 6” — co pozwoliło u- 
stalić rozkład jego lotów nad 
Polską. (PAP)

Aresztowanie
obywatela RFN

Jak infermuj-e Agencja ADN, 12 
bm. na przejściu granicznym mię­
dzy NRD a RFN w miejscowości 
Marienborn organa władzy Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej aresztowały obywatela RFN. 
Leopolda Spindlera, schwytanego

uprowadzenia i
Republiki Federal 

niepełnoletniego
kiż nie tUlko narodowa. 
I?”- zwyczajną, ludzką pod 
ność mieszkańca NRD wbrew v.-oli je­

go ojca. (PAP)

podczas próby 
przerzucenia do 
niej Niemiec

KM

w Ra-
150-TONOWY WALCZAK KOTŁA DLA „KOZIENIC"

Specjalna ekipa Przedsiębiorstwa Transportu Energetyki
doniu rozpoczęła transport tzw. walczaka kotia z Radomskiej Fa­
bryki Kotłów dla przyszłego drugiego bloku energetycznego o mocy 
399 megawatów w elektrowni „Kozienice”. Walczak waży •< ton, 
ma długość 27 in, średnicę 1,8 tn. Brygada, licząca 7 osób posługu­
je Się do przewozu kolosa specjalnym ciągnikiem o mocy 360 KM. 
Trasa przebiega m, i.n. przez Rybnik, Bytom, Gliwice, Jędrzejów, 
Radom, Zwoleń. (PAP)

ZAKOŃCZENIE TARGÓW PLASTYCZNYCH
15 bm. w Stupsku i Ustce zakończyły się II Targi Plastyczne Pol­

ski Północnej, w których brało udział ponad £0 twórców z makrore­
gionu nadmorskiego. W czasie targów odbyły się spotkania twórców 
z robotnikami i działaczami kultuialnc-eświatowjmii, projekcje fil­
mów o sztuce, wieczory autorskie i inne imprezy popularyzujące 
plastykę.

Targi pozostawiły trwały ślad w postaci pierwszej na terenie 
woj. słupskiego szkolnej galerii sztuki współczesnej zorganizowa­
nej w Szkole nr 8 przy pomocy miejscowych zakładów pra-v.

PAP

3 osoba poniosła śmierć

Groźny pożar w elektrowni „Adamów*1
Starania o podjęcie normalnej produkcji

Wczoraj, o godz. 3,45 nad ra­
nem w elektrowni „Adamów’* 
w województwie konińskim wy 
buchł groźny pożar trasy na- 
węglania elektrowni. Zniszcze­
niu uległa cała trasa składają­
ca się z dwóch przenośników 
o długości 140 metrów. Mimo 
natychmiastowej akcji ratun­
kowej jednostek straży pożar­
nej i załogi elektrowni całe 
nawęglanie wyłączono z pracy.

W wyniku pożaru śmierć po­
niósł 46-letni pracownik Stani­
sław Przybył.

Następstwem pożaru jest 
ograniczenie o 500 megawatów 
produkcji energetycznej elek­
trowni.

Od wczesnych godzin rannych 
podjęto akcję usuwania na­
stępstw pożaru. Na miejsce wynad 
ku przybyli przedstawiciele władz 
wojewódzkich, Zjednoczenia Prze­
mysłu Węgla Brunatnego i Ener­
getyki z Wrocławia, Ministerstwa 
Energetyki i Energii Atomowej. 
Obecni byli: I sekretarz KW 
PZPR w Koninie Tadeusz Grabski, 
minister energetyki i energii ato­
mowej Andrzej Szozda, wojewo­
da koniński Henr?-k Kaźmierczak.

Pcwó’ano komisję rządową, pod

opalane gazem ziemnym, mazu-
tem i olejem napędowym. Każdy
z nich uzyska moc od 40 do 50
megawatów. Zabezpieczy to ciepło 
dla Turku i energię elektryczną 
dla c-kolicznych zakładów. Zapo­
biegnie to również wygaszeniu ko 
tłów, które z braku możliwcści po 
dawania węgla nie mogłyby być 
ponownie, rozpalone.

pomocą usuwaniu na-

przewodnictwem wiceministra
energetyki i energii atomowej 
Tadeusza Zastawnika, której 
celem jest ustalenie przyczyny po­
żaru i jak najszybsze usunięcie 
jego następstw. Dążąc do zmniej­
szenia skutków pożaru zdecydowa 
no, iż dwa bloki pracować będą

stępstw pożaru przyszły: kopalnie 
węgła brunatnego „Konin”, „Ada 
mów”, „Turów” i „Bełchatów”, 
oraz Konińskie Zakłady Napraw­
cze Przemysłu Węgla Brunatnego.

Komisja rządowa ustaliła wczo­
raj harmonogram usuwania awa­
rii, przydzielając poszczególnym 
zakładom konkretne zadania w 
demontażu i w montażu konstruk 
cji, a także urządzeń elektrycz­
nych. We wrocławskim „Poltego- 
rze” rozpoczęto bezzwłocznie pra­
ce dokumentacyjne umożliwiające 
sprawne usuwanie awarii.

Akcja usuwania skutków pożaru 
trwa bez przerwy, by elektrownia 
„Adamów” jak najszybciej pod­
jęła normalną produkcję.

Wskutek zniszczenia trasy na- 
węglania elektrowni przez kilka­
naście dni górnicy kopalni „Ada­
mów” nie będą dostarczać do 
elektrowni węgla. By wykorzystać 
ten czas, już wczoraj, przesunię­
to koparki z pokładów węglowych 
na poziomy zdejmowania nadkła­
du, co zapewni większe zapasy 
brunatnego paliwa w jesienno-zi­
mowym szczycie energetycznym.

/ (woj)

Wznowienie przesłuchań w sprawie
zabójstw J. F. Kennedyego i M. L Kinga

W tym tygodniu specjalna 
komisja kongresowa podjęła 
ponowne przesłuchania w
sprawie zabójstw 
J. Kennedy’ego i 
Kinga. Wprawdzie 
prezydenta minęło 
13 lat, a od śmierci

prezydenta 
dr. M. L. 
od śmierci 
już ponad 
przywódcy

Murzynów amerykańskich 10 
lat, lecz oba te tragiczne epi­
zody historii amerykańskiej 
uważa się za niewyjaśnione do 
końca.

Nowe fakty ujawniła ostat­
nio Kuna. Wykazano tam m. m. 
żc istniało co najmniej dwóch 
łudzi podających się za Uswal-

oświadczyli w wywiadzie tele­
wizyjnym, że dotarcie do praw 
dy uważają za możliwe, choć | 
sądzą, że dochodzenia potrwa- s 
ją jeszcze wicie miesięcy. Ko- 8 
misja ta działa z przerwami i 
już od 5 lat, a prowadzone i 
P- zez nią śledztwo pochłonęło ! 
ponad 5 min doi.

☆

cii, zabójcę prezydenta
Kennedy ego. Również bada­
nia przeprowadzone w USA wy 
kazały rażące niedociągnięcia 
w poprzednich śledztwach.

Jeszcze więcej dowodów ze­
brano w trakcie przygotowań 
do ponownego śledztwa doty­
czącego okoliczności zamordo­
wania dr. Kinga. Natrafiono 
bowiem na ślady konspiracji 
polegającej na wynajęciu płat 
nego mordercy, przygotowaniu 
zamachu, a następnie ułatwie­
niu mordercy ucieczki. Spisek 
ten zawiązali ultraprawicowi 
biznesmeni z południa, a za- 
ijłata za morderstwo wynosiła 
50 000 dolarów.

Istnieją coraz mocniejsze 
podejrzenia, że w przygotowy 
waniu obu zabójstw maczała 
palce FBI. Również nie wy- 
jaśnicsie pozostałą liczne wy­
padki tajemniczych śmierci- 
osób, które w jakikolwiek s-po 
sód związane były z dochodzę 
niem w sprawie zabójstwa pre­
zydenta i dr. Kinga.

Przesłuchania komisji kon­
gresowej zapowiadają się sen 
saeyjaie m. iin. z tego powodu, 
że w ich toku 00 raz pierwszy 
zabierze głos James Earł Ray, 
skazany na 99 lat więzienia za 
zamordowanie dr. Kinga. Na­
leży podkreślić, że będzie to 
oierwsze publiczne przesłucha 
nie Raya od chwili jego aresz­
towania, jako że wyrok na 
niego zapadł bez przewodu są 
dowego. Oczekuje się, że Rav 
będzie twierdzić, iż nie on za­
mordował dr. Kinga.

Członkowie komisji kongre­
sowej prowadzącej śledztwo

„Jestem głęboko przekopmy, żc 
zabójstwo Martina Luthera Kinga 
zostało dokonano z pobudek po­
litycznych. Sądzę, że był to spi- 

celu 
czar- 
bied- 

żół-

sek przestępczy, mający na 
Położenie kresu marzeniom 
nych i białych, bogatych i
nych. 
tj ch'

czet wonoskórych
oświadczył na forum Ko

misji Izby Reprezentantów pa­
stor Ralph Abernathy, były współ 
pracownik i następca zamordowa 
nego przywódcy Murzynów ame-
rykańskich 
Kinga.

Martina Luthera

Spccjalna komisja, prowadząca 
śledztwo w sprawie okoliczności 
zabójstw prezydenta Kennedyego 
i pastora Kinga, rospeczęła w po 
nicdziałek serię publicznych prze 
sluehań, które amerykańska opi- 
n<a publiczna śledzi z dużą uwa­
gą. Nie żywi się co prawda na- 
dziei, iż przesłuchania te doprowa 
dzą do ujawnienia jakichś rewe­
lacyjnych faktów, ale mogą one 
naprowadzić prowadzących śledz­
two na nowe tropy.

Podczas swego wystąpienia na 
forum komisji, które było trans­
mitowane przez stacje telewizyj­
ne, pastor Abernathy oświad­
czył, że w ciągu ostatnich dni po 
przedzających zamach Martin Lu 
ther King prawdopodobnie zda­
wał sobie sprawę, iż jego życic
znajduje się niebezpieczeń-
stwie. Abernathy przypuszcza, że 
pastor King otrzymał anonimo­
wy telefon lub w inny sposób do 
wiedział się, że przygotowywany 
jest zamach na jego życie.

Musi wywołać zdziwienie fakt, 
że — jak oświadczył Abernathy — 
pomimo że był on obecny pod­
czas zabójstwa Kinga, to jednak 
nigdy nie był przesłuchiwany 
ani przez FBI, ani przez, lokalną 
policję w Memphis.
. Zdaniem obserwatorów, jest to 
Jeszcze jeden dowód, że śledztwo 
w tej sprawie, przynajmniej w 
jego początkowym stadium, przed 
stawiało wiele do życzenia. Z du­
żym zainteresowaniem oczekuje 
się na dzisiejsze zeznania Jamesa 
Raya, skazanego za zabójstwo pa 
stora. (PAP)

W roku 2000 ostrożnie jadący 14~letni rowerzy­
sta.

© Tragiczny w skutkach yr^pa- 
,dck zdarzył się w poniedziałek w 
Bgblinku w woj. poznańskim. Ja- 
dący z nadmierną szybkością mo­
tocyklistą uderzył w drzewo, na 
skutek czet?o odniósł tak ciężkie 
obrażenia, że po przewiezieniu do 
szpitala zmarł.

690 min ludzi będzie 
żyć w warunkach 

absolutnego ubóstwa
Bank Światowy ogłosił wczoraj 

pierwsey raport o rozwoju sytua­
cji gospodarczej na świecie. Ra- 
nort stwierdza, że jeszcze w roku 
20C0 w warunkach alPmhitnego 
ubóstwa żyć bedzie na świecie 
około RW) milionów ludzi. (Obec­
nie około 800 milionów). Chodzi 
tu o ludność w krajach rozwija­
jących się. która nie nra dosta­
tecznej ilości pożywienia, należy­
tej opieki lekarskiej

© 3 osoby ranne i straty przy 
pojazdach w- wysokości około 
140 000 zł — oto finał zderzenia sa­
mochodu sanitarnego „Fiąt” z „Sy 
reną” 1 autobusem w Kłodzie Ma­
łej w woj. leszczyńskim. Do wspo­
mnianego wypadku doszło w mo­
mencie. gdy kierowca „Fiata” 
wyprzedzał autobus.
« W Wałczu odniosła obrażenia 

14-letnia dziewczynka, która wy­
szedłszy nieostrożnie zza stojącego 
autobusu została potrącona przez 
samochód.

@ Na ul. Łódzkiej w Kallom 
wnadł ncd „Warszawę”, na sku­
tek czego odniósł obrażenia, nie-

Związki zawodowe — załogom pracowniczym

Ułatwienia w zaopatrzeniu
w ziemniaki, warzywa i owoce

Związki zawodowe podejmu 
ją obecnie, wcześniej niż za­
zwyczaj, problem zaopatrze­
nia rynku zakładów pracy w 
ziemniaki, warzywa i owoce 
na okres jesienno-zimowy. O 
konieczności starannego przy­
gotowania tej ważnej kampa­
nii społecznej i jej sprawnego 
przeprowadzenia decydują 
obecne patrzeby rynku, a 
także doświadczenia zeszło­
roczne, kiedy to okazało się, 
żc zgromadzono na zimę zbyt 
małe zapasy, co nic pozostało 
bez wpływu na ceny tych pro 
duktów w okresie wiosennym.

Główną odpowiedzialność 
za pełne i terminowe zaopa­
trzenie załóg ponoszą oczywi­
ście organizacje handlowe i 
instytucje do tego powołane. 
Równocześnie jednak koniecz 
ne jest zwiększenie inspirator 
bkiej i .kontrolnej działalno­
ści związkowej na tym polu. 
Oto zasady, jakie będą przy­
świecały tej' pracy.

Bezpośretlnie dostawy ziem 
niaków, warzyw i owoców do 
zakładów pracy mają być wy 
datnie zwiększone. Przewidu­
je się, że no. dostawy ziem­
niaków dla załóg będą o oko 
łc 100 000 ton wyższe niż w 
ubiegłym roku. Jeszcze w tym 
miesiącu — na podstawie roz 
mów sondażowych z pracow­
nikami — będzie ustalona 
wielkość zapotrzebowania po­
szczególnych zakładów, a do 
połowy września sprawa ma 
być ostatecznie uzgodniona z 
organizacjami handlowymi 
lub producentami.

Pracownicy będą mogli za­
opatrywać się w płody rolne 
także bezpośrednio u produ­
centów, pomagając im przy 
okazji w zbiorach, a także na 
kierm=rssach zakładowych, w

pracowniczych stołówkach i 
bufetach, w stoiskach sprze­
daży warzyw i owoców zebu 
nych w pracowniczych ogro- 
tłach działkowych.

Zakłady pracy zostały zobo­
wiązane do udzielania pomo­
cy pracownikom w przewozie 
zakupionych produktów do 
domu, a w razie potrzeby i 
możliwości — również w prze 
chowywaniu tych zapasów.

Osoby znajdujące się w 
trudnej sytuacji materialnej, 
zwłaszcza jedyni żywiciele, ro 
dżiny wielodzietne, emeryci i 
renciści mogą liczyć na po­
moc finansową zakładów przy 
zakupach ziemniaków, owo­
ców i warzyw. Przewidziano 
tu możliwość zakupów na ra­
ty. a także pokrywania części 
należności ze środków zakła­
dowych i związkowych. Decy­
zje w tych sprawach będą po 
dojmować rady zakładowe na 
podstawie gruntownej r^allzy 
sytuacji materialnej pracowni 
ków.

Odpowiedzialne zadania 
przvpadaja związkowej kon­
troli społecznej. Chodzi tu 
zwłaszcza o sprawę termino­
wych, pełnych i odpowiedniej 
jakości dostaw produktów roi 
nych. i to nic tylko dla woje 
wództwa macierzystego, ale 
również nrzem?.czonvch dla 
innych terenów. Społeczna 
kontrola powinna zanohke 
stratom, jakie ponosi się w 
wvniku nmwłaściweTO prze- 
ch owy wanla zapasów zimo­
wych. zwłaszcza ziemniaków. 
Zadaniem dnia jest też za- 
ostrzenie związkowej kontroli 
cer ziemniaków, owoców i wa 
rzvw, urzede wszystkim na 
targowiskach i w osiedlowvch

Koiejne ataki 
libańskich 

sił prawicowych
Według informacji napły­

wających 7. południa Libanu 
miejscowość Hasbaja jest 
ostrzeliwana od poniedziałku 
przez ciężką artylerię sił pra 
wicowych z miasteczek Khi- 
jam i Mardzajun. Hasbaja za­
mieszkana jest przez ludność 
drużyjską.

Dowództwo armii rządowej 
zmniejszyło liczebność od­
działów stacjonujących w 
miejscowości Koukaba — 
odesłano na północ część 700- 
osobowego batalionu, który 31 
lipca został wysłany na po- 
łudnie celem przejęcia kon­
troli nad częścią strefy przy­
granicznej. Posuwanie się ba­
talionu zostało jednak wstrzy­
mane przez artylerię prawico 
wą i oddział zmuszony był wy 
cofać się do Koukaba, gdzie 
stacjonuje dotychczas. W do­
wództwie armii w Bejrucie 
oświadczono, że oddział, choć 
w zmniejszonej sile, pozosta­
nie tam tak: długo aż powsta­
ną warunki dla realizacji je­
go zadania. (PAP)

Interesujący 
program święta 
^Trybuny Ludu“

Dokończenie ze str l

,,60-lecie w zwierciadle prasy 
polskiej”, na których dzienni­
karze gazety przeprowadza 
dyskusję na wybrane tematy 
7 tego okresu.

Program święta gazety w Ła 
dzi w najbliższą sobotę i Po­
dzielę nawiązuje do tradycji 
rewolucyjnych j robcrińcDch 
tego miasta. Główną imprezą 
polityczną święta będz-ie tu wi 
dowisko „Wiosna nasz’ch 
dni”, które zostanie wystawio­
ne 19 bm. p?d Pomnikiem Czy 
nu Rewolucyjnego.

Całokształtem prac przygo­
towawczych i przebiegiem 
święta kieruje główny komi­
tet organizacyjny święta „Try 
buny Ludu”, któremu przewód 
niczy kierownik Wydziału Pra 
sy, Radia i Telewizji KC 
PZPR Kazimierz Rokoszew- 
ski.

Na święto „Trybuny Ludu* 
przybędą przedstawiciele pra 
sy komunistycznej i robotni­
czej z licznych krajów. U- 
czestniczyć w nim będą rów­
nież redaktorzy' naczelni dz en 
ników PZPR z całego krain-

PAP

PD6ODA

® Na ul. Łaskiego w Gnieźnie 
doznała/ ciężkich obrażeń kobieta. 
Wyszłą' ona na jezdnie zza stoją­
cego samochodu i została potrąco­
na ptzez motocykl.

.Na pl. Wiosny Ludów w Po- 
znaniu zapalił się wczoraj przed 
njikidjniem tramwaj linii „9”, 
ST-atir szacuje się na około 20.000 
zł. /

9 ,W jednym z indywidualnych 
gospodarstw w B-orui Nowej ’ w 
woj. poznańskim snłonał stóg żyta 
o wartości 25 om zł. (b)
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Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś * 
Wielkono^see zachmurzenie duże i 
większymi przejaśnieniami, miej­
scami nrzelotne owady deszczu.

Temperatura minimalna ori ™ 
do 12 stopni, maksymą^a cd 20 do 
22 stonni. Wiatry ’ słabe i umiar'

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
nastenujace temneratur^: w Po* 
znaniu 21 stonni. w Kalisz'1 M 
stonni. w Koninie 20 ctonni. * 
fASfri ’’ ^fo^ie i w Pile 20 stop­
ni; ciśnienie 754 mm.

Dzlsłeiszy serwis informocyW 
opracował Wojciech Nentwig.

Ą Z K A — R U C H”; POZNAN, UL GRUNWALDZKA ”
Prenumerata: walały przyjmuj obdz’ały RSW 

„Praso-Ksigzko-Ruch** oraz urzędy pocztowe I dpręczY' 
nieie do dnia 10 każdego mies^gca Iz w/jgtkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: no m esięc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J—14
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Megawaty: zyski i straty

NUMNUNIDSIK Zanim nadejdzie szczyt
C° * fL°ńcem '^^"^esiafych. gdy krój nasz osiągnął znaczny
’0ZL°T ~ ?'Sk° n°da' rosło w s łę' 0 ,udZ'0m żyło s ę dostat-
n k ? A♦ 'en cz^ ć. zęby zw ększyć swój osobisty wkład w realizo-
cie tego nadrzędnego celu? Oto sprawy godne głębokiego zastanowienia. No łamach „Głosu" od 
dłuższego czasu Swole orzemyśiemo dotyczące dorobku Po.sk; I możliwości jego pomnażania - 
prezentuję ludz.e z różnych środowisk. 2 różnych stron W eikopoiski. Różni ludz.e - a myśl 

. . wsootno głęboko trosko o pomyślność kraju
DzisicH publikuiemy kolejne obywatelska refleksje, związane z tym CO T E R A Z NAJWAŻNIEJSZE,

Usługi ze znakiem

dobrej roboty
Jako klient usługowego warsztatu — 

wszystko jedno, czy będzie on rzemieśl­
niczy czy uspołeczniony.— marzę sobie 

lak: przyjeżdżam na przykład do zakładu sa­
mochodowego. Czeka na mnie wysokiej klasy 
fachowiec, który świetnie zna się na wszyst-' 
kich sprawach i częściach każdego pojazdu.' 
I on traktuje mnie poważnie. Pomijając już 
takie cechy jak uprzejmość, takt — potrafi 
też rzeczowo odnieść się do moich zleceń, bez 
względu na to czy są one małe, czy duże. Do­
radza, podsuwa rozwiązania i ani przez mo­
ment nie daje mi odczuć, że „łaskę robi”. U- 
stalamv termin i traktując to jako umiwę 
zawartą międzz stronami, mam pewność, że 
zostanie on dotrzymany. Jeśli zaś chodzi o 
rachunek i regulowanie należności, to cena 
będzie dla mnie zrozumiała, to znaczy, będę 
wiedział za co płacę, ile i dlaczego. Żadnych 
niespodzianek.

A podczas tych konltaktów do mojej świa­
domości nie musi docierać nic ponadto, o 
czym rozmawiamy, co robimy. Nie usiłuję na 
przykład pamiętać, że ów rzemieślnik cały 
czas dba o to, by interes był opłacalny, że 
nie wszystkie moje życzenia, mu to gwaran­
tują, że korzystniej byłoby gdyby™ bo w 
przeciwnym wypadku to™
Jednak jako prezes Poznańskiej Izby Rzemieśl­
niczej, otaczającej nadzorem warsztaty i spół­
dzielnie rzemieślników z województw wcho­
dzących w obręb Wielkopolski, wiem, iż rze­
czywistość różni się niekiedy od moich 
marzeń: klient muąi żabiegać o psłu- 
gę* nie odwrotnie, i obie te strony 
mimo że łąęzy je,, ten sam cel, choć 
różne pobudki — stają w pewnej opozycji. I 
dlatego właśnie uważam za bardzo ważne — 
by do minimum zmniejszać, bądź likwidować 
całkowicie te rozbieżności. A będzie to mo­
żliwe, kiedy sieć placówek usługowych, ich 
zaopatrzenie i organizacja odpowiadać będą 
w pełni społecznemu zapotrzebowaniu. Wte­
dy bowiem i mieszkańcy miast, i ludność 
wiejska będą mogli — .przeznaczając część 
swoich zarobków na ułatwianie i udogadnia- 
nie życia — budować poczucie dostatku. Wy­
nikać ono będzie z możliwości szerokiego ko­
rzystania z usług, z oszczędzania czasu i prze­
znaczanie go na cele inne, zwłaszcza kultural­
ne.

Przedtem jednak trzeba usunąć pewne ba­
riery.

Na początek — brak dostatecznej ilaści kadr. 
Rzemiosło nie jest atrakcyjną konkurencją 
dla wielu zawodów, które interesują młodych 
ludzi. Do tego stoipnia, iż jeśli nawet na sku­

tek szeroko prowadzonych akcji preorienta- 
cyjnych uda nam się przyciągnąć do warszta­
tów młodzież, to tak po zakończeniu nauki 
odchodzi ona. Dlaczego? — nasuwa się pyta­
nie. Przecież obecna polityka partii i rządu, 
teraz właśnie, w końcu lat 70, stwarza ko­
rzystną dla rozwoju rzemiosła atmosferę; pod­
suwa wiele zachęt i gwarancji.

A jednak zbyt często jeszcze okazuje się, 
że osiągnięcie ostatecznego efektu — utrud­
niają drobiazgi. Na przykład stolarz ma drew­
no. okleimy, zamówienia — brakuje mu „tyl­
ko” kleju i lakierów, szklarz posiada war­
sztat i klientów — nie ma zaś szkła. Moje 
spostrzeżenia na ten temat są wprawdzie o- 
gólniejsze, wynikają z patrzenia na rzemio­
sło szerszego, niż z perspektywy warsztatu — 
to jednak przyznać muszę, że takie właśnie 
drobiazgi są niezwykle denerwujące. Tym bar­
dziej, że współistnieją z rzeczywistymi prefe­
rencjami j pomocą władz terenowych.

Dlatego naszym — mam na myśli organi­
zatorów usług i rzemiosła — zadaniem jest 
podejmowanie takich działań, by założenia 
przyśpieszonego rozwoju usług nie utknęły 
na mieliznach i nie sprowadzały się tylko do 
coraz to pomyślniejszej statystyki.

Na terenie Wielkopolski staramy się — za­
pobiegając skutkom niedoboru kadr — wpro­
wadzać do rzemieślniczych zakładów nwo- 
czesne technologie. Wtedy otwiera się droga 
do tego, aby robić szybciej, więcej, lepiej. Pro­
ponujemy wzory, a poprzez rozszerzanie spół­
dzielczości rzemieślniczej — staramy się u- 
kierunkować poczynania warsztatów zgodnie 
z bieżącymi, współczesnymi potrzebami. Roz­
wijamy też produkcję rzemiosła dla’ rzemio­
sła — dotyczy to główne narzędzi, detali, częś­
ci—

Sądzę, że najlepszą zachętą do stabilizowa­
nia rzemiosła i do otwierania nowych zakła­
dów będzie dla ludzi młodych przykład war­
sztatów pracujących dobrze, nowocześnie, sku­
tecznie. Zaś dla klientów te same cechy sta­
ną się pewnością, że rzemiosłu zależy na kli­
entach.

LESZEK RUDKOWSKI

p»e®es 2SBrsq.Au Izby Ił-zemieślrńcaej 
w Poznaniu

Newiele działów tak wią- 
że człowieka z gospodar 
ką, jak energetyka. Kło 

poty, mieszkańca wielopiętro­
wego bloku, pozbawionego 
elektryczności, zatem wody, 
windy, telewizji .lodówki, są 
zaledwie cieniem kataklizmu, 
jaki napotyka właściciela 
zelektryfikowanej fermy, nie 
mówiąc o dyrektorze kombina 
tu metalurgicznego. Niewiele 
też gałęzi czy branż tak dobit 
nie oddaje wielkość polskiej 
ekonomiki — i jej wewnętrz­
ne słabości. Bliski już czas 
największego nasilenia kłopo­
tów z elektrycznością — sła­
wetny „szczyt” — upoważnia 
do krótkiego spojrzenia na 
stan spraw.

Mamy dziś system energe­
tyczny zaliczany do najpotęż­
niejszych w świecie dysponu­
jący mocą ponad 20 000 mega I watów. A jednak między je- 
sienią a wiosną elektrowniom 
po prostu brakuje możliwości 
pokrycia potrzeb. Ponieważ w 
branży tej nie można zejść po 
niżej określonego gatunku pro 
dukcji, pod groźbą całkowite 
go zniszczenia układu, ponie­
waż nie można tu nadrabiać 
„wartością”, „przerobem” czy 
„nowością”, więc po prostu od 
cina się całą nadwyżkę po­
trzeb. Ale ten najprostszy i 
najskuteczniejszy, mechanicz­
ny — zdawałoby się — sposób 
wyrównywania dysproporcji, 
błędów w bilansowaniu i pla 
nowaniu, okazuje się jedno­
cześnie najdroższy. Produkcję 
utraconą w listopadzie i grud 
niu 1977 wskutek przerw w 
dopływie prądu, wyceniono 
na dwadzieścia miliardów zło 
tych. To suma, wystarczająca 
na inwestycje likwidujące de 
ficyt mocy. A przecież rzeczy 
wiste. spdłeczne straty wsku­
tek zaburzeń w energetyce 
były znacznie wyższe.

Jeśli wszystko pójdzie do­
brze, jeśli nic nie wypadnie z 
obecnego programu inwesty­
cyjnego zakładającego rekor­
dowy (to skutek poślizgów z 
roku 1976 i 1977) przyrost mo­
cy turbozespołów o 2470 
MW — a kłopoty są potężne 
na najważniejszych placach 
budowy — to w grudniowe i 
styczniowe wieczory trzeba 
będzie odcinać dopływ elek­
tryczności do odbiorców na 
sumę 1500 megawatów. Są już 
odpowiednie plany, zaintereso 
wani wiedzą .czego się mogą 
spodziewać. Postarano się przy 
tym o usunięcie zeszłorocz­
nych błędów, kiedy to wielo­
dniowe przestoje niektórych 
instalacji do wytwarzania ma 
ło ważnych, wydawałoby się, 
produktów doprowadziły do 
kosztownych zaburzeń.

Mamy więc w tym dziale

gospodarki paradoks ogromne 
go rozwoju — w światowej 
skali — i deficytu. Tę sy­
tuację. podobnie jak w in­
nych, można objaśniać za po 
mocą kłopotów wzrostu, ogra 
niczoności środków i ogromu 
potrzeb. I jest to tłumaczenie 
całkowicie rzetelne, w odnie­
sieniu do części zjawiska. Bo 
przecież sypnięcie tych 20 mi­
liardów na energetykę, to tył 
ko finansowy wyraz sytuacji; 
Natychmiastowe wyasygnowa­
nie tej kwoty w rzeczywisto­
ści niczego bowiem nie zmie­
ni, gdyż nie brakuje bankno-. 
tów, lecz materiałów budow­
lanych, stali zbrojeniowej, 
dźwigów, kabli, monterów. Na 
wet przyznane energetyce 
pierwszeństwo w zaopatrzeniu 
nie rozwiązuje kwestii, gdyż 
budowlani nie mogą dać wię 
ccj, niż pozwala na to ich 
rńoc, podobnie — wytwórnie 
sprzętu elektrotechnicznego, 
którym także brakuje „mega­
watów” przemysłowego poten 
cjału.

Jśłi poprowadzimy dalej 
ten łańcuszek przyczyn, 
rychło okaże się. iż to 

niezbilansowanie nie powsta­
ło ani wyłącznie, ani w prze­
ważającej części z błędów w 
technice planistycznej. Otóż 
cała gospodarka, nie tylko 
energetyka, rozwija się pod 
przemożnym naciskiem po­
trzeb konsumpcyjnych, wobec 
których czynność wyrównywa 
nia potencjałów współpraco ia 
cych branż schodzi często na 
drugi plan, choć stanowi to 
niechybnie usterkę w sztuce 
planowania. Nie bez przyczy­
ny też w kolejnych planach 
społeczno-gospodarczego roz­
woju wymienia się postulat 
rozwoju harmonijnego 
wśród najważniejszych środ­
ków technicznych, niezbęd­
nych dla poprawy jakości ży­
cia. I w taki to sposób, na przy 

■ kładzie energetyki, choć .inne 
mogą posłużyć w .równym 
stopniu, odnajdujemy dylemat 
inwestycyjny, z którym nie­
wątpliwie będą się musieli 
uporać i politycy, i eksperci, 
przy programowaniu następne 
go pięciolecia.

Niewiele będzie można w 
przyszłości zdziałać dla stan­
dardu życia, pojmowanego ja­
ko dostatek dóbr, komfort wy 
poczynku, dostępność kultury 
i kształcenia, bez uładzenia 
współpracy między działami, 
gałęziami, branżami, bez usu­
nięcia dysproporcji. które 
zmniejszą efektywność gospo­
darowania. Z kolei, aby tę 
harmonię uzyskać, rozwój, ro 
zumiany jeszcze dotąd na 
znacznym obszarze gospodar­
ki jako proste, fizyczne zwięk

szenie produkcji — temu celo 
wi podporządkowuje się jesz­
cze przecież znaczną część wy 
datków inwestycyjnych — mu 
s.i ustąpić miejsca nowej prak 
tyce, które najłatwiej objaś­
nić na przykładzie energety­
ki.

Dalsze mnożenie megawa- 
I tów. stawianie nowych 
elektrowni to w istocie 

najkosztowniejszy i najmniej 
skuteczny ze sposobów pokry 
cia soołecznego zapotrzebowa­
nia. Istota sprawy polega na 
r a c j o n a 1 i z a c.j i tego za­
potrzebowania. a więc na wy 
łożeniu wielu dziesiątków mi­
liardów złotych na wprowa­
dzenie metod wytwórczych sa 
tysfakcjonujących się o poło­
wę niższym nakładem energe 
tycznym, na urządzenia z ukła 
darni elektronicznymi mini­
malizującymi pobór mocy. We 
dług autorytatywnych da­
nych, wyliczonych przez na­
ukowców PAN, nasza gospo­
darka zużywa o połowę wię­
cej energii, niż by to wynika 
ło z jej' rzeczywistego poten­
cjału wytwórczego, jeśli deko 
nać porównania z krajami 
przemysłowej czołówki. W 
przeliczeniu na cząstkę dócho 
du narodowego nasi prcducen 
ci zużywają więcej elektrycz­
ności niż najbardziej rozwinię 
te kraje świata.

I nie dzieje się tak wskutek 
bezmyślnego marnotrawstwa, 
które można wyplenić przez 
nakaz, sankcje czy apel, ale 
wskutek dysponowania okreś­
loną strukturą techniczną. Za­
tem obecne „oszczędzanie” 
energii, symbolizowane przez 
przekreśloną żarówkę, jest w 
istocie działaniem, którego nie 
można uznać za cnotę, lecz za 
postępowanie doraźne, wymu­
szone. Natomiast rzeczywiste 
rozwiązanie polega na wpro­
wadzeniu zmian jakościo­
wych w calizn procesie rozwo 

. ju, na zainteresowaniu prejek 
ta.ntów, inwestorów, w łoże­
niu pieniędzy na technologie i 
obiekty zużywające o poło-wę 
mniej, powiedzmy, energii 
elektrycznej niż obecne. Wy­
maga to, rzecz jasna, rzetel­
nego rachunku kosztów elek­
tryczności, które formalnie 
mają dziś kilkuprocentowy u- 
dział w kosztach wytwarza­
nia, a w rzeczywistości sięgają 
30 procent zmiany taryf, bę­
dących dziś formą dołowania 
przemysłu.

Takie wydatki, podobnie jak 
całv program „Wisła”, bezpo­
średnio niczego nie dają dla 
spożycia, ba — sa nawet ce­
lem częściowo konkurencyj­
nym, ale też są tej konsump­
cji najpewniejsza gwarancją.

ROMAN LENCEWICZ

^akacje powoli zbliżają się ku końcowi. Czas pomyśleć k szkoł­
ach zakupach. W pteybery do szkoły można się zaopatrzyć 
* specjalnie przez handel przygotowanych stoiskach, w domach 

towarowych i sklepach.
CAF — fot. Branłarefc

Fakt pierwszy: w jedną 
z lipcowych sobót, 

[, kontrole przeprowadzone w 
■ sklepach warzywniczych wy 

\ । kazały, że po południu na 
poznańskich Jeżycach po- 

r midory były towarem nie- 
■ osiągalnym. Kierownik du- 
> żego sklepu warzywniczego 

tłumaczył że miał pomido­
ry przed południem, ale zo­
stały sprzedane. Otrzymał 
tyle, ile zamówił. Z tym, że 

J potrzeby określił na 20 
kilogramów.

Fakt drugi: w Poznań- 
skiem jest tyle w bieżącym 
roku pomidorów, że nad­
wyżki wysyła się do innych 
województw.

Co wynika z zestawienia 
tych dwóch faktów? Ano, 

i: fakt trzeci, równie oczywi­
sty: kierownicy (nie wszyst- 

$ kich oczywiście) sklepów 
warzywniczych nie są zain­
teresowani tym, żeby pomi­
dory (a także inne, szybko 
psujące się warzywa lub 
owoce) były w ciągłej sprze 
dąży. To znaczy, żeby na­
wet pięć minut przed zam­
knięciem sklepu klient mógł 
kupić w nim wszystko, 
czym w danym dniu (cho­
dzi o towary sezonowe) dys 
panują magazyny.

। To paradoksalne — powie

ktoś — przecież zarobki 
sprzedawców są uzależnio­
ne od obrotów, więc musi 
im zależeć na tym, żeby 
sprzedawać jak najwięcej. 
Zgoda, ale istnieją jeszcze 
inne bodźce materialnego 
zainteresowania (towarem, 
a nie klientem), które po-

Bez komputera

Takie dysponowanie fundu­
szem „na ubytki” ma na ce­
lu skłonienie sprzedawców 
do dbania o towar, do od­
powiedniego obchodzenia się 
z delikatnymi owocami. 
Często jednak ta „dbałość” 
przejawia się w zaniżonych 
zamówieniach, tak by żad-

Gra w
wodują, że w sklepach wo­
lą mieć za mało, niż za du­
żo, owoców czy warzyw. Po 
prostu: towar, który leży za 
długo, staje się niepełna- 
wartościoioy i trzeba go 
przecenić lub „spisać” na 
ubytki. Są na to odpowied­
nie fundusze, utworzone z 
myślą o ochronie interesów 
klienta.

A jednak w praktyce... 
obraca się to przeciwko 
klientowi. Bowiem fundusze 
te, obliczane w procentach 
od obrotów, a „nie wyko­
rzystane”, są'— zgodnie z 
przepisami — rozdzielane 
dla personelu sklepowego.

ubytki
na jarzyna nie zwiędła, 
owoc się nie zepsuł.

Żaden kierownik sklepu 
nie może — i tego się od 
niego nie wymaga — prze­
widzieć co do kilograma, ile 
towaru w danym dniu sprze 
da. Ale żeby można było 
mówić o dobrym zaopatrze­
niu, podaż musi przewyż­
szać popyt. To znaczy — to­
war powinien być zamawia 
ny trochę „na wyrost”.

Jest to ryzyko handlowe, 
a handel uspołeczniony mu­
si — w imię interesów 
klienta — ryzykować.

Na ten właśnie ceł sa, od- 
powiednie fundusze, bo nie 
można wymagać od sprze­
dawców, żeby za ubytki | 
płacili z własnej kieszeni. 
Ale często dzieje się tak, że 
ten fundusz na ubytki sprze 
dawcy traktują jako swój 
dodatkowy stały dochód. 
Tak się gospodarzą, żeby ę? 
nic się nie zepsuło i żeby 
tego funduszu nie trzeba 
było „naruszać”. Ale w tym 3
zainteresowaniu własną kie ,'4

szenią zapominają o jednym, 
najważniejszym: o kliencie.

To właśnie klientowi, a 
nie sprzedawcy ma służyć 
placówka handlu uspołecz- dj 
nionego. Kierownik sklepu 
jest odpowiedzialny za to, wg
żeby na półkach nie brako- &
wało towarów, które są w 
dostatecznej podaży. Tej 
odpowiedzialności wymaga « 
się od niego.

I nie może być tak. żeby l f 
o tym, co kupimy, decydo­
wały interesy czyjejś pry- 
wątnej kieszeni.

GRAŻYNA SZULAK

2SBrsq.Au
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Gminy dzień jutrzejszy
''Futaj stanąć ma osiem blo 

ków. Zamieszkują w nich, 
w większości pracownicy wiel 
kiej fermy • drobiu w pobli­
skim Gierłatówie i stąd dojeż 
dżać będą do zakładu — mó­
wi naczelnik gminy Nekla, 
Hieronim Polaczyk. —- To bę­
dzie coś nowego w panoramie 
Nekli i jeszcze trudniejszy do 
rozwiązania stanie się spór, 
czy te jeszcze wieś, czy już 
ag r om i as to?

Gmina Nekla należy do pierw­
szych w województwie poznań­
skim, które znają już swoją — cho 
ciąż dość odległą — wizję architek 
toniczną. Wiadomo więc, jak bę­
dzie rozwijało się budownictwo, 
gdzie skoncentruje się życie kul­
turalno-oświatowe, ile placówek o- 
trzyma do swej dyspozycji handel, 
które drogi swą nawierzchnią pre 
tendować będą do miana wzorco­
wych. Szczegółowo opracowany 
przez specjalistów plan zagospoda 
rowania przestrzennego tej gminy 
wytycza bowiem kierunki jej roz 
woju we wszystkich dziedzinach, 
uwzględniając dotychczasowe ten­
dencje przeobrażeń.

Istotne to z wielu powodów, 
zwłaszcza zaś dlatego, że nasi 
planiści nie mają jeszcze, nie 
stety, wypracowanych wzor­
ców gminy przyszłości. Taka 
sytuacja nie może jednak 
trwać długo. Władze każdej 
gminy i mieszkańcy muszą 
znać dużo wcześniej jej wizję 
architektoniczną. Czy będzie 
to ośrodek władzy administra

cyjnej z rozbudowanym zaple 
czem handlowym, usługowym 
i socjalno-kulturalńym? A mo 
że kierunek rozwoju wytyczą 
domy wśród zieleni warzywni 
ków i sadów w bliskim są­
siedztwie pól? Czy może bę­
dzie to mini-miasteczko z wstę 
gą dróg asfaltowych, wzdłuż 
których przybywać ma szere­
gowo stawianych kamienic ze 
sklepami na parterze?

Mała, ale dynamicznie rozwija­
jąca się Nekla zaczęła już realizo 
wać swój duży plan. Nie ma w 
nim miejsca dla przedsięwzięć ma 
lo przydatnych dla mieszkauców. 
Wszystko zrodziło się z ich po­
trzeb i sugestii, wielokrotnie z.gła 
szanych przy różnych okazjach. 
Jedaie postulały doczekają się sfi 
nalizowania niebawem, inne je­
szcze poczekają, ale ważne, że nie 
ma wątpliwych kwestii w planach 
rozwoju gminy. Jest kolejność za 
dań, są sposoby ich realizacji i — 
co chyba najważniejsze — spodzie 
wane rezultaty rozmaitycili poczy 
nań.

Neklą stanie się ba<rdlziej ko 
lorcwa, za sprawą nowych ele 
wacji domów. Ciasno są one 
ustawione wzdłuż drogi Po­
znań — Września — kiedyś 
ruchliwej, obecnie (po wybu­
dowaniu trasy E—8) pełniącej 
raczej rolę lokalnego deptaka. 
Wyładnieją również sklepiki, 
z których część będzie połą­
czona z sąsiednimi lokalami, a 
inne poddane zostaną gruntów' 
nej modernizacji. Przyjemniej

będzie w nich dokonywać za­
kupów, a także lepiej można 
będzie eksponować posiadany 
towar.

Najważniejszym jednak za­
mierzeniem handlu jest duży 
pawilon, który Gminna Spół­
dzielnia postanowiła zlckalizo 
wać przy ulicy Dworcowej. W 
pawilonie znajdą się bowiem 
stoiska ze sprzętem domowym, 
odzieżą, wyrobami dziewiarski 
mi i obuwiem. Całość zajmie 
powierzchnię prawie 900 me­
trów kwadratowych. Dokumen 
tacja jest już’ gotowa, wyko­
nawca wkrótce wkroczy na 
plac budowy.

Nie zapomniano też o ośrodku 
socjalno-kulturalnym, który cho­
ciaż stawiany będzie w następnej 
pięciolatce, ma zarezerwowany te 
ren. Podobnie jak w innych ta­
kich placówkach, urządzanych w 
gminach Poznańskiego, ośrodek po 
mieści lokale dla służby zzlrowia 
(prawdopodobnie przeznaczone 
zostaną na przychodnie specjali­
styczne i aptekę), dysponującej o- 
becnie skromną bazą, a także na 
przedszkole i bibliotekę. Tylko sa 
la widowiskowa znajdzie się gdzie 
indziej. Niedawno bowiem taką 
funkcję zaczęła pełnić stara wo­
zownia, która po wyremontowa­
niu doskonale służy mieszkańcom, 
chcącym przyjemnie spędzić wol­
ny czas po pracy i nauce. Zaczę­
to organizować imprezy klubowe, 
od początku udane i cieszące się 
dużym zainteresowaniem.

B u downictwo m res zk an i ow e 
będzie się rozwijało przede 
wszystkim w formie indywi­

dualnej. Za domami jednoro- 
dz.in.nymi opowiada się więk­
szość. Poranne świeże powiet­
rze nie ma ponoć sobie równe 
go, a zielonych witamin blisko 
domu nigdy nie zawiele. Li­
czy s.ię również wielkość 
mieszkania, a tej nie można 
równać w bloku i własnej 
choćby parterówce.

W ostatnich latach wyrosło 
w Nekli piękne osiedle willo­
we, które jakże różni się od 
początkowych zamierzeń. Naj 
pierw rozdzielono 80 działek, a 
później systematycznie po­
większała się ta liczba, by 
sięgnąć niemal 250. Następne 
działki są w zagospodarowy­
waniu — chętnych do budo­
wania się nadal n,ie brakuje.

Planiści zarezerwowali też dośś 
miejsca — dostrzegając potrzeby 
dnia jutrzejszego — by można by 
ło stopniowo powiększać osiedla. 
Wzięli pod uwagę zarysowującą 
Się coraz wyraźniej skłonność do 
mieszkania w większym osiedlu. 
Dlatego też kilka wsi w gminie u- 
znanych zostało za nierozwojowe. 
Odnosi się to przykładowo do Bar 
czyzny i Nekielki. Któż by chciał 
tam zamieszkać w przyszłości, sko 
ro — jak żartują niektórzy — z 
rolnikami dzielą się tam plonami 
po połowie... dziki. Pozostanie na­
tomiast i będzie się rozwijać (m. 
in. z budownictwem mieszkanio­
wym) kilka ośrodków produkcji 
rolniczej, jak choćby Podstolice, 
Stroszki, Targowa Górka.

Do szkoły i do lekarza, po 
większe zakupy i na ciekawą 
imprezę rozrywkową trzeba 
się jednak będzie pofatygować 
do Nekli, która — mimo wiej­
skiego statusu — z każdym ro 
kiem staje się coraz bardziej 
a gir om i a s t eczk i em.

PIOTR BOROWICZ
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Biały skarb

W Jastrowiu swoistą miarą gospodar­
ności są róże. Mówi się przy tym, 
że nie ma róży bez kolców. Rów­

nież wicemistrzowski sukces Jastrowia 
w tegorocznej edycji ogólnopolskiego kon­
kursu gospodarności, które zostało wy­
przedzone tylko przez Przeworsk, me 
przyszedł łatwo.

W ciągu ostatnich lat zmieniło się tu 
bardzo dużo na korzyść. Przyjeżdżające­
go uderza czystość — kolorowe domy, 
zieleń i kwiaty, a ściślej mówiąc — dy­
wany mieniących się kolorami róż. Róż 
jest ponad 15 000. Wypada to mniej wię­
cej po dwie na jedną osobę (Jastrowie 

$ liczy 7 100 mieszkańców). Zresztą wszys­
cy w różach się tu kochają, a naczelnik 
(jest nim oczywiście kobieta Krystyna 
Janicka) wyróżniającym się w gospodar­
ności mieszkańcom, szkołom i zakładom w 
nagrodę przydziela nowe sadzonki róż... 
Ona też wspólnie z mieszkańcami mia­
sta i Bronisławem Wróblem — mającym 
pieczę nad terenami zielonymi w mieś­
cie, dba o to, żeby rozkwitały jeszcze 
piękniej.

— W tym konkursie nie ma pokonanych i 
zwycięzców. Wszyscy coś osiągnęliśmy — 
stwierdza Jan Smioszek, I sekretarz KM-G 
PZPR w Jastrowiu. -Rywalizujemy w gospodar­
ności z innymi od wielu lat. Powoli i syste­
matycznie zbliżamy się do celu. Pierwszym 
sygnałem naszych możliwości było wyróżnie­
nie w skali krajowej w roku ubiegłym. Suk­
ces rodzi sukces i, o dziwo, nikt w naszym 
mieście nie jest tym zmęczony, wszyscy chcą 
walczyć o najwyższe wyróżnienie. Jest jesz­
cze wiele do zrobienia. Potrzebny jest dom 
kultury, ośrodek zdrowia, apteka, żłobek. Co 
najpierw, przedyskutujemy z samorządami 
mieszkańców, radą dyrektorów, mieszkańca­
mi, młodzieżą.

W ciągu jednego roku — decydującego 
o tytule wicemistrzowskim - w Jastrowiu 
zbudowano piękne przedszkole (6-oddzia- 
łowe na 180 miejsc). Jest to dzieło wszy­
stkich mieszkańców, a szczególnie 22 
rzemieślników pracujących wiele godzin 
przy jego powstawaniu. Przybył ogródek

PILSKIE

Miary 
gospodarności

przedstawiciela OHP. Junakom i młodzieży 
ZSMP Jastrowie zawdzięcza bowiem bardzo 

dużo. Z inicjatywy miejscowych junaków w 
roku ubiegłym nad kompleksowym zagospo­
darowaniem Jastrowia patronat objęła mło­
dzież całego województwa pilskiego. „Niebies­
ka niedziela” — czyli mówiąc inaczej czyn 
młodzeży junackiej — pozostanie na długo w 
pamięci mieszkańców. Takiej pracy dawno tu 
nie widziano! W czasie tegorocznych wakacji 
zorganizowane zostaną trzy takie niedziele. 
Weźmie w nich udział po 150 junaków. Głów­
ne punkty zgrupowań będą w dolinie Mły­
nówki. Trzeba zrobić pobocza, ścieżki, chod­

niki I w kierunku dworca PKP.

jordanowski, nowe odcinki chodników. 
Miasto zyskało dzięki remontowi 54 do­
mów i elewacjom prawie UD budynków, 
naprawiono też prawie 2 500 metrów o- 
grodzeń. Do tego trzeba dodać nowy ho­
tel „Orzeł” na 55 miejsc z restauracją i 
kawiarnią dla 150 osób, nowe wnętrze 
izby pamięci poświęconej Leonowi Krucz­
kowskiemu, a także położone wśród la­
sów obiekty sportowo-rekreacyjne i wie­
le innych przedsięwzięć. W samych tyl­
ko czynach społecznych zebrało się 12,7 
min złotych, tj. 1 766 złotych w przelicze­
niu na jednego mieszkańca.

Co trzeba robić, aby być gospodar­
nym? W Jastrowiu decyduje się 
wszystko w środowisku, w miejscu 

zamieszkania. Ludzie dyskutują, wska­
zują, co jest do zrobienia i zakasują rę­
kawy. O kolejności decyduje harmono­
gram, opracowany przez gospodarzy mia­
sta.

Zaledwie w kilka dni po uzyskaniu zaszczyt­
nego tytułu krajowego wicemistrza gospodar­
ności uczestniczyłem w roboczej naradzie. Tra­
fiłem przypadkowo. Pięcioosobowe grono ra­
dziło akurat nad bardzo aktualnymi proble­
mami. Zasiadali w nim I sekretarz Jan Śmie­
szek, naczelnik Krystyna Janicka, jej zastępca 
Jan łkała, dyrektor Zakładu Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Olgierd Magiera 
i komendant Wojewódzkiej Komendy Ochot­
niczych Hufców Pracy, Andrzej Fromberg. 
Szczególnie ważna w tym dniu była obecność

Jastrowie potrzebuje coraz więcej 
mieszkań. Trudną sytuację ratuje 
szybko rozwijające się budownict­

wo jednorodzinne. Powstało w ten spo­
sób ładne osiedle, ale trzeba je zagospo­
darować. Planuje się także zbudować do 
roku 1980 prawie 250 mieszkań w bu­
downictwie uspołecznionym, ale to tylko 
niewielka część znacznych i zgłaszanych 
potrzeb mieszkaniowych. Tymczasem 
tuż pod bokiem, w „Jastrobecie”, produ­
kuje się elementy betonowe, z których 
można by montować mieszkania. Załoga 
tego zakładu już mieszka w takich blo­
kach, a czy nie , można by w Jastrowiu 
zbudować ich w ten sposób więcej? Inni 
natomiast upatrują szansy w powstaniu 
spółdzielni mieszkaniowej. Nic dziwnego, 
gdyż prawie trzy czwarte mieszkańców 
to ludzie młodzi, którzy się tu urodzili, 
chcą tu mieszkać i żyć.

Młodzież przejmuje dobre tradycje od swo­
ich ojców i dziadów, którzy po krwawych 
walkach o Wał Pomorski, wrócili tu zago- 
spedarowywać prastare piastowskie ziemie.

W Jastrowiu sadzi się z roku na rok 
coraz więcej róż. Nowe świadczą o tym, 
że wcześniej mieszkańcy tego malowni­
czego i gospodarnego miasta włożyli wie­
le wysiłku w porządkowanie nie tylko 
terenu pod różane dywany, ale również 
otoczenia, zgodnie ze starą zasadą, że 
same kwiaty nie zdobią.

WŁADYSŁAW WRZASK

Obcych zawsze zaskakuje 
ten widok. Wśród zie­
leni pól i łąk trzy szy­

by górnicze. Od 28 lat wielu 
mieszkańców Kłodawy i oko 
licznych wiosek, zajmujących 
się niegdyś przede wszystkim 
pracą na roli, zjeżdża jednym 
z nich, „Michałem”, który 
swe imię wziął od kierujące­
go budową Kopalni Soli Ka­
miennej „Kłodawa”, inż. Mi­
chała Białego. Z głębokości 
600 metrów wydobywają bia­
łą. słoną kopaninę. Pobliskie 
miasto — Kłodawa, śmiało 
można już nazwać górniczym. 
Zawód ten zdominował śro­
dowisko, wykształcił tradycję 
górniczego munduru. Kopalnia 
dała pracę, lepsze zarobki, 
przyczyniła się do szybszego 
rozwoju miasta. Dzięki niej 
powstało wiele obiektów słu­
żących społeczeństwu. Za jej 
sprawą Kłodawa otrzymała 
wreszcie oczyszczalnię ście­
ków, nie będzie też brakować 
wody w kranach.

Te zmiany w środowisku 
są następstwem dobrych re­
zultatów produkcyjnych kopal 
ni. A zadania rosły szybko. Z 
250 000 ton w pierwszym ro­
ku istnienia, do 1 miliona 
440 tys. ton w roku bieżącym. 
Dwa lata temu — po 26 latach 
istnienia kopalni — wydoby­
to 10-milionową tonę soli. 
Następne dziesięć wydobędzie 
się już w siedem lat. To obra 
zuje przyrost górniczych za­
dań.

Od ponad roku (po drama­
cie Wapna) „Kłodawa” jest 
jedyną w kraju kopalnią soli 
kamiennej. A w wielu dzie­
dzinach gospodarki narodo­
wej tylko taka sól spełnia wa 
runki. Nieodzowna jest w 
przemyśle spożywczym, rybo­
łówstwie, do posypywania zi­
mą dróg, służy jako lizawka 
dla zwierząt, no i — za przy 
prawę kuchenną. To ostat­
nie zadanie kłodawska sól 
spełnia wyjątkowo dobrze. 
Naukowcy z wielu krajów wi 
dzą właśnie w soli możliwość 
zapewnienia organizmom nie­
zbędnych mikroelementów. 
Fonad wszelką wątpliwość u- 
stalono już nawet dość długą 
listę pierwiastków występują 
cych w soli kuchennej, któ­
rych brak w organizmie po­
woduje groźne choroby.

Rosnące potrzeby gospo­
darki kraju wymagają wydo­
bycia już w przyszłym roku 
półtora miliona ton soli. Ko­
nieczna jest rozbudowa ko­
palni. Szybsza niż przewidy­
wano eksploatacja istniejące­
go poziomu wydobycia na 600 
metrach głębokości spowodo­
wała konieczność uruchomie­
nia drugiego poziomu, na

wać i rozbudować zakład prze 
róbczy, zmienić sieć zasilają­
cą kopalnię w energię elek­
tryczną, rozbudować bocznice 
i tory stacji w Kłodawie. Mi­
mo wyjątkowego znaczenia 
jedynej w kraju kopalni soli 
kamiennej, przebieg prac jest 
niezadowalający. Problem w 
tym, że „Kłodawa” należy do 
resortu chemii, zaś urządze­
nia w niej stosowane produ­
kuje resort górnictwa.

Urządzenia, którymi dyspo­
nuje obecnie „Kłodawa” obli 
czone był^ na wydobywanie 
900 000 ton soli rocznie. A w 
tym roku przekroczy się już 
tę ilość o ponad 500 000 ton. 
Te wyniki są następstwem do 
brej pracy załogi. Znani z so­
lidarności i przedsiębiorczo­
ści „biali górnicy” wykorzy­
stali wszystkie możliwości 
zwiększenia wydobycia. A 
jeszcze starcza sił, by podej­
mować i realizować w termi­
nie zobowiązania produkcyj­
ne. Tak jest i obecnie — kło 
dawscy górnicy zobowiązali 
się dostarczyć kilkanaście ty­
sięcy ton soli ponad plan. Za 
łoga uczestniczy też od lat w 
lóżnych współzawodnictwach. 
Przez trzy lata pod rząd zwy 
ciężała w resortowym współ­
zawodnictwie o Sztandar Mi 
nistra Przemysłu Chemiczne­
go i Zarządu Głównego Związ 
ku Zawodowego Chemików. 
Przed rokiem otrzymała go na 
własność.

W tym roku — z okazji 
Święta Odrodzenia Polski — 
Kopalni Soli Kamiennej »Kło 
dawa” Rada Państwa ptzyzna 
ła Order Sztandaru Pracy I kia 
sy, który stanowi dowód wy 
sokiego uznania dla osiągnij

WOJCIECH PŁUTOWSKI

głębokości 750 m. W najbliż- górników z Kłodawy, 
szych latach pogłębić trzeba 
istniejące szyby, zmodernizo-

Dom jest bardzo świeży. Pa­
chnie farbą, nie wszędzie 
z podłóg udało się zmyć 

ślady niedawnego malowania. 
Parkiety nie są leszcze poi akie 
rowane, a na ścianach brakuje 
ostatniego wykończenia.- Jeszcze 
widać, że budowlani dopiero co 
wyszli, i że krok w krok wcho­
dzę za nimi właściwi* go- 
spodarze. Z częścią me- 
bli, z pucharami za oszklo­
nymi drzwiami bibliotecznej 
szafy, z całą dokumentacją, kro 
niką komitetu osiedlowego Maj 
kćw w Kaliszu, z dyplomami...

Na przysłowiowy ostatni gu­
zik „zapięta" jest jedynie biblio 
teka z czytelnią. Pąłki pełne 
książek, na ścianach reproduk­
cje. Stoliki. Czasopisma* Obok, 
bo z gospodarzami oglądam 
wszystko po kolej — biuro kie­
rownictwa. Tu będzie miał swo­
je miejsce sekretarz terenowej 
organizacji partyjnej i zarazem 
prezes miejscowego ogniska 
TKKF — Stanisław Szymański. 
Drugie biurko przeznaczono dla 

Stanisława Sadkowskiego, który 
jest przewodniczącym osiedlowe 
go komitetu.

Dalej magazynek. Pomieszczę 
ni a sanitarne. Na piętrze mieś­
ci się duża sala ze sceną. Wy­
kładana drewnianą boazerią,, 
przyozdobiona estetycznymi lam 
parni. Prowizorycznie ustawione 
stoliki i krzesła („zwozmy włos 
nie meble” — mówj Sadkowski 
spoglądając przy tym wymow­
nie na swój mało oficjalny strój 
— krótkie spodnie, koszulkę...).

Nad sceną napis na -czerwo­
nym tle: „Czyn dla nas i na­
szych pokoleń".

W sąsiedztwie mieści się ma­
ła salka dla seniorów. Tam bę 
dą mieli prawdziwy klub z te­
lewizorem, fotelikami. Mogą po 
siedzieć, porozmawiać, wypić 
herbatę — bo jest i kuchenka 
i niezbędne naczynia.

Tyle w pierwszej części bu­
dynku. Druga ma oddzielne we-j 
ście i nieco inny charakter. Mie 
szczą się tam szatnie, pryszni­

ce, umywalki. I jeszcze salka 
młodzieżowa, w której znajdą 
swój stały kąt organizacje mło­
dzieżowe z Majkówa. A i spor­
towcy będą mogli tam odpocząć 
po rozegranym meczu. Wokół 
demu jest parking, nowe boisko 
do koszykówki i siatkówki. Y/y- 
znaczono miejsce na kort teniso 
wy.„
' Tok — dużą zrobiliście nam 
niespodziankę — powiedzieli w 
upalną lipcową niedzielę (30 lip 
ca 1978 reku) przedstawiciele 
władz miejskich j wojewódzkich 
Kalisza, którzy przybyli na ótwar 
cle Osiedlowego Ośrodka Kul­
tury i Sportu. A potem zaraz 
dodali: „I nie ostatnią, z pew­
nością".

☆

Majtków to wprawdzie Kalisz, 
jedna z jego dzielnic. Ale ma­
ło co przypomina tu wielkie 
miasto. Położony na wzgórzu, 
z abu dc w an y i edn o rod zinn ymś 
demkami. Ludzie pamiętają je-

KALISKIE

...i się przyda
szcze, że nie tak znów dawno 
była to podkatiska wieś, z któ­
rej jak na dłoni widać było ca­
ły Kalisz.

Spokój. Domki otoczone kolo 
rowymi grządkami, poukrywane 
w ogródkach. Ulice pół miej­
skie, pół wiejskie. Mają swój 
charakter i własny rytm życia.

To prawda, że Znacznie żyw­
szy od czasu kiedy przed kilku 
laty zaczęli tu organizować te­
renową organizację partyjną. 
Bo od tego się zaczęło.

— Na początek — mówi Szy 
mańskś — przystąpiliśmy do po 
wdania PKPS, klubu seniora.

Chwyciliśmy wspólnie w garść 
ęprawy samorządu mieszkańców. 
Miel było żadnej świetlicy, ani 
jrmego miejsca, gdzie można by 
się -spotkać, podyskutować. U- 
rządzdiśmy więc taki kąt na 
działkowych ogrodach. Potem 
jeszcze / zagospodarowaliśmy 
świetlicę WSS. Ale to nie wy­
starczało.

Bo na Majkowie mieszkańcy 
mieli ładne boiska. Tu odbywały 
się rozgrywki w pitkę nożną., 
zmagały się ze sobą drużyny 
poszczególnych zakładów pracy. 
Tylko, że nawet małej budki, 
która by jako szatnia mogła 
służyć — nie było. A gdzie się 

mają sportowcy przebrać? — P? 
tali zatroskani działacze.

Ktoś doradził Szymańskiemu I 
Sadkowskiemu, że jeśli by na Mol 
kowie założyć ognisko TKKF 
to wtedy z takimi inwestycja’711 
byłoby łatwiej. Tak też zrobioM 
i w krótkim stosunkowo czasie 
zaczęto mówić, że ma koło boi* 
ska powstać pawilon-szatn’0. 
Niezupełnie jednak taka 
dółka" odpowiadała ambicjo’7’ 
mieszkańców Majkowa — 
znaleźli inną metodę. Poszli P” 
architekta, który mieszkał tu n° 
osiedlu. I poprcsili go, by zf0' 
bił ładny projekt ośrodka sp°r' 
tu i kultury. W czynie spółki
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X PtgtlU BRB J g BTWO DITW
W pięknie utrzymanym parku odno-' 

wiony pałac. W stawku białe ła­
będzie. Grupka przedszkolaków wę 

druje pod opieką wychowawczyni na co­
dzienny spacer. Starannie utrzymane alej­
ki. Zieleń i kwiaty. Pachnie świeżo sko­
szoną trawą.

W pałacu mieści się centrum usług so­
cjalnych: przedszkole, stołówka, hotel. 
Biuro Kombinatu PGR Gola znajduje się 
w znacznie skromniejszym budynku.

LESZCZYŃSKIE

Ziemia
pora żniw, więc dyrektor Edmund Skoczy­

las stale zajęty. Zanim wróci do gabinetu, 
oglądam wiszący na ścianie schemat organi­
zacyjny kombinatu. Układ dosyć szczęśliwy. 
Osiem gospodarstw z folwarkami otacza w 
promieniu 10 kilometrów siedzibę kombinatu 
To ułatwia zarządzanie. Duże połacie pól, 
przeważnie po 150 hektarów w jednym kawał 
ku. Ziemia dobra, z przewagą klasy trzeciej.

Robotnicze pokolenia
— Gospodarujemy w rejonie o wyso-

klej kulturze rolnej mówi dyrektor
Skoczylas. — Tradycje te podtrzymuje 
nasza 800-osobowa załoga. Pracują w 
kombinacie całe pokolenia. Na przykład 
rodziny owczarzy Wabińskich z Czaporo- 
wa, Wachowskich z Zytowiecka, których 
staraniom zawdzięczamy znakomite wy­
niki w chowie owiec. Mało kto może do­
równać pracownicom chlewni w Grodzis­
ku, Stefanii Nowak i Helenie Paszkowiak. 
Uzyskują odchowy powyżej 20 prosiąt od 
jednej lochy. Spokojnie można powierzyć 
stada bydła opiece tak wytrawnych obo­
rowych, jak Jan Wojtaszyk z Grodziska 
i Józef Kubiak z Bodzewa.
Pracownicy stale podnoszą swoje kwa­

lifikacje zawodowe. Zdobyło je trzy 
czwarte załogi, pozostali, przeważnie star­
si pracownicy mają wieloletnie doświad­
czenie. Niektórzy uzyskali kwalifikacje 
podwójne, jak brygadzista Paweł Nawro- 
cik z Drzęczewa; który jest mistrzem u- 
praw mechanizacyjnych i polowych.

Dyrektor ma starannie dobrany personel 
inżynieryjno-techniczny i administracyjny, w 
tym 28 osób z wyższym wykształceniem. Może 
w każdej chwili polegać na takich kierowni­
kach, jak Bogdan Kończak z Kosowa czy 
Tadeusz Gardyś z zakładu mechanizacji i che­
mizacji w Goli.

— Muszę mieć zaufanie do załogi, a 
załoga do mnie. Inaczej nic byśmy nie 
zdziałali — powiada.

— Jesteście wysoko oceniani za wyni­
ki produkcyjne, czego wyrazem jest 
przyznanie załodze — ż okazji tegorocz­
nego Święta Lipcowego — Orderu Sztan­
daru Pracy II klasy.

— Nawet najlepsza ziemia bez ludzkiej 
pracy nie da plonu. Trzeba wiedzieć, co 
z nią zrobić — i przyłożyć się do roboty. 
Wydajność pracy naszej załogi jest wy­
soka. Dajemy rocznie 150 milionów zło­
tych produkcji towarowej, na jednego 
więc pracownika przypada po 200 000 
złotych.

Jest to wynik godny u-wagi, osiągnięty 
w niepomyślnym przecież dla leszczyń­
skiego rolnictwa roku 1977. Nawet wtedy 
uzyskano po 38 kwintali zbóż z hektara, 

"choć corocznie przekracza się grubo 40 q. 
Stabilizację wyników umożliwia właś­
ciwe ustawienie produkcji roślinnej, pod­
porządkowanej głównie potrzebom cho­
wu inwentarza.

Specjalizacja w PGR

ludzie
ton buraków cukrowych. Kombinat Gola spe­
cjalizuje się również w uprawie zielonego 
groszku dla zakładu przetwórczego w 
p . liszkach. Groszkowe żniwa na 650 hekta­
rach trwały od 24 czerwca do 20 lipca. I one 
^prawiają zazwyczaj więcej kłopotu niż żni- 
jva zbożowe.

Jak okiem sięgnąć ogromne łany ku­
kurydzy. Uprawia się jej 600 ha na ziar­
no i 1200 ha na kiszonki. Do tego 500 
ha lucerny, a także 30 ha marchwi, któ-
ra stanowi dodatek 
wieniu inwentarza.

Bardzo uproszczona

dietetyczny w ży-

struktura zasie-
wów. Więcej się na razie nie da zrobić, bo 
jest to zależne od rodzaju inwentarza. 
Wprawdzie Kombinat Gola nastawia się 
głównie na chów bydła i owiec, lecz na-
dal musi utrzymywać ze względu 
trzeby krajowe duże pogłowie 
chlewnej.

Dyrektor Skoczylas jest zdania, że 
dobrych glebach najlepiej opłaca się

na po- 
trzody

na tak 
prowa-

dzić intensywny chów bydła i to mlecznego. 
Gostyńska proszkownia pochłonie każdą ilość
mleka. 
nie

Obecnie kombinat

podniesieniu
do 3000 sztuk

miliona 
pogłowia

litrów 
i krów 
roku

sprzedaje 
mleka.

z 
1980

2400

rocz-
Po 

sztuk
dostarczać

będzie 9 min litrów mleka. W tym celu po- 
wstaje ferma krów w Łęce Wielkiej. Stan po­
głowia bydła, wynoszący obecnie 7600 sztuk 
pozostanie mniej więcej na tym samym po­
ziomie; będzie po prostu mniej opasów, ale
produkcja wołowiny się nie zmniejszy,

W kombinacie Gola nie widziałam nigdzie 
takich upraw, jak żyto, owies czy ziemniaki. 
Nie ma ich w ogóle w strukturze zasiewów. 
Zboża zresztą zajmują tylko 26 procent. Na 
1600 ha rosną intensywne pszenice dające po- 
wyżcj 50 kwintali z hektara, jęczmień jary, 
którego plon w tym roku zapowiada się w 
Stanicach 40 kwintali z hektara. Jęczmień 
ozimy wydał na 100 ha po 50 kwintali. Rzepa­
ku zebrano po 30 kwintali. Pszenica też po­
winna sypać w tym roku dobrze.

Wysokie wydajności z hektara pozwalają, 
immo dużych potrzeb paszowych kombinatu, 
na sprzedaż państwu 3500 ton ziarna, w tym 
głównie siewnego. Do tego dochodzi 800 ton 
tzepaku. Jesienią do cukrowni wpłynie 2000

które mają intensywną hodowlę bydła. 
Przede wszystkim lepiej wyposażać nasze 
budynki w urządzenia techniczne. Pora 
myśleć nie tylko o mechanizacji, lecz już 
o automatyzacji obsługi inwentarza, jak 
to dzieje się w Szwecji.

Zanim te życzenia staną się realne, w 
Kombinacie Gola uzyskuje się dużą pro­
dukcję w istniejących warunkach. Trze­
ba trzymać 7000 sztuk trzody chlewnej, 
a wciąż brakuje stanowisk. Znalazła się 
na to rada: od kwietnia do września orga 
nizuje się tucz letni w starych stodołach 
z wybiegami. W ten sposób odchowuje 
się w sezonie tysiąc warchlaków odbie- 
tranych od rolników indywidualnych. 
Kierownictwu kombinatu opłaca się 
.współpraca z gospodarzami z okolicz­
nych wiosek. Kombinat dostarcza rolni­
kom w zamian za warchlaki pasze treści­
we, udziela usług mechanizacyjnych w 
pracach poiowycłń

Nie tylko
Oglądam jedną 

obecnie inwestycji, 
się centralny punkt

produkcja
z najważniejszych 

W Bodzewie tworzy 
przyjęcia zbóż z ca-

łego kombinatu. Jest już zamontowana 
jugosłowiańska suszarnia. Tu się zboże 
doczyszcza i suszy. W tym roku powstaje 
6 silosów zbożowych. Zostaną one wy­
korzystane przy nowej technologii susze-
nia 
rok 
sów

Na

kukurydzy ziarnowej. Na przyszły 
przewidziano budowę dalszych silo- 
o dużej pojemności.
odbytej niedawno konferencji samorzą-

bo

du robotniczego w pełni zaakceptowano pla­
ny produkcyjne i inwestycyjne kombinatu. 
Przedstawiciele załogi postawili jednak waru­
nek, aby rozwijać bardziej budownictwo 
mieszkaniowe. W poprzednich latach realizo­
wano głównie inwestycje inwentarskie. 
Wprawdzie powstały 4 bloki dwunastorodzin- 
ne w Goli, lecz to wszystko mało. Dlatego w 
planach rozwojowych kombinatu uwzględnia 
się budowę 3 bloków dwunastorodzinnych w 
Goli, 1 bloku osiemnastorodzinnego w Bodze­
wie i 1 dwunastorodzinnego w Łęce Wielkiej. 
Do 1982 roku powstanie ośrodek szkoleniowy z 
przedszkolem w Goli. Obecne przedszkole jest 
już za małe. Wydając rocznie 12 milionów zło­
tych na remonty bieżące budynków, przezna­
cza się z tego 7 milionów złotych na budynki 
mieszkalne.

Poprawa warunków życia ludzi jest 
równie ważnym zadaniem w socjalistycz 
nym przedsiębiorstwie jak podnoszenie 
produkcji, dla której bazę stworzono 
wcześniej. Teraz trzeba skoncentrować 
się na budownictwie mieszkaniowym 
jeśli chce się zyskać wysoko kwalifiko­
waną kadrę, dokonać kolejnego skoku ja­
kościowego w pracy kombinatu.

MARIA POLCYNOWA

trzeba dokonywać corocznie eliminacji mniej 
wydajnych krów. Dąży się do przekroczenia 
wydajności 4000 litrów mleka od krowy.

— Musimy wzorować się na krajach,

Fot. — R. Królak
Suszarnia zbóż w Bodzewie.

i osiedle ozdobi
?Tn oczywiście. No, bo jeśli tu 
5Cni mieszka...

końcu marca 1976 noku za 
gromadzić materiały. W 

^.„tegcż roku „wyszli spod 
’ i wmurowali węgielny ka

nj3'6 Za,n<m w dwa lata póź- 
1,^, ^stępiło otwarcie, wiele 
nne\ byto zabiegów. Tu, na 
$:eJSCU' Przez długie miesiące 
$2^^ z innymi Sadkowski, 
Wet ' 2aś krążył i organi.zo-

Każda złotówka — po- 
h ‘ Każdy skrawek matę

Przeszedł przez moje ręce.

Co tu dużo gadać — załatwi­
łem mnóstwo różnych rachun­
ków. Kiedy zaczynało brakować 
pieniędzy, stukałam do Urzędu 
Wojewódzkiego, do Wydziału 
Kultury, do zakładów pracy...

Czasem nadzieje były marne. 
Na przykład wtedy, gdy budy­
nek w stanie surowym był go­
tów, a na wykończenie brako­
wało środków. I nic nie wska­
zywało na to, że je otrzymamy. 
Zdecydowałem się napisać do 
naszych władz wojewódzkich. 
Przedstawiłem dokładnie stan 
zaawansowania robót i na ko­
niec dodałem: „... i byłby skan 

dal, żeby obiekt w tatom stania

skazać na dewastację, bo wykon 
czyć za co nie mamy".

W rezultacie przyjechali z u- 
rzędu, obejrzeli, pochwalili spo­
łeczne zaangażowanie... i wy­
płacili potrzebną kwotę. No i 
budynek jest.

☆

Na spacer po osiedlu Maj­
ko w wybieramy się z przewod­
niczącym komitetu osiedlowe­
go, samorządu mieszkańców — 
Stanisławem Sadkowskim. Chce 
pokazać mi te ulice, które tu 
w czynie społecznym sami zbu­
dowali. 70 procent nakładów 

wypracowali mieszkańcy. Ko.

palt, równalł, zakładali krawęż­
niki. Przedtem wykonano wiele 
prac niewidocznych — kanali­
zację, wodociągi.

Do zrobienia ciągle jest du­
żo. Przedszkole, żłobek, ośrodek 
zdrowia — mieszkańcy za wszy 
sfko czują się odpowiedzialni i 
wiedzą, że samym czekaniem 
niewiele się zrobi.

Odwiedzamy też zabytkowy 
park. Teraz już uporządkowa­
ny — wycięli wspólnie dzikie 
zarośla i. jest ścieżka zdrowia 
— 14 stacji, skoki, skłony, przy 
siady...

— Myślimy o tym, jakby za- 
gospodarować ten dworek sto­
jący w parku — wyjaśnia mój 
przewodnik. Gdybym znalazł 
jakiegoś mecenasa, oczywiście 
zamożnego, to udałoby się przy 
wrócić dworkowi dawne oblicze. 
I byłby pożyteczny, i osiedle 
by zdobił...

JOLANTA LENARTOWICZ

Z perspektywy UNESCO

Oświata biednych i bogatych

OBYWATELSKIE?

Polska jest jednym z kra­
jów założycieli UNESCO. 
Działa już 32 lata w tej 

międzynarodowej organizacji 
poprzez swoich rzeczoznawców 
w poszczególnych Komisjach. 
O aktualnych’ problemach i 
zadaniach komisji Oświaty, o 
wkładzie Polaków w jej prace 
rozmawiamy z członkiem Ko­
misji Oświaty UNESCO, prof. 
dr. hab. Ryszardem Wroczyń­
skim.

— Panie profesorze, co moż­
na powiedzieć o stanic oświaty 
we współczesnym świecie?

— W Komisji Oświaty 
UNESCO chyba najpełniej 
można dostrzec złożoność tego 
zagadnienia. Obok krajów o 
najwyższych wskaźnikach po­
ziomu i upowszechnienia oświa 
ty, kraje Trzeciego Świata bo­
rykają się z olbrzymim zaco­
faniem, z masowym analfabe­
tyzmem. Dysproporcje te wca­
le nie maleją, w dzisiejszych 
czasach rozwijanie oświaty 
wymaga bowiem wielkich na­
kładów.

Na kształt współczesnych 
stosunków oświatowych ogrom 
ny wpływ wywiera także ko­
nieczność rozciągnięcia proce­
su edukacyjnego na całe ży­
cie człowieka. W chwili obec­
nej w wielu krajach prowadzi 
się prace nad modelami i 
strukturami systemów oświa­
towych. Zmiany są nieuchron­
ne i wynikają z założeń edu­
kacji ustawicznej, uznanej 
przez UNESCO jako punkt 
wyjścia do wszelkich reform 
oświatowych.

— Co się zmieni, czy prze­
staniemy chodzić do szkoły?

— „Szkoła daje paszport do 
dalszego kształcenia się” — 
powiedział jeden z delegatów 
na ostatnią Konferencję Gene­
ralną UNESCO w Nairobi. W 
Komisji Oświaty UNESCO 
nikt nie ma wątpliwości co do 
tego, że kształcenie dzieci i 
młodzieży musi mieć formę 
zinstytucjonalizowaną. Lanso­
wane przez niektórych teore­
tyków oświaty poglądy o rze­
komej niewydolności syste­
mów oświatowych w warun­
kach współczesnego rozwoju 
społeczno-kulturowego spoty­
kały się z dezaprobatą świato­
wego forum edukacyjnego. 
Sformułowało ono tezę, że w 
warunkach edukacji ustawicz­
nej szkoła ma obowiązek nie 
tylko wyposażenia obywatela 
w wiedzę, stanowiącą punkt 
wyjścia do dalszego kształce­
nia się, ale i rozwinięcia mo­
tywacji do uczenia się przez 
całe życie oraz wykształcenia 
w umiejętności korzystania z 
różnych źródeł informacji.

— A co eksperci mówią o 
kształceniu zawodowym?

— Sprawy kształcenia zawo­
dowego ujmuje się na szero­
kim tle powiązań systemów 
oświatowych z potrzebami go­
spodarki i postępem technolo­
gii. Jako zasadę generalną 
uzna je się- wykształcenie ogól­
ne, stanowiące podstawę spe­
cjalizacji zawodowej.

Żadne jednak wykształcenie 
uzyskane w okresie młodości 
nie może być traktowane jako 
wykształcenie na całe życie. 
Musi być ciągle odnawiane i 
aktualizowane. Problem oświa­
ty dorosłych . jest jednym z 
głównych problemów, będą­
cych obecnie przedmiotem za­
interesowania Komisji Oświa­
ty. Ale idea oświaty dorosłych, 
jak i^ikreśla się w obo-

wiązującym dokumencie Ko­
misji — „Programie na lata 
1977—1982” — nie może być 
traktowana wyłącznie instru­
mentalnie: po to się uczyć, że­
by dobrze funkcjonować we 
współczesnym świecie, wyko­
nywać swój zawód. Treści 
oświaty dorosłych powinny 
być przesycone duchem huma­
nizmu i humanitaryzmu, po­
winny przezwyciężać histo­
rycznie nawarstwione uprze­
dzenia rasowe, etniczne i kul­
turowe. •

— Jakie najważniejsze zada­
nia w dziedzinie rozwoju 
oświaty formułuje „Program 
na lata 1977—1982”?

— Te bardzo obszerne zada­
nia wspomniany dokument 
ujmuje w 7 tak zwanych ce­
lach. Wymienię niektóre z 
nich: upowszechnienie wycho- 
wania przedszkolnego, opraco­
wanie programów kształcenia 
rodziców, doskonalenie progra­
mów przygotowania podsta­
wowego, opracowanie progra­
mów przygotowania kadr pe­
dagogicznych. W ogóle spra­
wom kadry nauczycielskiej po­
święca się bardzo wiele miej­
sca w programach międzyna­
rodowych. Akcentuje się ko_ 
nieczność podniesienia prestiżu 
zawodu nauczyciela, żąda się 
powszechnego wyższego wy­
kształcenia przedmiotowego 
nauczyciela, niezależnie od te­
go, czy pracuje w przedszkolu, 
czy na uczelni wyższej, a rów­
nocześnie wymaga się od niego 
od po w i e dn i ego p r z y g ot ow a n i a- 
zawodowego z zdkresu psycho­
logii, pedagogiki, wiedzy o 
snołeczeństwie. Sporo też dy­
skutuje się na forum UNESCO 
na temat zmian tradycyjnej 
struktury szkoły: możliwości, 
silniejszego wiązania jej z ży­
ciem, ze środowiskiem, z in­
stytucjami życia społecznego. 
Szczególnym zainteresowaniem 
jest otaczany problem szkoły 
na wsi. Zjawisko dyspropor­
cji między szkołami wiejskimi 
i miejskimi występuje w świe­
cie dość powszechnie, także w 
krajach wysoko rozwiniętych. 
Debatuje się więc nad takimi 
rozwiązaniami organizacyjny­
mi szkoły wiejskiej, które by 
pozwoliły na podniesienie po­
ziomu nauczania w szkołach 
wiejskich.

— Są to sprawy dość dobrze 
znane naszemu społeczeństwu. 
Szeroko się o nich pisze w 
związku z reformą oświaty.-

— Jej koncepcja jest zgodna 
z głównymi światowymi ten­
dencjami, że wymienię nasze 
dążenia do upowszechnienia 
wychowania przedszkolnego 
czy do zmniejszenia dyspro­
porcji w poziomie nauczania 
szkół na wsi i w mieście po­
przez budowę zbiorczych szkół 
gminnych. Z naszą koncepcją 
gminnych szkół zbiorczych za­
znajomiliśmy uczestników7 ostat 
niej Konferencji Generalnej 
UNESCO.

Sądzę, że w dziedzinie oświa 
ty, podobnie jak w wielu in­
nych dziedzinach współczesne 
go życia, narastać będą w naj­
bliższych latach tendencje mię­
dzynarodowej współpracy i że 
olbrzymie dysproporcje w geo­
grafii oświatowej współczesne­
go świata ulegać będą stopnio­
wemu wyrównaniu j ograni­
czeniu. Dzięki temu między­
narodowemu współdziałaniu 
zaplanowano szeroką akcję 
pomocy na cele oświatowe w 
krajach rozwijających się.

Polska, wspólnie z innymi 
krajami obozu socjalistyczne­
go, tu ma poważny udział w 
niesieniu pomocy materialnej 
i merytorycznej, służy również 
własnymi bogatymi doświad­
czeniami w dziedzinie organi­
zacji oświaty powszechnej i 
jej pełnej demokratyzacji. Mó­
wiąc bardziej szczegółowo — 
nasze osiągnięcia w dziedzinie 
kształcenia pozaszkolnego, wy­
korzystanie w procesie nau­
czania nowoczesnvch technik 
przekazu osiągnięcia w kształ­
ceniu kadry nauczycielskiej na 
poziomie wyższym czy wresz­
cie nasze koncepcje dotyczące 
szkoły otwartej na wsi budzą 
żywe zainteresowanie w świe­
cie.

Rozmawiała

HALINA SZYPULSKA
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Premier M. Desai 
o sytuacji w Indiach
Premier Morarji Desai oświad­

czył, że pod rządami Janaly In­
die osiągnęły znaczne sukcesy w 
■wielu dziedzinach i zaprzeczył, 
jakoby jego partia — przeżywają 
e* kryzys wywołany rozbieżno­
ściami w kierownictwie — stawa 
la się coraz słabsza.

Przemawiając wczoraj rano z 
murów siedemnastowiecznego, 
czerwonego fortu w Delhi, na 
tradycyjnej uroczystości z okazji 
święta narodowego Indii, Desai 
przypomniał,' że w roku budżeto­
wym 1977/78 zakończonym w mar 
eu, tempo wzrostu gospodarczego 
Indii wyniosło 5 procent — więcej 
niż w latach poprzednich — i że 
w ciągu 17 miesięcy rządów Jana 
ty przywrócono swobody demo­
kratyczne te kraju oraz' poprawio 
bo stosunki z innymi państwami 
Azji południowej.

Desai wspomniał także o nie­
dzielnej demonstracji kułaków w 
śródmieściu Delhi, zakończonej 
próbą ataku na rezydencję pre- 
miera Indii i wyraził ubolewanie, 
iż uznali oni za wskazane prote­
stować — przy tym. w sposób 
swzeezny z prawem — przeciwko 
przydzieleniu ziemi bezrolnym pa 
r Lasom, ludziom ciemiężonym 
przez długie stulecia. (PAP)

Znów zakłócenia w międzyimdowej komunikacji lotniczej

Trwa kolejna akcja protestacyjna 
francuskich kontrolerów lotów

STOSUNKI HANDLOWE Z ZAGRANICĄ
Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w Galacu (Rumunio) kemu* 

ntkuje co następuje: ze względów na ważność swego miasta ja­
ko centrum importowego dla całej Rumunii oraz tranzytowego 
na bliższy Wschód, od. dłuższego już czasu Konsulat czynił sta­
rania o utworzenie przy nim stałego pokazu wzorów przemysłu 
polskiego. W związku z tern kierownik Konsulatu w czasie swe­
go pobytu na Targu Poznańskim, zwrócił uwagę wystawców 
pragnących powiększyć swą produkcję przez zdobywanie no­
wych rynków zbytu, na korzyści mogące dla nich w tym kierun­
ku wyniknąć z pomieszczenia wzorów na wzmiankowanej wysta­
wie. Uczni wystawcy okazali gotowość nadesłania prób, z wy- 
jątk em jednakże dwu żaden inny wystawca nie tylko nie uznał 
?a właściwe nadesłać przyobiecane wzory lecz nawet choćby 
Pisiowrrie zawiadomić Konsulat, że od zamiaru uczestniczenia w 
projektowanym pokazie odstępuje.

(...) Konsulat posiada już eksponaty 40 firm z różnych dzia­
łów przemysłu i codziennie liczba wystawców się zwiększa, prze­
de wszystkim bogato zapowiada się przemysł górnośląski.

Z Wielkopolski dotąd konsulat posiada eksponatów ty Oko 7 
firm.

Wobec dużego i bogatego przemysłu wielkopolskiego jest to 
wprost zrwkoma ilość. Konsulat sądzi, że obfitsze obesłanie 
wzmiankowanego pokazu wzorów byłoby ze wszech miar wska­
zane.

„Przegląd Poranny — „pismo nlezale&ne i bezpartyjne”, wyda­
wane w Poznaniu, 13 listopada 1923 r.).

ODDANIE HOŁDU PADEREWSKIEMU
Telefonem z Warszawy. Komflei organizacyjny <fla oddania 

hołdu Ignacemu Paderewskiemu w dniu 1 stycznia 1920 ogłasza 
program następujący: wszystkie stowarzyszenia grupują się w 
swoich siedzibach, skąd wyruszają w ordynku z orkiestrami i 
sztandarami do ogrodu Saskiego na godzinę 11 punktualnie. O 
godzinie wpół do 1 sformuje się pochód i przedefiluje przed 
„Bristolem". Po dwu delegatów z każdego stowarzyszenia wej­
dzie do sali i odczytają adresy, składające hołd Paderewskiemu. 
O gedz. wpół do 8 odbędzie się przedstawienie w teatrze Wiel­
kim. Pp. Paderewscy przyjadą wśród szpaleru z pochodniami pło- 
nącemi do teatru. Powitają ich prezydent stołecznego miasta 
Warezowy, Drzewiecki i hr. Zamoyski.

(„Dzńemiifc Poznań siki”, 1 stycznia 1926 rj

MOP o brutalnym wyzysku najmłodszych 

Poparcie dla polskich inicjatyw 
w sprawie ochrony praw dziecka

Międzynarodowa Organizacja 
Pracy (MOP) opublikowała w 
Genewie sprawozdanie, w któ­
rym podaje wstrząsające fak­
ty brutalnego wyzysku, jakie­
mu są poddawane dzieci w licz 
nych krajach Trzeciego Świa­
ta oraz w USA i Europie za­
chodniej. Dokument, stwierdza, 
że według oficjalnych staty­
styk łączna liczba pracujących 
w tych regionach dzieci w wie­
ku poniżej 15 lat wynosi 52 
min, z liczby tej 42 min dzieci 
wykonuje ciężką pracę jedynie 
za wyżywienie i żakwaterowa 
nie.

Sprawozdanie podkreśla, że 
oficjalne statystyki są zaniżone 
ponievzaż w poszczególnych 
krajach, m. in. w USA i Euro 

.pie zachodniej obejmują one 
tylko osoby w wieku powyżej 
15 lat.

Piętnując fakty nieograniczo 
nego wyzysku, jakiemu są pod 
dawane pracujące dzieci, do­

kument zaipowiada, iż problem 
brutalnego łamania elementar 
nych praw dziecka będzie jed 
nym z gbwnych tematów mię 
dzynarodowej konferencji pra 
cy w 1979 r.

Nawiązuje się przy tym do 
dwóch doniosłych inicjatyw1 
polskich przedłożonych Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Pierwsza z nich — 
projekt międzynarodowej kon­
wencji w sprawie ochrony 
praw dziecka — ma na celu 
p rz ek szta ł c en i e dotychczaso­
wych deklaracji o ochronie 
praw w wiążący akt między- 
narodowo-prawny.

i bytowych oraz zwiększenia bez 
pieczeństwa lotów. (PAP) 

niestety, niewiele mógł już uczy­
nić.

62-letnl mieszkaniec Warszawy, 
Tadeusz Tomaszewski, poślizgnął 
się na śniegu Wyżniej, zmarzłej 
przełęczy, spadł około 100 metrów 
w przepaść i poniósł śmierć na 
miejscu. (PAP)

Druga inicjatywa polska do­
tyczy podjęcia międzynarodo­
wej 'Współpracy w zakresie 
tworzenia maksymalnie ko­
rzystnych warunków środowi­
skowych dla dziecka, odpowia 
dających potrzebom jego fizy­
cznego j psychicznego rozwoju.

PAP

Podjęta ponownie w środę w 
ubiegłym tygodniu przez francu­
skich kontrolerów lotów, specy­
ficzna akcja polegająca na pracy 
zgodnie z przepisami, wywołała 
wprawdzie zamieszanie w między 
narodowej komunikacji lotniczej 
w Europie zachodniej, jednak 
już nie w takich rozmiarach ja>k 
dwa tygodnie temu. Na dwóch 
głównych lotniskach paryskich: 
Orły i Rotissy-Charles de Gaulle 
— w poniedziałek samoloty odia 
tywaly i przylatywały z niewiel­
kimi tylko opóźnieniami.

Podobnie jak w poprzednie dni, 
fak i obecnie, zachodnioemropej- 
Uue towarzystwa lotnicze, głów­
nie hiszpańskie, odwołały część 
regularnych kursów, pozwalając 
przezwyciężyć problemy spowodo 
wane zwolnionym tempem pracy 
kontrolerów lotów. Jest to już 
czwarta tego rodzaju alt.cja od 
ubiegłego miesiąca.

Odwołano też częściowo loty na 
francuskich liniach krajowych z 
Marsylii i Tulonu.

Na większości Lotnisk znchód- 
nieeuropejskich sytuacja jest pra 
wie normalna. Tylko nieznaczne 
opóźnienia zanotowano na lotni­

Śmierć w Tatrach
W poniedziałek w godzinach po 

południowych centrala GOPR w 
Zakopanem otrzymała wiadomość 
z Hali Gąsienicowej, że w rejonie 
Małego Koziego Wierchu wyda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Patrol GOPR wyruszył natych­
miast w góry śmigłowcem lecz

„Zawisza Czarny" 
odpłynął z Hawany

Z portu w Hawanie odpły­
nął jacht flagowy ZHP „Za­
wisza Czarny” udając się w 
dnogę powrotną do Polski. Na 
jego pokładzie znajduje się 42 
haroeflzy pod dowództwem ka 
pitana Janusiza Zbierajewskie 
go. Trasa powrotna przewi­
duje zawinięcia m. in. na Wys 
py Bahama, do Las Palmas, 
Algierii, Maroka i Portugalii.

„Zawisza Czarny” przeby­
wał w Hawanie od 21 lipca 
br. Uczestniczył on w XI Swia 
(owym Festiwalu Młodzieży i 
Studentów'. Jacht stał się jed­
nym z ośrodków polskich w 
czasie tej ogromnej imprezy 
młodzieży świata, a załoga 
brała czynny udział w reali­
zacji programu festiwalowe­
go.

W pierwszej części rejsu z 
Gdyni do Hawany jednostka 
pokonała trasę długości 8.600 
mil morskich. W drodze pow­
rotnej „Zawisza Czarny” prze 
mierzy podobną odległość, co 
oznacza, że rejs będzie jednvm 
z największych w'ydarzcń że­
glarskich. (PAP)

skach hiszpańskich, brytyjskich, 
belgijskich, zachodni oniemieć kich 
i skandynawskich. Blisko 12-go- 
dzinne opóźnienia miały jedynie 
samoloty brytyjskich linii lotni­
czych do popularnych miejscowo­
ści wypoczynkowych w północno- 
wschodniej Hiszpanii. Z blisko 
8-godzinnym opóźnieniem przyby­
wały też samoloty do Palma, na 
Majorkę.

Wiele samolotów, zwłaszcza bry 
tyjskich, kierowano — dla ominię 
cia terytorium francuskiego — 
inną drogą.

Obecna akcja zwolnionego tern 
pa pracy francuskich kontrole­
rów lotu ma zakończyć się dzi­
siaj. Jednakże wobec rozbieżno­
ści stanowisk władz francuskich 
1 blisko 2,5 tysiąca pracowników' 
kontroli lotów, istnieje ryzyko, 
że ta swoista akcja protestacyjna 
może być wznowiona przed koń­
cem sierpnia, kiedy tysiące tury­
stów będzie wracać do domów 
ze śródziemnomorskich kuror­
tów. Kontrolerzy lotów domaga­
ją się poprawy warunków pracy

Nowy typ wielozadaniowego 
samolotu z mieleckiej WSK
Największy w kraju zakład 

lotniczy — Wytwórnia Sprzę­
tu Komunikacyjnego PZL w 
Mielcu przygotowuje się obec 
nie do uruchomienia produk­
cji nowego typu samolotu 
wielozadaniowego. Będzie to — 
wytwarzany we współpracy ze 
słynną amerykańską firmą 
„Piper” PZL — 112 — M — 20 
odpowiednik amerykańskiego 
samolotu typu „Seneca II”.

Ten. niewielki pozornie sa­
molot jest bardzo ekonomicz­
ny i ładowny, może zabierać 
bowiem jednorazowo aż 6 
osób (w>raz z pilotem). Napę­
dzany będzie dwoma sześcio- 
cylindrowymi silnikami typu 
„PZL—Franklin”, produkowa 
nymi przez rzeszowską WSK. 
Samolot PZL — 112 — M — 
20 będzie miał w naszym kra­
ju szerokie zastosowanie. 
Oprócz przewozu osób — je­
go wersje specjalistyczne za­

Sztuka teatralna 
na kanwie życiorysu

H. Filbingera
Zgodnie z decyzją dyrektora 

Teatru Miejskiego w Stuttgar 
cie — Clausa Peymanna, sce 
na ta postanowiła włączyć do 
swego repertuaru nową sztu­
kę zachodnieniemieckiego pi­
sarza Rolfa Hochhutha — 
„Sędziowie”.

Inspiracją nowego dramatu 
Hochhutha są fakty zaczer­
pnięte z życiorysu byłego sę­
dziego hitlerowskich sądów 
wojskowych i byłego premie 
ra Badenii — Wirtermbergii 
— Hansa Filbingera.

Centralnym problemem 
utworu jest analiza postaw lu 
dzi wobec nazizmu. (PAP)

Cichobieżna piła
Stosowane przy obróbce 

drewna piły tarczowe są źró­
dłem uciążliwego i trudnego 
do wyciszenia hałasu przemy­
słowego. Próbowano zmniej­
szyć jego natężenie używając 
różnego rodzaju elementów tłu 
miących lub przeciwdziałają­
cych powstawaniu zbyt dużych 
drgań w czasie pracy piły. 
Efekty tych działań nie były 
jednak w pełni zadowalające. 
Najlepsze wyniki uzyskiwano 
dotychczas projektując i sto­
sując cichobieżne piły o spe­
cjalnej dwudzielnej konstruk­
cji brzeszczotu. Rozwinięciem 
tego pomysłu jest wynalazek 
opatentowany przez poznańską 
Akademię Rolniczą.

Nowy brzeszczot składa się z 
dwóch tarcz połączonych trwa- 

pewnią możliwość szybkiego 
transportu chorych przez lot­
nictwo sanitarne. Samolot siu 
żyć będzie do treningu piło, 
tów i szkolenia w zakresie na 
wigacji oraz wykonywać inne 
usługi dla potrzeb gosspodarkj 
narodowej.

Wyposażony w dwa komple 
ty urządzeń sterowniczych, cg 
ułatwi jego eksploatację, a 
pirzede wszystkim zastosowa­
nie do celów szkoleniowych — 
samolot może rozwijać szyb­
kość maksymalną 362 km/ 
godz., a praktycznie szybkość 
przelotowa wynosi aż 320 
km/godz. Jego zasięg wynosi 
1100 km, pułap — 4 000 m. Sa 
molot może być eksploatowa­
ny w różnych warunkach me­
teorologicznych i jest przysto­
sowany do startu i lądowania 
na lotniskach trawiastych.

PAP

15 lat pozbawienia 
wolności za napad 

na taksówkarza
Na 15 lat pozbawienia wolności 

skazał Sąd Wojewódzki w Byd- 
goszczy 17-letniego Tadeusza So­
bolewskiego — mieszkańca Koro 
nowa, oskarżonego o napad na 
taksówkarza z zamiarem pozba­
wienia go życia.

Zbrodniczego czynu dokonał o- 
skarżony w lutym br., kiedy to 
jadąc nad Zalew Koronkowski, 
usiłował w lesie zastrzelić kierów 
cę, posiadanym przy sobie pisto 
lentem. Taksówkarz został ciężko 
ranny i tylko szybka pomoc le­
karska uratowała go od śmierci 
Broń — jak wykazała rozprawa — 
przestępca zrabował poprzednio 
funkcjonariuszowi MO. (PAP)

rodem z Poznania
le, przy użyciu kleju. Jest to 
podstawowa cecha różniąca roz 
wiązanie od poprzednich, w 
których części piły jedynie sty 
kały się ze sobą pośrednio lub 
też bezpośrednio. Było to przy 
czyną kłopotów podczas moco 
wania narzędzia w obrabiar­
ce.

Zgodnie z opracowanymi spo 
sobem wytwarzania nowego 
brzeszczotu, jego części przed 
sklejeniem pokrywane są gal­
wanicznie innym metalem, np. 
chromowane i wstępnie naprę- 
.żane. Pozwala to na uzyskanie 
w czasie pracy piły efektu sa­
mo wytłum i en i a drgań, a tym 
samym hałasu. Hałas ten uda 
ło się obniżyć o ponad 12 de­
cybeli. (PAP)

Z każdym rokiem stomato 
logia zdobywa nowe do­
świadczenia w długolet­

niej walce z chorobami zębów, 
ich przedwczesną utratą oraz... 
lękiem przed wizytą u dentys­
ty. W rozmowie przeprowadzo 
nej z przedstawicielem dzien­
nika US NEWS AND WORLD 
REPORT dr D. B. Scott, dy­
rektor amerykańskiego Naro­
dowego Instytutu Stomatologii 
przedstawił na przykładzie 
USA obecny obraz walki z cha 
robami zębów i perspektywy 
osiągnięć na tym polu.

— Czy Amerykanie mają 
większe problemy z uzębie­
niem niż obywatele innych 
krajów?

— U około 98 procent miesz 
kąńców USA wykrywamy 
próchnicę i mniej czy bardziej 
zaawansowane procesy choro­
bowe, zwłaszcza paradentozę. 
Jest to choroba atakująca dzią 
sła i powodująca zanik kości 
wyrostka zębodołowego. w kon 
sekwencji zaś — rozluźnienie 
i wypadanie zębów. Nie mamy 
dokładnych statystyk dotyczą­
cych nasilania się lub cofania 
się schorzeń zębów, istnieją 
jednak dane wskazujące, że za 
równo fluoryzacja wody jak i 
inne akcje zapobiegawcze przy 
czyniają się do poprawy sta­
nu uzębienia. - /

— Czy można mówić o pre­
dyspozycjach genetycznych wa 
r nitkujących skłonności do cho 
rób zębów?

— Wiadomo, że zaledwie 2 
procent ludzi ma uzębienie od 
porne na próchnicę, przy czym

Czy fotel dentystyczny przestanie być miejscem udręki?
dotychczas nie udało się wy­
jaśnić roli czynnika genetycz­
nego. Sądzę, że stan uzębienia 
związany jest przede wszyst­
kim ze środowiskiem, działa­
niem drobnoustrojów oraz fer 
mentów i kwasów na szkliwo 
zęba, co w połączeniu z nie­
właściwą dietą i higieną jamy 
ustnej wywołuje ubytki próch 
nicze, w następstwie zaś utra­
tę zębów.

— Czy szczotkowanie zębów 
po każdym posiłku zapobiega 
schorzeniom zębów?

— Według najnowszych ba­
dań stwierdzono, że nawet naj 
bardziej skrupulatne mycie 
nie stanowi całkowitej gwaran 
cji ochrony zęba. Wiadomo 
jednak, że proces trawienia roz 
poczyna się już w jamie ustnej 
i dlatego trzeba przestrzegać 
zaleceń higienicznych. Ważne 
jest w tym przypadku umiejęt 
ne posługiwanie się szczotecz­
ka i stosowanie przy czyszcze­
niu zębów ruchów okrężnych i 
z góry w dół. zarówno po stro­
nie zewnętrznej, jak i we­
wnętrznej. Ruchy te jednak 
rue powinny być zbyt gwałtów 
ne. żeby nie uszkodzić samego 
zęba oraz pokrywającego ząb 
szkliwa.

— Czy fluoryzacja daje ko­
rzystne wyniki w poprawie 
zdrowotności zębów?

— 30 lat badań dowodzi, że 
używanie fluoryzowanej wody 

obniża zapadalność na próch­
nicę o 55-60 procent. W okoli­
cach, gdzie brak jest natural­
nej fluoryzowanej wody stosu­
je się płukanki oraz tabletki z 
zawartością fluoru, propago­
wane w wielu szkołach. Stwier­
dzono, że u dzieci stosujących 
środki z fluorem, przy jedno­
czesnej starannej pielęgnacji 
jamy ustnej, próchnica zredu­
kowana została od 30 do 50 
procent.

— Czy istnieje związek po­
między obecnością fluoru w 
wodzie a ryzykiem zachorowa 
nia na raka w regionach po­
siadających naturalne zasoby 
fluoru?

— Zbiorcze studia prowadzo 
ne przez Narodowy Instytut 
Raka, Instytut Serca i Płuc 
oraz Centrum Kontroli Cho­
rób, jak również badania pro­
wadzone w Wielkiej Brytanii 
i Kanadzie wykazały, że pro­
cent zachorowań na'raka nie 
jest większy w regonach za­
sobnych w wodę z zawartością 
fluoru, niż w innych krajach.

— Jakie są perspektywy sto 
sowania szczepionki przeciw­
ko chorobom zębów'?

— Eksperymenty w tej dzie 
dżinie prowadzone na razie na 
zwierzętach wykazały, że próch 
nica może zostać wyeliminowa 
na za pomocą surowicy wyzwa 
lającej aktywność przeei”’?:~ł 
do zwalczania bakterii wywr 1 

jących psucie się zębów. Kto 
chce uniknąć większych kło­
potów z zębami, powinien sto­
sować profilaktykę we włas­
nym zakresie, unikać bogatych 
w węglowodany „przekąsek” 
pomiędzy głównymi posiłkami, 
które powodują powstawanie 
fermentów i kwasów.

— Czy można zapobiegać p* 
radentozie?

— W zasadzie połowa osób 
w wieku około pięćdziesięciu 
lat cierpi na paradentozę. Po­
dobnie jak inne choroby zę­
bów paradentoza wywołana zo 
staje działaniem bakterii ata­
kujących najpierw dziąsło i po 
wodujących jego zanik, a na­
stępnie odsłonięcie szyjek zębo 
wych oraz rozluźnienie i prze­
mieszczenie zębów. W leczeniu 
stosuje się ścisłe przestrzega­
nie higieny jamy ustnej, regu­
larne usuwanie kamienia na- 
zębnego, płukanie środkami 
ściągającymi, masaże dziąsła 
oraz ogólną kontrolę zdrowia, 
podawanie witamin.

— Od pewnego czasu mówi 
się dużo na temat implantacji 
zębów, czy ma ona szanse prak 
tycznego zastosowania?

— W obecnym stadium rm- 
plantacja nie może być jeszcze 
stosowana na szeroką skalę. 
Nie wiemy jeszcze, jakie matę 
riały nadają się najlepiej do 
tego celu, stąd eksperymental 
ne doświadczenia prowadzone 

są dotychczas na zwierzętach 
— psach i małpach. Przypusz­
czam, że w ciągu czterech naj 
bliższych lat można oczekiwać 
wprowadzenia metody prze­
szczepiania lub „przesadzania” 
zębów. Przeszczepianie uzębię 
nia od innych osób jest rzeczą 
ryzykowną, może bowiem wy­
wołać odrzucenie przez orga­
nizm biorcy oraz stany zapal­
ne. Natomiast zastępowanie 
brakującego zęba trzonowego 
zębem mądrości tej samej', oso 
by daje pomyślne rokowania. 
Najbardziej skuteczne jest wy­
konywanie tych zabiegów u 
dzieci.

— Jakie są najnowsze meto­
dy poprawy wadliwego zgry­
zu?

— Idealny układ zębów jest 
na ogół dość rzadki i pewne 

^niewielkie odchylenia nie stwa 
irzalią dla lekarza trudniejszych 
problemów. /Około 15 procent 
dzieci szkolnych w USA ma 
jednak poważne wady zgryzu. 
Zasadnicze z tych wad to zgryz 
krzyżowy, w którym zęby doi 
ne nagryzają na zewnątrz na 
zęby górne, zaś górne przesu­
nięte są ku podniebieniu, zgryz 
przewieszony charakteryzują­
cy się silnym rozszerzeniem 
szczęki górnej i łuku zębowe­
go oraz boczne przesunięcie 
żuchwy przesuwającej szczękę 
dolną w prawo lub w lewo, 
powodujące asymetrię twarzy.

— Czy nadal zaleca się sto­
sowanie klamerek u małych 
dzieci dla wyrównania niepr» 
widłowości zgryzu?

■— To zależy od stopnia nie­
prawidłowości uzębienia. Kie­
dyś uważano, że korektora 
zgryzu jest najskuteczniej wy­
równywana we wczesnym dzie 
ciństwie. Obecnie wiemy. i* 
można ją stosować z pożytkiem 
również u młodzieży i osób do 
rosłych.

Na zakończenie wywiadu dr 
Scott poruszył niezwykle ist°l 
ny niemal dla wszystkich 
aspekt lęku przed fotelem den 
tystycznym.

— W ciągu ubiegłych kilka 
lat notuje się duży postęp w 
dziedzinie kontroli bólu, elimi 
nowanego za pomocą miejsc0 
wego znieczulania i podawany 
środków uśmierzających. ™ 
aktywnych środków zmniejsz 
jących uczucie bólu nale23 
środki zwane trankilizatora#* 
stosowane przez wielu lekarzy 
Coraz częściej korzysta się - 
metody usuwania bólu za P° 
mocą „gazu rozweselającej 
Sposób ten pozwala utrzyma* 
pacjenta w stanie pełnej sj 
domości, nrzy jednoczesn j 
znacznej redukcji bólu. ,

Biorąc pod uwagę, że 
osób nie jest w stanie przez 
ciężyć lęku przed dentysta 1 
tej przyczyny omija lekar ’ 
narażając się na nieodwraca 
ne zmiany w uzębieniu, P0^ , 
kiwanie najlepszych 
kontroli bólu stanowi n/efwne 
kle ważki problem i dziedz* 
odrębnych badań. (PAP)
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Z nowym trenerem Trzecie zwycięstwo

Pięściarze Prosny we wzmocnionym składzie
pierwszy po długoletniej 

przerwie pomyślny sezon li- 
^vych występów w eksbra- 
^lasie zobowiązuje. Tego zda 
nia są zarówno pięściarze ka- 
liskiej Prosny jak i szkoleniow­
cy oraz działacze klubu. Do 
kolejnych rozgrywek o mi- 
strzostwo Polski, które roz- 
ycziną się 10 września trzeba 
^więc solidnie przygotować, 

bardziej, że w okresie 
wiosenno-letnim nastąpiło pew 
ne rozluźnienie — mówiąc 
najłagodniej — wśród zawod­
ników i w całymi systemie 
szkoleniowo - organizacyjnym. 
Odszedł z klubu trener Ed­
ward Lermer, który wprowa­
dził zespół kaliski do pierw­
szej Ngi, a start w Pucharze 
polski nie przyniósł również 
sukcesów pięściarzom z Ka­
lisza.

Obecnie drużyna Prosny 
pod kierunkiem nowego trene­
ra Ryszarda Andruszkiewi- 
Wa, byłego szkoleniowca 
Stoczniowca Gdańsk przeby­
wała na dwutygodniowym obo 
m kondycyjnym w Sycowie 
(woj. Kaliskie). Były 3-krotny 
mistrz Polski w wadze kogu­
ciej — równocześnie trener 
kadry młodzieżowej Polski i 
juniorów — R. Andruszkie­
wicz przejmując młody zes­
pół kaliskich pięściarzy posta 
wił przed nim surowe wyma­

gania, zarówno na okres przy­
gotowań jak i ligowych star­
tów. Po tygodniowym pobycie 
w Kaliszu (od 16 do 22 bm.) 
pięściarze wyruszą na następ 
ne zgrupowanie szkoleniowe 
do Cetniewa, które trwać bę­
dzie od 23 sierpnia do 16 wrześ 
nia. Bezpośrednio stamtąd 10 
września zespół kaliskiej Pros 
ny uda się na pierwsze spot­
kanie ligowe z warszawską 
Gwardią oraz do Słupska na 
ważny mecz z Czarnymi (17 
września). Następne trzy spot 
kania Prosną rozegra w Ka­
liszu i dopiero 10 grudnia wy 
jednie na ostatni pojedynek z 
Tu rowem Zgorzelec.

Czy będzie to udany sezon 
dla pięściarzy Prosny? Czy 
przedłużą pomyślną passę 
ostatnich dwóch lat? Te pyta­
nia zadają sobie kibice i sym 
patycy boksu iw Kaliszu opo­
wiadając tu ii ówdzie ilu to 
kadrowiczów Iz innych klu­
bów zasili zespół w zbliżają­
cych się rozgrywkach. Otóż 
sprawa wzmocnienia drużyny 
nie jest wcale tajemnicą. Przy 
będzie dwóch młodych pięś­
ciarzy — dotychczasowych ju 
ntarów — wychowanków Pros 
ny (Pilich i Chudas) oraz na 
zasadzie wctaeśniejnzych uzgod 
nień dwóch czołowych zawód 
ników Zagłębia Konin — Cie­
sielski i Jarek. Z dotychczas©

wej pierwszej drużyny Pros­
ny nikt nie ubył.

Nie poprawiły się także 
wbrew wielokrotnym zapowie 
dziom warunki szkoleniowe w 
klubie. Do dyspozycji zawod­
ników została ta .toma, od 20 
lat nie modernizowana sala 
firend-ngowa przy placu Kiliń­
skiego z jednym natryskiem 
na ponad 20 trenujących rów 
nocześnie zawodników. Zmon­
towano wprawdzie z elemen­
tów drewnianych nową nie­
wielką salę typu „Pilawa” (21 
na 14 m) na terenie obiektów 
sportowych Zespołu Szkół 
Technicznych przy WSK — 
PZL, ale dalsze prace wyposa 
żeniowe odłożono chyba na 
następny sezon. Po ustawieniu 
elementów zaprzestano tam 
bowiem wszelkich prac, a se­
zon rozpoczyna się za kilka 
tygodni i wiadomo już, że 
pięściarze powrócić muszą na 
stare śmieci. Jest to kolejny 
dowód dla zawodników, że 
ich możny mecenas — naj­
większe w Kaliszu przedsię­
biorstwo przemysłowe — Wy 
twórnia Sprzętu Komunika­
cyjnego — PZL potrafi chlu­
bić się tylko sukcesami spor­
towymi swojego klubu, mniej 
dbając o stworzenie właści­
wych warunków ambitnym 
pięściarzom.

BOGDAN PARDUS

japońskich siatkarek
Przebywające w Polsce siatkarki 

Japonii po raz trzeci spotkały się 
z zespołem trenera Huberta Wag­
nera.. Mecz rozegrany w Pionkach 
koło Radomia zakończył się, jak i 
poprzednie zdecydowanym zwycię 
stwem mistrzyń olimpijskich 3:0 
(15:12, 15:8, 15:4). Przewaga druży­
ny japońskiej była jeszcze wyraź 
niejsza niż w poprzednich spot­
kaniach. (PAP)

Siatkarze nadal 
bez porażki

Trzecie zwycięstwo odnieśli pol­
scy siatkarze w międzynarodowym 
memoriale Sawina w Charkowie 
pokonując reprezentację Włoch 
3:1 (15:12, 15:9. 12:15, 15:5). Polacy, 
którzy spotkali się z gospodarza­
mi mistrzostw świata przed nie­
spełna 10 dniami w Rzymie po­
nownie potwierdzili, że pomimo 
osłabienia zesnółu kontuzjami kil­
ku czołowych graeży, przewyż­
szała Wyochv o klasę. (PAP)

Tureccy zapaśnicy 
w Poznaniu

Do Poznania przyjechali zapaśni 
cy tureckiej drużyny Demirspor 
Istambuł. Goście stoczą dwa me­
cze z reprezentacją okręgu poznań 
skiego opartą na zawodnikach 
pierwszoligowego Grunwaldu. Dla 
tych ostatnich mecze z Turkami 
będą ostatnią próbą przed startem 
w mistrzostwach Armii Zaprzyjaź­
nionych. Spotkanie odbędzie się 
dzisiaj o godz. 17 w sali przy ul. 
Matejki, (wił)

Dzisiaj rozpoczynają się
kolarskie mistrzostwa świata

Dzisiaj w RFN rozpoczyna­
ją się kolarskie mistrzostwa 
świata. Zainaugurują je za­
wodnicy startujący w indywi 
dualnym wyścigu na 4 km, a 
wśród nich Polacy Jan Jan­
kiewicz oraz Zbigniew Szczep 
kowski.

Redakcja sportowa PAP po 
łączyła się z siedziba naszych 
kolarzy w Monachium. Przy 
telefonie jeden z trenerów — 
Józef Grundmann: „Wspólnie 
z trenerem Piotrem Kaczo- 
lowskim ustaliliśmy skład na 
szej ekipy. W wyścigu na 
1 km ze startu zatrzymanego 
wystartuje Roman Bronowi­
cki. który po kontuzji docho­
dzi już do formy. W sprincie 
naszych barw będzie broniło 
dwóch doświadczonych kola­
rzy — Benedykt Kocot i Ja­
nusz Kctliński. Dwójka ta

wystartuje również w konku­
rencji tandemów. W wyścigu 
na 4 km pojada, Jan Jankie­
wicz i Zbigniew Szczepkow­
ski. Jeszcze nie ustaliliśmy os 

■ tatecznego składu drużyny na
4 km. Najprawdopodobniej w 
zespole znajda się Witold Mo 
kiejewski, Zbigniew Woźnicki; 
Marek Kulesza i Stefan Gro­
chowski. Nie wykluczamy jed 
nak możliwości startu w dru 
żynie Jana Jankiewicza oraz 
Jana Faltyna. Jeśli chodzi o 
tego pierwszego to zobaczymy 
jak wypadnie w wyścigu in­
dywidualnym.

W wyścigu dystansowym na 
punkty reprezentować nas bę­
dzie dwóch kolarzy. Jan Fal- 
tyn — obrońca tytułu wicemi 
strza świata oraz Jan Jankie­
wicz lub Zbigniew Szczepkow 
ski”. (PAP)

Szosowcy bez sukcesów w wyścigu 
o wielką nagrodę Wilhelma Telia

Po prologu, który wyłonił 
uczestnicy kolarskiego 

Wyścigu o wielką nagrodę 
Wilhelma Telia rozegrali w 
poniedziałek pierwszy etap, 
jeżący 149 km z Lucerny do 
Schwyz górski etap z dwoma 
Premiami wygrał reprezen- 
“nt gospodarzy Kurt Ehren- 

pPerger — 3:55.20, wyprzedza 
o 2 sek. swego rodaka Gil 

,erta Glausa. Z tą samą stra- 
a do zwycięzcy przybyli na 
Mę Aleksander Awierin 
^RR), Stefan Mutter (Szwaj 

^aria), Said Gusejnow (ZSRR), 
, Sek, straty zanotował przy­
dając na 6 miejscu Szahid 
4a?retdinow (ZSRR).

Ng- czele 24-osobowej grupy 
gończy! etap na 7 miejscu 
4’szard Szurkowski, tracąc 
(o zwycięzcy 1.16 min. W gru 

tej przybyli jeszcze dwaj 
Polscy kolarze. Na 9 miejscu 

“deusz Wojtas i na 25 Ja- 
usz Bieniek. Pozostali nasi 

flarze ukończyli etap na dal 
y.'ch miejscach. 31 przybył 

Krawczyk ze stratą 3.42.
P samą stratę zanotował Hen 

/'ir Charucki, który uplaso- 
się na 49 miejscu.

Po konkurencjach torowych wal­
kę o mistrzostwo świata roz- 
pcczną szosowcy. Zdaniem fa­
chowców jednym z faworytów 
w wyścigu indywidualnym jest 

znów Ryszard Szurkowski.
Fot. — CAF

W klasyfikacji drużynowej 
po prologu i I etapie prowa­
dzi Szwajcaria I — 11:51.19 
przed ZSRR — 11:51.27 i Pol 
ska — 11:55.41. (PAP)

SnaM II LIGA
Uni. — GSZ Grudziądz ,

Mo!ot1Qia — Start mecz przełożony
na 15. 8. br.

Stal pauzuje
1. Sparta
2. Motor
3, Unia
4. Stal
5. Start
6. GS Z Grudziądz
7. Gwardia

13:3
12:4
10:6
7:7
4:8
4:12
2:12

4- 208
4- HO

4- 49
— 56
— 170
— 140

Trener B. Wiśniewski zamierza 
zrezygnować z pracy w AZS

Znany w Poznaniu sKkoleniowiec 
— trener koszykarek AZS Broni­
sław Wiśniewski złożył 14 bm. re­
zygnację z pracy w akademickim 
klubie. Decyzję swoją trener Wiś­
niewski motywuje brakiem współ 
pracy z zarządem klubu oraz bra 
kiem zainteresowania zarządu waż 
nymi sprawami dla sekcji koszy­
kówki kobiet.

Trener Wiśniewski zdająe (obie 
sprawę z faktu, że władzom klubu 
trudno będzie z dnia na dzień zna 
leźć ewentualnego następcę, zde­
cydował się wyjechać z drużyną 
na obóz do Zakopanego (koezykar

ki udają się tam dzisiaj wieczo­
rem) oraz rozpocząć jeszcze następ 
ne zgrupowanie w Poznaniu. Swo­
ją pracę w AZS trener Wiśniew­
ski zamierza zakończyć 31 sierpnia.

Sądzimy, że zarząd AZS wszech­
stronnie rozpatrzy tę sprawę i kon 
flikt między trenerem a kierow­
nictwem- klubu zostanie zażegna­
ny. Odejście trenera Wiśniewskie­
go mogłoby mieć niekorzystne na 
stępstwa dla sekcji, która w ostat 
nich latach właśnie dzięki jego 
pracy odniosła sporo sukcesów.

(wił)

Piłkarze Olimpii przed dużą szansą
Zespoły ekstraklasy nie roz­

grywają w środę mistrzowskich 
spotkań; w walce o punkty 
ujrzymy natomiast piłkarzy II 
ligi. Z poznańskich drużyn na 
własnym boisku wystąpi Olim 
pia, która dzisiaj o godz. 17 n.a 
Golęcinie zmierzy się z benia 
minkiem ligi — Goplanią Ino­
wrocław. Rywal gwardzistów 
wystartował słabo, i w trzech 
meczach wywalczył zaledwie 1 
purnikt. Olimpia ma już na 
koncie 3 punkty i dzisiaj sta­
nie przed szansą powiększenia 
swego dorobku. Aby zwycię­
żyć poznańscy piłkarze muszą 
zagrać jednak znacznie sku­
teczniej niż w poprzednich

meczach, w których atak byl 
najsłabszą formacją zespołu

Trudne zadanie oczekuje 
Wartę, wyjeżdżającą do Ryb­
nika na mecz z ROW. Obu dru 
żynom nie wiedzie się najlepiej 
— zdobyły dotychczas tylko' po 
2 punkty. Choć gospodarze sa 
faworytem w tym spotkaniu 
piłkarzy Warty przy pełne' 
mobilizacji stać na wywalcze­
nie remisu.

W pozostałych meczach tej ko­
lejki zmierzą się: zagłębie Wał­
brzych — Górnik, Zawisza — 
Piast, Gwardia — Lechia, Stocz­
niowiec — Stilon, Moto Jelcz — 
Bałtyk, Małapanew — Zagłębie 
Lubin, (wił)

J. Peciak wystartuje w Joenkoeping
Informacje o kontuzji obroń 

cy tytułu mistrza świata w 
pięcioboju nowoczesnym — 
Janusza Peciaka zaniepokoiły 
kibiców. Sam Peciak jest jed 
nak spokojny i pewny tego, 
że wystartuje w Joenkoeping. 
W poniedziałek po południu 
przyjechał do OPO na ostat­
ni przed wyjazdem zabieg w 
miejscowej przychodnL

„Uraz, jakiego doznałem — 
skręcenie stawu lewej nogi 
— nie jest groźny, ani też no 
wy w mojej karierze sporto­
wej. Zwykle po 3 —- 4 dniach 
po odniesieniu podobnej kon­
tuzji wznawiałem treningi. Te

raz z dnia na dzień odczu­
wam widoczną poprawę i 
jestem przekonany, że do mi­
strzostw świata będę w pełni 
sił. Tego zdania są też leka­
rze. Oczywiście na razie nie 
trenuję, za to codziennie pod 
daję się zabiegom rehabilita­
cyjnym. Jestem w dobrej for 
mie i sądzę, że w Joenkoeping 
stać mnie na medal. Wystartu 
ję na pewno”.

Ekipa polskich pięoioboi- 
stów udała się do Szwecji we 
wtorek. Pierwsza konkuren­
cja mistrzostw — jazda kon­
na odbędzie się w sobotę, 19 
bm. (PAP)

Piłka nożna

Ostrovia II

Stal Pleszew — Victocri* Jaroc. 
Pogoń Syców — Prosną Kalisz 
MKKS Kępno — Start tVierusz.

KALISKA KLASA 
WOJEWÓDZKA

Włókniarz TI Kalisz —
Pogoń Skalmierzyce

Calisia Kalisz

LZS Raszków — Sparta Win. 1:3
4:1 
3:0 
3:1
1:0
2:2
2:2

1. Włókniarz II 1
1
1
1
1
1

2:0 
2:o
2:0 
2:0 
1:1
1:1

2.
3.
4.
5.

Prosną
Sparta 
Ostrovia TI 
MKKS Kępno 
Stal

2:2 Start 1 1:1 2:2
9:3 Victoria 1 1:1 2:2
2:2 9. LZS Raszków 1 0:2 1:3
1:9 W. Pogoń Skalmierz. 1 0:2 1:4

11. Calisia . 1 0:2 0:1
4:1 12. Pogoń Syców 1 0:2 0:3

GLE^IKI

DPOWiEDZI

Przepraszam, pomyłka...
Nasz cotygodniowy felieton z cyklu „Co o tym sądzicie , za­

tytułowany „Przepraszam, pomyłka..." — spotkał s*ę K żywą re­
akcją czytełrwków. Poniżej zamieszczamy fragmenty niektórych 
wypowiedzi — za wszystkie listy dziękujemy.

We współczesnym, przy­
spieszonym rytmie życia 
społecznego, wiele sytuacji, zda 

rżeń zachodzi niemal mecha­
nicznie. Prowadzi to niejedno­
krotnie do nieporozumień, omy 
lek, a często nawet do drażli­
wych konfliktów. Ponieważ sa­
mi je stwarzamy — mamy bez 
pośredni wpływ na ich nasile­
nie. Wyda je mi się, że każdy 
dziś posiada predyspozycje do 
wykonywania zawodów o sa­
perskim zabarwieniu (kierow­
ca, aptekarz, konstruktor). 
Rzecz w tym, aby mieć świa­
domość tolerancji błędu. (2391)

Wiktor Sobczak 
Poznań

lilie sztuką jest popełnić 
IV błąd. To zdarza się każ­

demu. Trzeba jednak mieć na 
tyle odwagi, by przyznać się 
do pomyłki. Tylko człowiek, 
który to potrafi — godzien 
jest prawdziwego szacunku- 
Co więcej — jeżeli przyzna je 
się do własnego błędu, to zna­
czy, że zdaje sobie sprawę ze 
swojej niewłaściwej decyzji, z 
nieprawidłowego działania. 
Tym samym daje gwarancję, iż 
podobnych potknięć będzie się 
starał unikać w przyszłości. A 
o to właśnie chodzi. (2452)

Marian Jastrzębski 
Kalisz

się — mądry Polak
A* po szkodzie. To i tak nie­

zbyt chwalebne określenie na­
biera niekiedy jeszcze ciem­
niejszych barw. Bywa, że i po 
szkodzie nie jesteśmy mądrzej 
si. Boimy się przyznać wobec 
siebie i innych do działania, 
które sprowokowało przykre 
konsekwencje. W rezultacie 
nie wyciągamy z popełnionej 
omyłki właściwych wniosków 
na przyszłość i brniemy dalej 
— popełniając nowe. Aż wresz 
cie okazuje się, że już za póź­
no, nawet na przyznanie się. 
Mam sąsiadów, dwoje młodych 
ludzi, którzy pobrali się po 
nader krótkim okresie narze- 
czeństwa, chociaż już wtedy 
doskonale wiadomo było, że „z 
tej mąki Chleba nie będzie”. 
Bali się do tego przyznać? 
Obawiali się reakcji rodziny i 
otoczenia? Teraz są małżeń­
stwem nieudanym, rozgorycza 
nym i obrażonym na cały 
świat. A można było inaczej.

(2455) 
Teresa G. 
Szamotuły

nację mają, niestety, ci, 
"■którzy twierdzą, że szcze 

re i odważne przyznanie się 
do swego błędu — to już tylko 
krok od potępienia, wytykania 
palcem, a często do kpin i wy­
śmiewania. Panuje przekona­
nie, że przyznanie się do włas 
nych błędów to wydarzenie 
osobliwe, a nawet sensacja. 
Natomiast przypisywanie błę­
dów innym — to rzecz zupełnie 
normalna. Jedynie człowiek 
prawdziwie obiektywny znaj­
dzie trochę odwagi, by siebie 
i innych oceniać według rów­
nych miar. Czy jednak jest to 
powizechnie możliwe? Jestem 
tutaj raczej pesymistą. (2392)

Zygmunt Adamski 
Śrem

Diod może być zawiniony, 
"chociaż w sposób nie­

umyślny (niedbalstwo, lekko­
myślność), może być również 
popełniony w dobrej wierze. 
Rzecz jasna — obydwa rodzaje 
pomyłek wymagają innej oce­

ny. Jeżeli kapitan popełnił 
błąd w nawigacji i osadził sta 
tek' na mieliźnie, bo nie chcid- 
ło mu się po prostu dokładniej 
sprawdzić kursu — musi wów­
czas ponieść wszelkie konsek­
wencje swego niedbalstwa- 
Przyznanie się może wpraw­
dzie złagodzić odpowiedzial­
ność, pod warunkiem, że nie 
jest to „recydywa”. Bo kapi­
tan, który z każdego kursu wra 
ca z uszkodzonym statkiem, 
choćby nawet niezmiennie bił 
się w piersi — powinien jak 
najszybciej zmienić pracę, za­
nim mu tego nie „zaproponu­
ją”. Inaczej natomiast ma się 
sytuacja, gdy ktoś, działając 
w dobrej wierze, dopuści się 
np. wykroczenia. Powiedzmy, 
że Iksiński wezwał straż po­
żarną, widząc, iż z posesji obok 
wydobywają się kłęby dymu. 
Później okazało się, że alarm 
był fałszywy, ponieważ sąsiad 
palił jedynie trawę w ogrodzie. 
Trudno jednak byłoby negatyw 
nie ocenić taką reakcję Iksiń­
skiego. (2458)

Zenon Dobski 
Poznań

Słowa: dziękuję, a także 
przepraszam — świadczą 

o prawdziwej kulturze czło­
wieka. Ludzi nieomylnych z 
pewnością nie ma. A więc naj 
lepiej najpierw pomyśl — 
potem czyń. Wówczas jest gwa 
rancja, że nie zrobisz krzyw­
dy drugiemu, ani sobie. Na 
zaufanie u ludzi trzeba sobie 
zasłużyć własnym postępowa­
niem. (2421)

Stanisław* Palacz 
Poznań

ndełatwo jest przyznać się 
^do własnego błędu. Ale 

tak trzeba, tym bardziej, że 
oczekujemy tego od innych. 
Wyobraźmy sobie,, co bu było, 
gdyby na przykład pielęgniar­
ka zaaplikowała choremu przez 
pomyłkę niewłaściwy zastrzyk? 
Mógłby się na to nałożyć na­
stępnie błąd lekarza w rozpoz 
naniu dolegliwości i cała spra 
wa miałaby koniec raczej smut 
ny. (2463)

Wiktoria Cedro 
Konin

To prawda, że nader chęt­
nie „bijemy się” w cu­

dze piersi, a nie we własne. 
Jeżeli w pracy zdarzy nam się 
jakieś potknięcie — staramy 
się na ogół „przyczaić”. A nuż 
się nie wyda? Jeżeli jednak 
spostrzeżemy, że błąd popełnił 
kolega, o wówczas jak najgłoś­
niej bijemy na alarm. Dlacze­
go? Chyba w tym celu, aby 
hałaśliwa demonstracją przy­
słonić własną „woadke”. Nie 
mam nic przeciwko otwarte­
mu, publicznemu zwracaniu 
uwagi, na cudze błędy- Może z 
teao wyniknąć tylko korzyść. 
Ale wskazując palcem, innych 
— miejmy odwagę, jeśli trzeba, 
zwrócić po we własna stronę. 
W stwierdzeniu: uczuć się na 
błędach — zawarta jest wiel­
ka mądrość życiowa. (2467)

Cezary Naiwińskl 
Leszno

przyznaniem się do błędu 
1 — dokumentujemy 

naszą prawdziwą wartość. 
Prawda, że wymaga to odrobi 
ny odwagi cywilnej, z drugiej 
jednak strony: kto ma za nas 
pić piwo, którego sami nawa- 
rznliśmy? Za błędy trzeba oła 
cić... (2469)

Janina Karaś 
Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anontmou I 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głoś Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 6S-S59, Psnta. ;



Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Mieszkaniowej 

w Poznaniu

INFORMUJE, że
POGOTOWIE TECHNICZNE 

zmieniło swą siedzibę 
x ulicy Świt 38 

na ul. Dzierżyńskiego 18.
Obecny numer telefonu: 596-43
Pogotowie czynne jest codziennie od go­

dziny 7 — 22, w soboty od 7 — 21, a w nie­
dzielę, święta i dni wolne od pracy od 
godziny 7 — 13.

Pogotowie świadczy usługi w zakresie: 
awaryjnych napraw uirządaeń wod.-kan., 
gagowych, elektrycznych w mieszkaniach, 
zakłada i naprawia zamki oraz wstrzeli-
wuje kołki. 1884-K2

88
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Przetargi a

KSP „OŚWIATA*
w Poznaniu

organizuje z nowym rokiem szkolnym
KURSY
0 MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE w zawo­

dach metalowych, elektrycznych i budowlanych
0 SPAWANIA elektrycznego i gazowego dla po­

czątkujących
0 STUDIUM MISTRZÓW we wszelkich zawodach
0 DIAGNOSTYKI samochodowej
0 PALACZY centralnego ogrzewania
• KROJU i SZYCIA

KOMBINAT BUDOWLANY POZNAN - CEN­
TRUM (dawniej Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane Nr 2), zaprasza do;

j SKŁADANIA OFERT
na: wykonanie robót instalacyjnych wod­
no - kanalizacyjnych, gazowych i central­
nego ogrzewania w budynkach mieszkal­
nych i towarzyszących na budowie osiedla 
Rataje w Poznaniu.

Zakres robót — w segmencie budynku, w po- 
Sizczególnych piętrach lub w wydzielonych 
mieszkaniach — do uzgodnienia.

Termin rozpoczęcia robót: zairaiz (lub w ter­
minie późniejszym).

Termin zakończenia robót: 31 grudzień 1978 r.
Materiały instalacyjne zabezpiecza zlecenio­

dawca.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie rze­
mieślnicze i zakłady prywatne z terenu miasta 
i województwa poznańskiego w Dziale Umów 
ii Programowania Produkcji KB Poznań - Cen­
trum, ul. Strzelecka 2, pokój 335, III piętro.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert.
2803-K1
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Działkę budowlaną do 
1000 m! w Poznaniu ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6369Rg.

ZAPISY PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA
OŚRODEK SZKOLENIA w Poznaniu przy ul. Kla­
sztornej 2, teL 542-26, w godzinach 8 do 18, w soboty

Sprzedam domek jedno­
piętrowy, wolnostojący w 
Poznaniu, cały wolny ul. 
Łużycka. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
65138g.

Wykonuję bojlery i zbiór 
nikł wyrównawcze do 
centralnego ogrzewania. 
Marian Pospieszny, Ja­
rocin, tel. 22-70, ul. Cho-
pina 2. 63778g

0 Matrymonialne

do 14. 2552-K1

Gniezno — sprzedam du­
żą willę jednorodzinną z 
garażem, niecałkowicie 
wykończoną, działka 1070 
m1. Wiadomość: Puszczy

Dla córki 38-letniej z wyż 
szym wykształceniem po 
znam kulturalnego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 60450g.

Praca
Gosposia uczciwa do pro 
wadzenia domu potrzeb­
na. Najchętniej z pro­
wincji osobny pokój, wa 
runki dobre. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
62168g.

Korepetycje z matematy 
ki. Kozłowski, tel .630-05. 

63468g

Sprzedam pilnie Zastawę 
750. Kordeckiego 22a.

63953g

Zuka stan bardzo dobry, 
sprzedam. Słupca, ul. Sło

kowo, Słoneczna 7, tel.
147, po godz. 18. \ 65157g

Wągrowiec t Sprzedam
działkę budowlaną z pra­
wem zabudowy pawilonu
handlowo usługowego.

■
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0 Kupno neczna 6. 109 łp

Poszukuję opiekunki do
2,5-letniej dziewczynki 
Maciejewski, Poznań, ul. 
Kozia 24/25 m. 4, godziny

Kupię prasę nacisk 50 t. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 64714g.

0 Sprzedaż

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Stefan Ba­
uer Skwierzyna, Obroń­
ców Stalingradu 1/3 m. 
33. 1127p

Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 63353g.

Subtelna pani posiadają-r 
ca warsztat rzemieślniczy 
pozna pana z wyższym 
wykształceniem lat 56—63. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty z podaniem numeru 
telefonu „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 62169g.

0

0 
0
U

popołudniowe. 63386g Castrol. Marii Magdaleny
Zakład ślusarsko - kotlar 4 m. 9. 64851g

Sprzedam Fiata 125p — 
1300, rocznik 1371 w dob­
rym stanie. Wojtysiak, 
Płaczki 63-021 gmina Za-

ski przyjmuje na
spawaczy, 
dobrych

ślusarzy
stałe 

na
warunkach. O-

borniki Wlkp„ Krańcowa
10, tel. 418. 63836g

Wózki dziecięce naj­
nowsze modele poleca: 
Cz. Szczepańska, Armii 
Czerwonej 61 w podwó-

niemyśl. 1130p

Sprzedam samochód Zuk 
nowy 66-440 Skwierzyna,

Dom 5-pokojowy z wygo 
darni, budynkiem gospo­
darczym, ogrodem całość 
1335 m» w dobrym punk­
cie byłego miasta powia­
towego woj. poznańskie­
go zamienię na mniejszy z 
ogrodem nie w małym 
miasteczku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
84874g.

Samotna, zgrabna, miłej 
prezencji, wzrostu śred­
niego, pozna kulturalne­
go pana do lat 55. Ce! 
matrymonialny. Poważne 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 63802g.

rzu. 64423g
uL Jagiełły 14. llllp

Pomoc domowa, docho­
dząca potrzebna, Poznań, 
Grodziska 24 (warsztat).

64429g

Sprzedam kożuch męski 
czarny. Kordeckiego 22a. 

6325Og

0 Lokale

Sprzedam działkę ogrod­
niczą w Wolsztynie z roz 
poczętą budową. Cheł­
mek 56, koło Lubięcina, 
zielonogórskie. 1858-K2

Przystojny inżynier wlęk 
szą gotówką pozna sym­
patyczną panią do lat 35 
mieszkaniem mile widzia 
na. Oferty z fotografią. 
Zwrot i dyskrecja zapew 
niona. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla U19p.

Na korzystnych warun­
kach zatrudnię pomoc do 
prac domowych i opieki 
nad dwuletnią dziewczyn 
ką. Danuta Machalica, 
03-977 Warszawa, ul. Nu 
bijska 1 m. 20. 1914-K2

Czarne pianino sprzedam. 
Poznań, Bosa 19 m. 1.

65008g

Posaukuję M-3, M-4, na 
rok. Może być płatne z 
góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 1S dla 
64233g.

Przyjmę ucznia tapicer- 
gkiego Poznań, Dzierżyń­
skiego 267. 64718g

Sprzedam nośnik narzę­
dzi z ładowaczem Szczeci 
nek, Żukowa 37 m. 15 
tel. 21-75 wieczorem.

H13p

0 Samochody

Szczecin komfortowe
M-4, zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Szczecin, 
pi. Hołdu Pruskiego 8 —

Pilnie sprzedam działkę 
pod budowę o pow. 20 
arów Smolice woj. lesz­
czyńskie, szkoła, sklep, 
komunikacja PKP i PKS 
na miejscu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1134p.

13315. 1873-K2

Uczniów do pracowni kra 
wiectwa ciężkiego dam-
sko-męskiego, 
my. Poznań, 
kiego 24a, teL

przyjmie 
ul. Małec- 
648-74.

59356g

Przyjmę ucznia pełnolet­
niego w zawodzie mecha 
nika samochodowego. 
Umultowo, ul. Poznańska

Posiadacze Fiatów! Szyb­
ko, solidnie i terminowo 
naprawisz swój samochód 
w warsztacie w Umulto- 
wie, ul. Poznańska 41, 
1300 m za przejazdem ko 
lejowym w Naramowi­
cach, Kaczmarek. 62945g

Syrenę 105 rocznik 197®

41, Kaczmarek. 62944g
sprzedam. Os. Kraju Rad
9 m. 44.

s
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M-3 we Wrześni — za­
mienię na podobne Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 12 dla 
lllSp.

Sprzedam domek jednoro 
dziany w Lesznie ul. Pru 
sa 22a lub wiadomość 
Kiosk Ruchu, ul. Sien­
kiewicza, Ewa Dębowiak.

1116p &

Nieruchomości
Sprzedam dom sześcio- 
izbowy, działkę, budynek 
gospodarczy. Świetno ko­

Układam terakotę, fliski. 
Walich tel. 32-16-22 po 
godz. 18. 61924g

ło Wolsztyna 
63149g I 4, Bełzowska.

Dworcowa
1113p

Malowanie, tapetowanie, 
tel. 757-55 Frąckowiak.

63O63g

KLUB MIĘDZYNARODOWEJ 
PRASY i KSIĄŻKI w POZNANIU 

ulica Ratajczaka 39

Czyszczenie dywanów, 
mebli tapicerowanych na 
miejscu n klienta. Łu- 
komska, teh 454-69, 461-08. 

63071g

Wypożyczalnia sukien, 
welonów, kapek, Swobo­
da, Poznańska 44.

63664g

WZNAWIA
z dniem 1 października 1978 roku

KURSY JĘZYKÓW

ZAKRESIE/
▲ ANGIELSKIEGO, NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIEGO, 
▲ ROSYJSKIEGO, WŁOSKIEGO, HISZPAŃSKIEGO, 
▲ SZWEDZKIEGO, FIŃSKIEGO, RUMUŃSKIEGO.
Zapisy przyjmowane będą od 1 września br. codziennie 

w godzinach od 10 do 18 w Klubie Międzynarodowej Prasy
i Książki, I piętro. 2732-K2

Naprawa lodówek, tel. 
33-16-67, 132-238 Hajdrych. 

63736g

Miesięczne terminy, na­
prawy na poczekaniu, du 
ży wybór kamieni, facho­
wą obsługę feapewni no­
wo otwarty Zakład Złot 
niczy, Porzegowski, Go- 
plańska 3 (Osiedle War-
szawskie). 64612g

Anteny
UKF

tełewizyjne I
instaluje

tel. 87-90-84 godz. 
Anioła.

WUSP, 
13—15 
65037g

Przyjmę wspólnika z nie 
wielką gotówką na ko­
rzystnych warunkach. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla' 63827g.

i»

PP POLMOZBYT — POZNAŃ ,
UPRZEJMIE INFORMUJE, że [ 

w dniach od 20 sierpnia — 20 października 1978 r. '{
ZOSTANIE PRZEPROWADZONA j

INWENTARYZACJA
w magazynach części zamiennych do samochodów » 

„WARSZAWA”, „ZUK”, „NYSA” j
naszej hurtowni. ।

Na czas inwentaryzacji, zaopatrzenie odbiorców 
hurtowych w w/w części zamienne przejmuje' I

PP POLMOZBYT — Wrocław J
___________ _______ _______________ 2782-K1 *

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w POZNANIU

Ośrodek Kształcenia Zaocznego, 
ul. Kościuszki 57, tel. 594-86, 548-47 wewn. 18

ORGANIZUJE 
konsultacyjne (niedzielne)

KURSY PRZYGOTOWUJĄCE DO EGZAMINU 
CZELADNICZEGO i MISTRZOWSKIEGO

w zawodach przemysłowych i rzemieślniczych
Konsultacje odbywają się w Poznaniu (w niedziele od 

8 do 14.30).
Pierwsze konsultacje odbędą się w następujących termi­

nach:
10. 09. 78

17.

24.

1.

09.

09.

10.

78

78

78

r. — dla elektryków, stolarzy, murarzy, malarzy, 
piekarzy, cukierników, wędliniarzy, kucharzy, 
kelnerów.

r. — dla ślusarzy, tokarzy, frezerów, kowali, me­
chaników samochodowych, kierowców - me­
chaników samochodowych, mechaników ma­
szyn i urządzeń rolniczych.

r. — dla krawców, fryzjerów, kroju i modelowa­
nia dla czeladników i mistrzów krawieckich.

r. — dla pozostałych zawodów takich jak: zegar­
mistrzów, złotników, dekarzy, zdunów, stud­
niarzy, tapicerów, kominiarzy, kamieniarzy, 
młynarzy, introligatorów oraz kreśleń tech­
nicznych w grupie maszynowej i budowlanej 
dla osób z wykształceniem średnim.

Jednocześnie informujemy, że przyjmujemy zapisy kan­
dydatów na kursy w zakresie:

— radio - telemechanika (telewizja czarno - biała),
— telewizja barwna,
— diagnostyka samochodowa,
— naprawa zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa do­

mowego,
— wstrzeliwania kołków stalowych pistoletem „Grom”,
— tapetowania mieszkań,
— kreśleń technicznych dla tokarzy, frezerów, szlifierzy, 

ze specjalnością czytania rysunku technicznego,
— nowości technicznych w zastosowaniu tworzyw sztucz­

nych (dla techników i mistrzów),
— gospodnika (uprawnienia do prowadzenia karczm, za­

jazdów, prywatnych hoteli oraz podejmowania pracy 
w usługach gastronomicznych i hotelarskich w przed­
siębiorstwach uspołecznionych).

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje: Ośrodek 
Kształcenia Zaocznego Nr 2 w Poznaniu, uL Kościuszki 57.

2693-K1

Wdowiec 68-letni emeryt 
PKP przystojny, z pro­
wincji posiadający nieru 
chomość w Poznaniu po­
zna panią emerytkę sa­
motną z mieszkaniem do 
lat 60 w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
63748g.

Samotna niezależna eme­
rytka z mieszkaniem (sa­
mochód) pozna kultural­
nego pana w wieku 50—65 
lat o dobrym charakte­
rze. Cel matrymonialny. 
(Prawo jazdy mile widzia 
ne). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1120p.

UWAGA PRACOWNICY BUDOWNICTWA!
DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH w

ulica Grunwaldzka 152

PRZYJMUJE ZAPISY
NA ROK SZKOLNY 1978/79 DO:
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Kawaler 31-letni, -wzrost 
170 cm, wykształcenie za 
wodowe, pracownik fi­
zyczny pozna pannę lat 
26—30 spokojnego usposo­
bienia, niepalącą, towa­
rzyską, chętnie z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prass 
Grunwaldzka 19 ^ia 
1133p.

POZNANIU

jednorocznej SZKOŁY MISTRZÓW o KIERUNKU BUDOWLANYM
WARUNKI PRZYJĘCIA:

—1 ukończona Zasadnicza Szkoła Zawodowa,
— skierowanie z zakładu pracy,
—1 uregulowany stosunek do służby wojskowej, 
— 5-letni staż pracy zawodowej w budownictwie.

Absolwenci Szkoły Mistrzów otrzymują dyplom mistrza i mają prawo ubiegania 
się o przyjęcie do klasy drugiej 3-letniego Technikuni Budowlanego dla Pracujących.

2250-K1

PP POLMOZBYT — POZNAN

INFORMUJE, że

$

0

z dniem 1 sie da 1978 roku została uruchomiona
w POZNANIU; (ul. Zygmunta Wojciechowskiego) 

CENTRALNA DYSPOZYTORNIA 
. POGOTOWIA TECHNICZNEGO

dysponująca pojazdami niosącymi pomoc zmotoryzowanym na trasie 
lub w miejscu unieruchomienia samochodu.

DYSPOZYTORNIA DZIAŁA w GODZ. 6 — 22
TELEFON 985

2778-K1
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$



ZASADNICZA SZKOŁA PRZYZAKŁADOWA ZM POMET
w Poznaniu, ul. Krańcowa 15

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

i g^OŁA

Szkoła

PRZYJMIE KANDYDATÓW
NA ROK SZKOLNY 1978/79

KSZTAŁCI W

FORMIERZA 
MODELARZA 
TOKARZA

NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

ODLEWNIKA
ODLEWNICZEGO

chłopców
chłopców
chłopców i dziewczęta

klasa pierwsza będzie miała rozszerzony program wychowania fizycznego 
ze specjalnością w piłce nożnej (chłopcy).
dysponuje miejscami w internacie szkolnym.

po ukończeniu tutejszej 
możliwość kontynuowania 

WARUNKI PRZYJĘCIA:

Zasadniczej Szkoły Zawodowej
nauki w Technikum Przyzakładowym,

Zakład gwarantuje

POLMOZBYT
Poznań, ul. Wojciechowskiego 3/17

ZATRUDNI NATYCHMIAST
w Magazynió Wysokiego Składowania w Poznaniu

NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW:
OPERATOR WÓZKÓW MANIPULACYJNYCH 
OPERATOR WÓZKÓW PODNOŚNIKOWYCH 
ROBOTNIK MAGAZYNOWY 
KARTOTEKARKA 
MASZYNISTKA
DOZORCA - PORTIER
PALACZ C.O.

ukończenie 
ukończenie 
świadectwo 
zawodzie,

15 lat,
8-letniej szkoły podstawowej, 
lekarskie o przydatności do nauki w wybranym

— zgoda rodziców (opiekunów) na podjęcie nauki zawodu,
— karta zdrowia oraz świadectwa szczepień,
— 5 fotografii.

DOKUMENTY NALEŻY SKŁADAĆ w:

Sekretariacie Zasadniczej Szkoły Zawodowej,
Poznań, ulica Krańcowa 15, a dodatkowe informacje można
uzyskać telefonicznie pod numórem 707-26. 1213-K1

Wymagane wykształcenie podstawowe.
Szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu dla kobiet.
Wynagrodzenie wg. stawek przemysłu maszynowego, inne świadczenia zgodnie 

z Układem Zbiorowym Pracy dla Przemysłu Metalowego.
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Osobowy, pokój 213, telefon 205-411 wewnętrzny 24.
2824-K1

po 2.50Ó,— zł.

Komunikat Praca @ Nauka

"Tidkopolskiej Gry 3-cyfrową — wypłaty
Liczbowej po 560,— zł.

„KOZIOŁKI” ........................ . .............
Ay nr 1110 z 13. 3. „3X10” dotyczy Gry nr 3 
nroku. z 13. VIII. 1978 r.
■OS0WANIE Wygrane I Stopnia —

tt 3 trafne po 17.380,— zł.-wygrane n stopnia Wygrane n stopnia - 
. wygrani III Stomma za 2 trafne 231 ” zL

po zł. 59.— Pamiętaj! Do odbioru
-wygrane IV stopnia wygranej upoważnia od- 

po zł. 8,— cinek ,,B” kuponu „3X10” 
mcfiWANiF ' Kolektura nr 55 — ul.1 losu w a ił Fredry 7 czynna w sobo-

, wygrane II stopnia ty do 21.
1,0 ttt' 5-639,— Kolejne trzy losowania 

-wygrane III stopnia odbędąJ się w dniu 20 
1sierpnia w Wałczu na 

- wygrane IV stopnia pjacU wolności o godz.
po zi. a, 12, a losowanie gry 

1 LOSOWANIE „3X10” w Pile o godz.
-wygrane III stopnia 13 na ul. Swierczewskie- 

po zl. 69,— gO (taras MKPiK).
51 końcówkę banderoli Wszystkim grającym i 

~t? i na ®a7 sympatykom Wielkopol-
ńod „Polski Fiat s^a Qra liczbowa „Ko- 
IP' ziołki” życzy szczęścia
ij-cyfrową — wypłaty w następnych naszych

Przyjmę fryzjerkę na ca­
ły lub pół etatu oraz 
uczennicę, Poznań, Sta­
szica 5. 652G0g

Pomoc domowa na przed 
południe potrzebna. Czer 
wonej Armii 77 m. 5.

65173g

Małżeństwo rzemieślni­
ków prowadzące zakład 
krawiecki przyjmie pa­
nią do prowadzenia do­
mu. Warunki bardzo dob 
re, samodzielny pokój. 
Mile widziana pani z pro 
wineji. Bielak, 60-643 Po­
znań, ul. Źródlana 14, tel. 
475-85. Informacje co­
dziennie od szesnastej.

65226g

Rosyjski — korepetycje. 
Grunwaldzka 41 A m. 3 
Michniewicz. 65174g

© Sprzedaż
Wózek głęboki sprzedam,
tel. 33-13-38.grach. 64 95Ig2838-K1

© Samochody
Tarpana na gwarancji 
sprzedam, tel. 604-25 godz.
10—18. 65228g

• Lokale
Pokój odstąpię ogrodni­
kowi, może być z gara­
żem. Tel. 713-07 po godz.
16. 59429g

Małżeństwo (członkowie 
SM) z dwójką dzieci w 
wieku przedszkolnym po 
szukuje mieszkania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 65362g.

© Nieruchomości
Pilnie sprzedam dom mie 
szkalny z działką 5000 rn2 
w Koninie. Adam Zieliń­
ski, Pawłówek 4, 62-560 
Konin. 63069g

Nowy domek w ładnej 
dzielnicy Poznania sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
63132g.

bW

‘Dnia 12 Sierpnia 4978 foku, żriiarf po "któlkiej 
porobię w wieku 31 lat

ANDRZEJ WĘCLEWSKI

1 Dnia? 13; sierpnia 1978 roku, zmarł ■ tragicznie 
nąsz najukochańszy synek, braciszek i wnu­
czek w 9 wiośnie życia, śp.

długoletni pracownik Wojewódzkiej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego w Poznaniu.

ROBERT KRZYŻANSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 sierpnia 1978 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie sie w środę dnia 16 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Stę­
szewie.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy

W głębokim żalu pogrążeni

rodzice, braciszek i rodzina

65247g

Sprzedam dom cztero- 
mieszkaniowy i budynek 
gospodarczy we Wrześni, 
ogród 1078 m2, drzewa 1 
krzewy owocowe. Po kup 
nie jedno mieszkanie wol 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 63256g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny: 16 izb o pow. 270 m2 
oiaz magazyny zbożowe 
1 duży 425 m2 i 2 mniej­
sze ca 527 m2, woj. pil-
skie. Oferty 
Grunwaldzka 
63265g.

„Prasa”
19 dla

Odstąpię na dogodnych i 
warunkach willę 4-miesz 
kaniową. Warunek miesz 
kanie. Szczegóły do omó­
wienia. Adres: Grobla 29 
m. 4 godz. 17—19 (dzwo­
nek na ścianie). 63876g

Kupię działkę do 1000 m* 
nadającą się pod ząbudo 
wę Szczepankowo, Fra- 
nowo, Kobylepole. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 63191g.

Dom 0,5 ha ziemi sprze­
dam. Brukiewicz, Gołę- 
bin Nowy 19, 64-020 Czem
piń. 63254g

Dom w zabudowie szere­
gowej do wykończenia 
sprzedam. Dzielnica Po­
znań — Antoninck. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 63248g.
Okazja! Sprzedam dział­
kę zadrzewioną 25 arów 
z budynkiem gospodar­
czym, rozpoczętą budo­
wą domu mieszkalnego, 
kompletny materiał, wo­
da, siła w Tucznie (cu­
krownia). Paweł Zieliń­
ski, 88-126 Tuczno k. Ino
Wrocławia.

Snrzedam 
2000 m2,
697-434.

63237g

działki 1000 i 
Poznań, te). 

63229g.

Kupię dom jednorodzin­
ny w rozliczeniu mogą 
być dwa mieszkania M-3
własnościowe 
niu. Oferty
Grunwaldzka
63640g.

w Pozna- 
,,Prasa” 

19 dla

Działkę budowlaną w 
Szamotułach Sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 63218g.

Sprzedam lub wydzierża 
wię 2700 m1 ziemi. Zgło­
szenia: 
Poznań, 
431.

Korpok, 60-451
Dąbrowskiego 

6361 Og

Domek podpiwniczony 
(woda, prąd), domek jod 
norodzinny w budowie 1 
kondygnacja, działka 1000 
m* w Złotnikach k/Pozna 
nia sprzedam. Wiadomość 
Wrocław, tel. 55-23-63.

63912g

Willę wolnostojącą jedno

Kupię działkę z prawem 
zabudowy 0.5 ha blisko 
Poznania. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
63683g.

0 Różne

Zaawansowaną budowę 
domku jednorodzinnego 
bliźniaczego w atrakcyj­
nej dzielnicy Szczecina 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” • Grunwaldzka 19 dia 
63671g.

rodzinną, 
pokoi,
c.o., gara: 
sprzedam,

całą wolną 5 
podpiwniczoną,
ż, Grunwald 
w rozliczeniu

może być mały domek, 
mieszkanie własnościo­
we, samochód. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 63732g.

Kupię działkę budowla­
ną, najchętniej Winogra­
dy, Sołacz. Oferty „Pra-
sa”
63635g.

Grunwaldzka 19 dla

Sprzedani działkę budów 
laną 1.080 m2. Poddany, 
Miodowa 9a. 63632g

Kupię działkę budowla­
ną w Poznaniu od 500 
do 1500 m2. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
63485g.

J- Dnia 13 sierpnia 1978 roku, 
i nasza najdroższa i nigdy 

matka, teściowa, babcia, sióstr 
i ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

CECYLIA ROSADZ1NSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku i żalu pozostają

córka, syn z rodziną

ul. Szyszkowskiego 8 m. 1. 2872-U3

Posiadam Fiata 125, przyj 
mę akwizycję. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 63095g.

Krótkie terminy —* faeho 
wą obsługę zapewni no­
wo otwarty Zakład Złot­
niczy. Mańkowski, Ko­
ścian, Rynek 65.

63151g
Kupię działkę budowla­
ną do 1000 m* w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 63784g.

Willę komfortową wraz 
z budynkiem gospodar­
czym 0.5 ha ziemi, oraz 
szklarnie 600 m2 sprze­
dam. Turek, Kolska Szo­
sa 33a, tel. 40-16, po godz.
18. 63540g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wraz z zabudowa 
niami gospodarczymi i 
parcelą 1000 m2 w Bara- 
ńoWitę ć ul./ Wiosenna. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 63517gi

Sprzedam pół willi z o- 
grodem, garażem, war­
sztatem, mieszkanie sa- 
rpodzielne, dzielnica Je­
życe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
63503g.

Ekspresowe szycie spod­
ni, kurtek, kamizelek 
młodzieżowych. Stry­
kowski, Graniczna 1.

65123g

Matrymonialne
Wdowa 50-letnia wzrostu 
189, wesołego usposobie­
nia niezależna pozna pa­
na samotnego bez nało­
gów od 50-58 lat. Zdję-

ej a

19

mile widziane, dyskre 
i zwrot zapewnione 
i n a tr y mon i a lny. Of er 

„Prasa” Grunwaldzka 
dla 63<fe0g?'

Panna 27 letnia przystoj­
na wysoka z wyższym 
wykształceniem pozna ka 
walera do lat 35, wyso­
kiego z wyższym wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
63147".

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI POMOC­
NICZEJ i MONTAŻU BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO, ul. Wrocławska 42 — tel. 335, 62-300 
Września — zatrudni zaraz w Fabryce Domów 
w Mieszkowie k/Jarocina pracowników nastę­
pujących zawodów:

— MAJSTRÓW PRODUKCJI
— BRYGADZISTÓW PRODUKCJI
— SPAWACZY
— MECHANIKÓW
— OPERATORÓW SPRĘŻAREK
— BETONIA RZY
— ZBROJARZY
Warunki płacy i pracy wg UZP w budow­

nictwie.
Zgłoszenia prosimy kierować na adres: Fa­

bryka Domów 63-242 Mieszków k/Jarocma. ul.

teść

WŁADYSŁAW GAJEWSKI
HENRYK STOLPIAK

żona z rodziną W głębokim żalu pogrążona

Przędz, ui. Poznańska 2X żona, dzieci i rodzina65358g

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Osiedle Piastowskie 93.

STEFANIA SZYMAŃSKA

syn, mąż i rodzina

2859-U3

Chociszewskiego 32 a m. 6.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

bm. 
przy

r czwartek, 17 
w Swarzędzu

68, śp.

f p1?'3 4 sierpnia 1978 roku, zmarł w Zielonej 
^órze ukochany brat, śp.

. Łukaszewicza 35 A m. 8.

droższy mąż. tatuś, ukochany syn, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 43, śp.

| Dnia 14 sierpnia 1978 roku, zmarła opatrzo- 
. na Sakramentami św. po ciężkich cierpie- 

Jiach moja ukochana mama, teściowa, babcia, 
siostra, ciocia i szwagierka, przeżywszy 

la‘ 51, śp.

65?23g

Dnia 14 sierpnia 1978 roku, zmarł po długiej 
chorobie mój najdroższy mąż, ojciec, 
Iziadek, przeżywszy lat

Wronczyn.

bm.

2879-U3

syn, synowa i wnuezki

ul. Ognik 12 m. 7.

MIECZYSŁAW CHUDZIŃSKI

W smutku pogrążone

żona z córkami 1 rodzina

2875-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 18 bm. o godz.
13 na cmentarzu junikowskim.

JÓZEF WEJCHAN 
odsmaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

65342g
KSkSKUMr.!

2880-U3 i

tDnia 13 sierpnia 1978 roku, odszedł od nas 
nagle, namaszczony Olejami św. nasz naj- 

zięć,
Dnia 12 sierpnia 1978

LUDMIŁA

roku, zmarła,

SZULC

śp.

pogrzeb odbędzie się
0 godz. is na Cmentarzu 

Poznańskiej.

w smutku pogrążona

x demu Kaczmarek
pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia TT bm. 
' Sodz. 15.25 na cmentarzu na Junikowie.

'' głębokim smutku pogrążeni

f Dnia 13 sierpnia 1978 roku, oefiszedł ode mnie 
; na zawsze mój ukochany mąż, jedyny prży- 
‘ ,eb przeżywszy lat 53, śp.

'aż. HENRYK ADAMCZEWSKI
8 °-Jzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

§0(iz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
0 czym z bólem zawiadamia

żona z rodziną

2878-U3

ZBIGNIEW KUBICKI 
m§r Praw ... ijdiowany sędzia Sądu Wojewódzkiego od- 

czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro- 
««nia Polski, wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.'

odbył się 9 bm. na cmentarzu

Czym z żalem zawiadamiają 
siostrv, brat i rodzina 

652

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm.
14.50 na cmentarzu na Junikowie.

Sopot, Gdańsk.

RODZI

o godz.

2873-U3

j- W dniu 14 sierpnia 1978 roku, zmarła po dłu- 
1 gich cierpieniach nasza kochana matka, te­
ściowa i babcia, śp.

MARIANNA BOSA
tW dniu 14 sierpnia 1978 roku, zmarł w wie­

ku 75 lat nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

tW dniu 14 sierpnia 1978 roku, zmarła po 
pracowitym życiu przeżywszy lat 88. nasza 

kochana mama, teściowa, babcia, prababcia, 
siostra i ciocia

JADWIGA WERNER
x domu Gumna

W smutku pogrążona

4. Dnia 11 sierpnia 1978 roku, zmarł nagle mój 
T najdroższy mąż, nasz kochany tatuś. svn, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 45, 'śp.

ul Dzierżyńskiego 342 m. «.

x domu Mazurek
Dworcowa. 1764-K2

Pogrzeb odbędzie się czwarte*: TT bm.
o godz. 15.30 na cmentarzu w Babikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, P. Skargi 7.

RODZIMA

65348g I

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „ZINSTAL”
Odcinek Robót nr 6 w Lesznie z a t r u dn i

j. Dnia 12 sierpnia 1978 roku, zmarł po dłu- 
I gich cierpieniach, przeżywszy lat 50, nasz 
najdroższy ojciec, teść i dziadziuś, śp.

BŁAŻEJ ZAWACKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 

sierpnia 1978 r. o godz. 10.25 na cmentarzu na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni

córka i syn z rodziną

ul. Matejki 55 m. i. 2871-U3
isaiMiKwaHO BIT

.L W dniu 13 sierpnia 1978 roku, po długich 
I i ciężkich cierpieniach zmarła moja droga 

żona nasza matka i babcia, śp.

t Biesiadeckich

MARIA STRYŁOWA
Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 17 

bm. o godz. 12.30 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona

2R74-U3

tasasse

n/w pracowników: 
— SPAWACZY 
— SPAWACZY
— MONTERÓW 
Przedsiębiorstwo

gazowych
elektrycznych 
inst. wod.-kan.; c.o.

prowadzi roboty na budo-
wach woj. leszczyńskiego, zielonogórskiego, 
legnickiego, kaliskiego, — budowach rządo­
wych; m. in. Fabrvka Domów — Głogów, 
oczyszczalnia ścieków i ujęcie wody dla m. 
Gostynia oraz roboty eksportowe.

Zakład prowadzi kursy spawania specjali­
stycznego.

Szczegółowe informacje w siedzibie Odcin­
ka Robót — Leszno ul. Zacisze 10, tel. 79-39.

1788-K2
<05 CSBIt

x Dnia 13 sierpnia 1£H73 roku, zakończyła swój 
I pracowity żywot nasza najdroższa i uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 92, śp.

MARIA WESOŁEK
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

RODZINA
ul. Przełęcz 16. 2860-U3
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Sroae

Joachima, 
Rocha

Jłońce: 545—20.17

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 
..Zbiórka czyli z rolnictwem na 
„Tey”.

BUK; „Wilczym śladem”, „Ostat­
ni pociąg z Gun Hill”.

CHODZIEŻ Noteć; „Zaułek dzie­
wic”.

GNIEZNO Polonia: „Ostatni film 
o Legii Cudzoziemskiej”.

GOSTYŃ: „Ulzana wódz Apa­
czów”, „Zapach kobiety”.

. GÓRA śl.: „Zapamiętajmy to 
la+o”.

GRODZISK: „Bezkresne łąki”.
JASTROWIE: „Czas życia, czas 

miłości”.
KALISZ Syrena: „Żenią, Że- 

nieczka, Katiusza”, „Niewolnica 
miłości”.

KONIN Centrum: „Czarny kor­
sarz”.

KOŚCIAN: „Powrót straconych”.
KÓRNIK: ..Miłosne życie Budi- 

mira Traikovicia”.
KROTOSZYN: „Jutro się poli­

czymy kochanie”.
LESZNO: „Fałszywy król”.
MIŁOSŁAW: „Akcja Salaman­

dra”.
NOWY TO?4YSL: „Ocalić mia­

sto”. „Rycerz i los” cz. I i II.
OSTRÓW Roma: „Kot o dzie­

więciu ogonach”, „Niewygodny 
kochanek”, „Szczęście na smy- 
ezy”, „Jeremy”; Słońce: „Koto 
dziewięciu ogonach”.

RYCHTAL: ..Własne zdanie”.
SŁUPCA; „Barwy mojej mło­

dości”.
ŚREM Słonko: „Na tropie so­

koła”, ..Dom pod czerwoną latar­
nią”: Klubowe: „Tabor wędruje 
do nieba”.

ŚRODA: „Szczególny dzień”, 
„Trzej muszkieterowie”.

SZAMOTUŁY: „Utracona cześć 
Katarzyny E5um”.

TRZCIANKA: „Czas miłości i 
nadziei”. „Straceńcy”.

TUREK: „Chinatown”.
WAŁCZ: „W nustyni i w pusz­

czy” cz. I, „Z przymrużeniem 
oka”,

WIERUSZÓW: „Tajemnica”.
WRONKI: „Gra o jabłko”, „Po 

sezonie”.
WSCHOWA: „Operacja Dab”.
ZDUNY; „Pani minister tańczy”.
ZŁOTÓW: „Wyspy na Golfstro- 

mie”.

PROGRAM I: 6.05 Sygnały dnia; 
S Lato z Radiem; 11.iU Tu Kadm 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich met; 13 Konć. na insUu- 
nlemy; 13.3.5 Pieśni i tańce lud.; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama” (ck. g. 11.95 — Inl. dla 
kierowców); 11.20 Studio Kelaks; 
14.25 Studio „Gama” iuk. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Lu Je­
dynka; 1740 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynaa c.ci.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; .18.33 Goście naszych 
estrad; 19.15 Przeboje sprzed lat; 
19.10 O nagrciię „Bursztynowe:;© 
Słowika”; 23.05 Śladem naszych 
interwencji; 20.10 Orkiestry w rep. 
popularnym; 20.10 Z nagrań ze- 
spciu J. Muniaka; 21.05 Kranika 
sport.; 21.15 Komunikaty Tu.aliza- 
tora Sportowego; 21.20 Koncert 
Chopinowski z nagrań H. Nea- 
hąusa; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Katowice na muzycznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.0Ó 1. 2, 3, 5, 6.
12.65, 15, 19, 36. 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Konc. po- 
r.anuy; 8 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
My 78 — and. Studia Młodych; 
9.RS Miłośnikom pieśni chóralnej; 
10 „Boy-Żeleński” — pow.; 10.30 
Gra Pete Johnson; 10.10 Sprawy 
codzienne; 11 Wakacje melcmana; 
11.35 Choroby spoi, nadal groźne; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12,25 
Antykwariat, z kurantem; 12.45 
Tańce kompozytorów polskich; 
13 Aud. publicystyczna; 13.10 M. 
Tagliaferro — pianistka brazylij­
ska w rep. franc.; 13.35 Ze wsi i 
o wsi; 13.50 Echa Festiwalu Fol­
klorystycznego w Kazimierzu; 14,10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.30 
Studio „Słonecznik”: 14.50 Muzy­
ka A. Corellego; 15.15 Introdukcja 
i Allegro na kwartet smyczkowy 
i ork. smyczkową op. 17; 15.30 Ra- 
dioferie; 16 10 Gitara Segoyii; 16.10 
Mag. informacyjny; 16.50 Radio- 
ex>press; 17 Z aktorskiego śpiew­
nika; 17.20 „Ofelia. dziewczyna 
Hamleta” — słuch.; 18.25 Plebiscyt 
Studia ..Gama”; 18.40 Mag. handlu 
wewnętrznego; 19 Symfonia e-moll 
op. 95 „Z nowego świata”; 19,40 
informacje, Rady, Propozycje: 
19.59 Len — roślina opłacalna; 20 
Publicystyka krajowa: 20.20 Sce­
ny z opery „Semiramida”; 21.40 
Muzyka kompozytorów brazylij­
skich; 22 Przegląd filmowy — Ka­
mera; 22.15 Szkic do portretu A. 
Lange; 22.30 Mag. studencki; 23.10 
Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.39. 7.30, 
8.38, 1140, 1340, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.95 Co kto lubi; 
9 „Z innego strumienia czasu” — 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt; 9.30 Nasz 
rok 78-my; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 1045 Trębacze dyrygują; 
11 Życie redzinne — mag.; 11.30 
Dyskoteka ped gruszą; 12.25 Za 
kierownica: 13 powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Mój Żyrardów” — 
pow,; 14 Lato * Filharmonii; 15 
Wakacje ze swingiem; 15.10 Za- 
gubione melodie; 16 Uczucie ma- 
cicrzyMtwa; 16. ’3 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 7S-my; 17.05 Mu-

• kolorze — recital T. Zylię-Gary i 
J. Marchwińskiego; 19 Dylematy 
II Rzeczypospolitej; 19.15 Lekcja 
j. angielskiego; 19.39 Mistrzowie 
pióra — P. Go jawie ryńska; 19.59 
Studio Stereo zaprasza (stereo 
ogólnp.); 21.50 Dżw. wtammnieze- 
nia — Papugi; 22.15 ..Język zwier­
ciadłem kultury”;

Poznańskie

Wielkie porządki w Gnieźnie

W związku z ogólnopolską 
inauguracją roku szkolnego 
w Gnieźnie (4 września br.) 
w mieście trwają prace po­
rządkowe. Przede wszystkim 
modernizuje się trasę E-83 (z 
Poznania na Wybrzeże). Obec 
rie prace skoncentrowane są 
na odcinku przy wjeździe z 
Fez ran ia do Gniezna. Odna­
wia się też elewacje domów, 
jak np. przy ul. Dałkowskiej, 
porządkuje zieleńce i parkin-

Kaliskie

Kolenie zdrowotne
nie wszędzie doceniane

Konińskie

^^d Kilku lat w Ka-lisktem organizowane są z inicjatywy 
towarzystwa Przyjąć.ół Dzieci kolonie zdrowotne dla 

uczniów szkć-ł podstawowych z wadami kręgosłupa, wymo­
wy oraz z innymi niedcmaganiami fizycznymi. Największe 
tego typu kolonie lecznicze w Kaliskiem odbywały się tego 
lata w 2erkcwie dla dzieci z niedowagą i n:edomiarem wzro­
stu oraz logopedyczne vj Konąrzewie dla uczniów z wadami 
wymowy.

Przebywały tam dzieci niemal z całego województwa, by wypo­
cząć i leczyć się. Uczestniczyły w specjalnych ćwiczeniach, które 
pomogą im zmniejszyć waiy crganicz-ie i wyeliminować przewle­
kle schorzenia. Korzystały z fachowej opieki zatrudnionych na ko­
loniach lekarzy-specjalistów.

Kulonie, podobnie jak w latach poprzednich, dowiodły, że łącze­
nie wypoęzynku wakacyjnego z leczeniem niedomogów fizycznych 
dzieci, spełnia oczekiwania. Na tych specjalnych turnusach ustala 
się bowiem również kierunki dalszego leczenia dzieci w czasie roku 
szkolnego, a jeżeli zachodzi tego potrzeba na dłuższy okres.

Tym bardziej więc należc się dziwić rodzicem, odmawia­
jącym wysłania dzieci na takie kolonie. Nadal również nie 
układa się jak należy współpraca niektórych szkół oraz pla­
cówek służby zdrowia z Zarządem Wojewódzkim TPD, orga- 
nizującym-kolonie zdrowotne. Z Wieruszowa nie skierowano 
na. me żadnego z dzieci, chociaż są tam takie, z różnego typu 
seho: zeinlami wymagającymi leczenia i kontroli lekarskiej. 
Również nie wykorzystano propozycji kierownictwa Kom- 
binatu RSP „No'wy Swi-at” w Dobrzycy, które zwróciło się 
przed wakacjami do ayrektorów 4 gminnych szkół zbior­
czych, ab.v wysłali dzieci tzw społecznie zaniedbane na ko­
lonie bezpłatne, zorganizowane na koszt Kombinatu. Nie na­
płynęło ani jedno zgłoszenie, chociaż wiadomo, że jest w tych 
oimbcach sporo dzieci, którym taki odpoczynek się należy. 
W Kaliszu zorganizowano 6 turnusów dla 30 dzieci wiejskich 
■w każdym i także nie było chętnych.

Wakacje się kończą, n.ektóre dzieci ze swoimi problema­
mi pozostaną nadal sam na sam. Oby w przyszłym roku ko­
lejna pożyteczną akcja TPD znalazła większe zrozumienie 
u rodziców i w instytucjach, którym dobro dziecka .powin­
no leżeć na sercu, (par)

Czarnkowskie baseny... puste
Ulubionym, więc chętnie odwiedzanym przez mieszkańców 

Czarnkowa (Pilskie) miejscem popołudniowego letniego wy­
poczynku jest tamtejsze kąpielisko Wojewódzkiego Ośrodka 
Spcrtu i Rekreacji. Składają się na to m. in.: usytuowanie 
pływalni w centrum miasta, a także stosunkowo obszerne 
tereny do leżakowania. Do niedawna bvła też czysta, zmie­
niana często woda w dwóch basenach (jeden dla młodzieży 
i umiejących płvwać, drugi — brodzik dła najmłodszych). 
Bywała więc i tak zwana dobra frekwencja. Jednak od kil­
ku tygodni, jak skarżą się mieszkańcy Czarnkowa (a spraw- 
dziFśmy to niedawno sami) nie ma wody w brodziku.

Rozumiemy, iż w mieście są okresowe kłopoty z wodą, 
o czym donoszą obwieszczenia naczelnika; nie w.vdaje nam 
się jednak, aby uzyskanie niezbyt- orzecież wielkiej ilości 
wody było niemożliwe. Na odpowiednie (i szybkie) decyzje 
w tej mierze czekają bardzo liczni czarnkowianie ze swymi 
noimłodszymi pociechami. (Wig)

P.S. Jrż po napisaniu pcwe ższych zdań dowiedzieliśmy się, W: 
wodę... wypuszczono także z dużego -basenu.

J
.GŁOS WIELKOPOLSKI* ’, przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4. tel 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38. tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

Gdy kłoś nie jest zadowolo­
ny z obsługi w którymś ze 
sklepów, wpisuje zestrze- 

że-nia do książki skarg i wnics- 
ków, a ponadto może robie za­
kupy w innej placówce handlo­
wej. Tók jest w miastach. Co 
jednak mają począć mieszkańcy 
wsi, w której nie i&lnieje inny 
sklep? Pozosioje udawanie się 
po sprawunki do pobliskiej miej 
scąwości, powoduje to jednak 
stratę czasu i pieniędzy na prze­
jazdy.

Przed tatką oRernaływą stanę­
ły niektóre mieszkanki Wronczy- 
na w województwie poznańskim, 
wobec czego w listach do „Gto- 
su" wyłuszczy-ły swe zastrzeże­
nia. Chodziło między innymi o 
prawo do zakupu poza kolejnoś­
cią i nadużywanie tego przywi­

zyczna poezsta UKF; 17.49 Siada­
mi jazzowych legend; 18.10 Poli­
tyka dla wszysliiich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 „Kolumbowie” pow.; 
19.35 „Łaskawość: Tytusa” — opera; 
19.50 „Z innego strumienia cza­
su” pow.; 29 „Zgryz” — mag.; 
21 L. Beetł»ovena opera omnia; 
22.08 Julien Clerć; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Głosy poetów — 
W. Broniewski; 23.05 Między snem 
a dniem.

Wiadomości 5. 6, 7, 8, 10.30, 117, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Przypominamy 
Ragtime Jazz Band; 8 10 Pianista 
Glenn Gould gra Mozarta; 9 La­
to z Radiem; 11.40 Historia opery; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt: 13 Piosenki na 
wakacje; 13.15 Tańce sądeckie;

Tck wygląda jedna z rowych 
taWc, które infermują o naz­

wie ulicy.
Fot. — R. Królak

W całym mieście wymienia 
się tablice z nazwami ulic 
Na nowych umieszczony jest 
herb Gniezna i obok niego 
nazwa ulicy. Tablice są este­
tyczne i bard<zo czytelne, (a) 

Nad hstami czytelników

Różnie bywa
w wiejskich sklepach

leju przez pewne osoby, tolero­
wane przez personel sklepu. Du­
żym też utrudnieniem, szczegól­
nie obecnie, w okresie intensyw­
nych robót potówych, jest ko­
nieczność długiego wyczekiwa­
nia na przywóz do sklepu chie- 
ba, który bywa tam dostarczany 
dopiero w późnych godzinach 
p r z e dp o ł udni owyc h,

Skargi te zostały rozpatrzone 
przez Wojewódzki Związek Spórf-

13.30 Tu Studio Stereo ez. I (ste­
reo ogólnop.); 14 Naukowcy rol­
nikom; 14.15 Tu Studio Stereo 
cz. II (stereo ogólnp.); 15.05 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 15.45 
Kwadrans poetycki — B, Leśmian; 
16.05 Zasady postępowania na miej­
scu wypadku; 16.25 Patent na pa­
pierze; 16,40 Aud.' akt ualna; 16.59 
Radioeypresś; 17 W rytmie disco; 
17.15 Aud. dokumentalna; 17.45 
Mag. dla kobiet; 18 Stereo i w

22.35 Jak foto-„Kirdi i

Leszczyńskie

Królestwo za wóz asenizacyjny
czyli o trudnej kooperacji

Ojcowie każdego miasta mało mają tak 
palących do załatwienia problemów 
jak śmieci i fekalia. Gotowi są więc 

przyjąć każde warunki, kiedy niezbędny 
staje się zakup wozu asenizacyjnego, a nie 
można go nabyć, ot tak, po prostu, natych­
miast po złożeniu zamówienia.

Wozów asenizacyjnych jest mało, a ich pro 
ducentem jest Wytwórnia Urządzeń Komu­
nalnych „Przjko” we Wschowie w woje­
wództwie leszczyńskim.

Miasta mają problemy z nieczystościami i 
deficytem wozów do ich usuwania, a „Pre- 
sko” we Wschowie boleje nad brakiem ko­
operantów. W ekonomii zakłada się, ze fa­
bryka sprzedaje wozy asenizacyjne potrzeba 
jącym (za pieniądze) bez stawiania warun­
ków, zaś kooperantów zyskuje w wyniku do­
brze zbilansowanych planów potencjału wy­
twórczego z rozmiarami i różnorodnością pro 
dukcji w całym kraju. Jednakże jeszcze się 
taki nie urodził, który by udanie wszystko 
zbilansował, więc często wbrew teoriom i 
historycznemu postępowi w procesach kup­
na — sprzedaży dochodzi do prymitywnych 
operacji wymiennych towar za towar.

Jest na przykład tak, że miasto X tonie w 
fekaliach, a na placu przyfabrycznym we 
Wschowie stoją prawie gotowe wozy aseniza­
cyjne, tyle, że bez drobnych, ale niezbędnych 
detali, których nie dostarczył kooperant. Wy 
marzona to sytuacja, by obie potrzebujące 
strony uzupełniły swoje braki. „Presko” sprze 
da wozy asenizacyjne, jeśli władze miasta X 
wywrą wpływ na pracująca tam fabrykę, by 
w ramach luzów produkcyjnych zechciała 
pokooperować z „Presko”. Ponieważ dla obu 
stron sprawa jest pilna i „życiowo” ważna, 
dochodzi do porozumienia.

Wytwórnia „Presko” we Wschowie produ­
kuje nie tvlko wozy asenizacyjne, ale także 
polewaczki komunalne, pługi odśnieżne i 
kontenerowe pojemniki do śmieci. Zmuszona 
jest do współprący z około 50 kooperantami, 
którzy dostarczają około 30 procent materia­
łów niezbędnych do produkcji. Bardzo czę­
sto dotychczasowi kooperanci zrywają umo­

wy, a znalezienie na ich miejsce no. 
zwykle graniczy z cudem. To powoduje I 
czasem w imię wykonania planów U 
cyjnych dyrekcja „Presko” odwoływać 
musi do takich operacji „wiązanych” 
wspomniana.

Według tych samych zasad kooperuje „ 
jedno przedsiębiorstwo w Leszczyńskiej 
one z reguły zbyt małe i pozbawione j 
wowych protektorów, by mogły zdobr'- 
ustabilizowanych kooperantów bez stój 
nia różnych forteli. Na ogół te pozaforj 
mechanizmy samoregulujące gospodarkę 
koś działają.

W zdecydowanie gorszej sytuacji są 
przedsiębiorstwa w województwie leszcz 
skim: Leszczyńska Fabryka Pomp ora^ 
kłady Urządzeń Chemicznych „Metalche- 
w Kościanie. Piervzsza z nich — LFp _j 
produkowanych przez siebie pomp potrzeb 
je silniki elektryczne. Nic tak nie uspj 
menadżerów przemysłu, jak gwarancja d|J 
terminowych dostaw i zbytu. To dlatego p 
mysł stoczniowy pragnie z leszczyńską i; 
bryką podpisać umowę na dostawy 1M-' 
okrętowych. Niestety, prędzej taka uir< 
nie może być zawarta, dopóki LFP nie j»ć 
sze podobnej umowy ze swoim dostawcą: 
ników elektrycznych. Czy trzeba będzie ca 
kać, aż owa wytwórnia silników zacznie p’ 
nie poszukiwać deficytowych pomp do swo 
jego systemu centralnego ogrzewania?

„Metalchem” z kolei, który w ostatnich I; 
tach wyspecjalizował się w budowie samj 
chodowych cystern do paliw płynnych, ai 
rusz nie może zapewnić sobie regularnych i 
staw ciągników siodłowych z „Jelcza”, któ; 
są przecież niezbędnym elementem cysters 
I w tym przypadku zapewne jakieś „życiom 
czynniki poza formalne zadecydują o pomyj’ 
nym zakończeniu sprawy.

We wszystkich tych historiach koooeracy 
nej gonitwy jakoś się jednak wiąże koniec 
końcem, dlaczego jednak za cenę prakti 
nie zawsze zgodnych nie tylko z przepisani 
ale i 7<^ społecznym poczuciem przyzwoito 
ści? (tt.)

dzielni Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska" w Poznaniu. W rezul­
tacie uzgodniono z kierownic­
twem Gminnej Spółdzielni w Stę 
szewie, że pieczywo do Wron- 
czyna będzie dowożone w go­
dzinach między 8 a 9, co miesz 
kańcy przyjmą zapewne z zado­
woleniem. Ponadto ze wszyst­
kimi praccvmikami sklepów, na­
leżących eto stęszewskiego GS-u, 
zostanie na najbliższej naradzie

grafować; 22.50 R. Schumanna 
Pieśń „Mondnacht”.

Wiadomości: 6.48, 12, ifi, IŁ 2245.

g TEŁEWim~^
PROGRAM I: 14.40 — Wakacyj­

ne Kino Młodych: z różnych btnisk 
— „Krążek w bramce” — film 
prod. radź, (kolb; 1« — Dziennik 
(kol.); 16.18 — „Obiektyw”; 16.30 — 
Kino Najmłodszych: zestaw fil­
mów animowanych: „Czarna ku­
ra”, „Tenisł”, „Cristal, Tlpps i 
Alistair”, „Kangurek hip ho-p”, 
ode. pi. „Wilk” (kol.); 17 — Melo­
die: „Wołga” — wędrówki z ka­
merą, piosenka i melodią no 
Związku Radzieckim (kol.); 17.15 —

Daba” — reportaż filmo­

przypomniana i omówiona in­
strukcja na temat uprawnień dc 
obsługi poza kolejnością.

Inną sytuację przedstawiła 
nom w swym liście mieszkanka 
Czeszewa w gminie Miłosław. 
Tamtejszy sklep nr 2 jest miano 
wicie otwierany dopiero o godz. 
8, podczas gdy towar przywożą 
do niego już przed godz. 7. W 
rezultacie poranne godziny ko­
biety spędzają, oczekując na 
możność dokonania zakupów, 
na czym cierpi praca gospo­
darstwie i w polu. >

Wniosek o przyspieszenie 
otwarcia sklepu został załatwio­
ny pozytywnie. Zarząd GS-u w 
Miłosławiu poinformował redak­
cję, że sklep nr 2 w Czeszewie 
jest już obecnie czynny od 
godz. 7. (zk)

wy z Kamerunu (kol.); 17.35 — Lo­
sowanie Małego Lotka j Express 
Lotka (kol.); 17.56 — „Jak to w 
irodzmie” — radź, film fab. (kol.); 
'19 — Dobranoc dla najmłodszych 
/(kol.); 19.10 — Siódemka (kol.); 
/ 19.39 — Wieczór z dziennikiem 

• (kol.); 20.30 — Mity j rzeczywi­
stość: „Deszcz nad Santiago” — 
film polityczny prod. francusko- 
bułgar.^jej, rekonstruujący auten­
tyczne wydarzenia w dniu 11 
września 1973 r. z przewrotu fa­
szystowskiego w Chile (kol.); 23 25

Poradnik (zmotoryzowanego tu- 
rysty; 22.35 -f- Dziennik (ko<l.).

PROGRAM li; 15.55 — Kino Te­
lewizji Dziewcząt i Chłopców: 
„Chłoncy z naszego osiedla” — 
„Niech żyje elektryczność” — 
film prod. węgierskiej (kol,); 16.25

Towarzystwo Wiedzy Fowszech-

Rolnicy i Mikulic 
utworzyli spółdzielni!

Przed kilkoma dniami w 31 
kulieach, w gminie Dobra; 
województwie konińskim, K 
wstała rolnicza spółdzielnia p 
dukcyjna. Statut II stopnia pa 
pisało 11 rolników, któr? 
jeszcze w tym roku obejm 
gospodarowaniem 100 hekh 
rów gruntów. Postanowili w 
specjalizować się w produkt; 
roślinnej oraz w hodowli b? 
dła opasowego. (woj)

Woda nadal
pochłania ofiary
W czerwcu i lipcu w W 

wództwie konińskim 
się kilka osób. W więks^ 
kąpały się w niedozwolonym 
miejscach. Drugą przycr.y® 
było wypływanie poza tere^ 
strzeżonych kąpielisk pna 
wczasowiczów nie posiadaj 
cych kart pływackich. V/ 
sinie dwójka chłopców—* 
takich kart — wypożyczy1 
kajak, którym wypłynęła v 
środek jeziora. Fala, ktał 
powstała za płynącą metom*'  
ką, wywróciła kajak. Jedn* 
chłopca uratował ratown> 
drugi — 14-letni Mirosław ■■ 
z Łodzi utonął. Ta tragw? 
jest wynikiem coraz powsz* 1 
niejsizego wypożyczania 
rowerów wodnych i Tn£I 
sprzętu osobom nie majacz 
kart pływackich, a tym saF! 
z reguły nie umiejącym doo*  
pływać.

Najwięcej wypadków 
się tam, gdzie nie ma strz^j 
nveh, bezpiecznych mieFc 
pływania. ‘ (w0J’

nej — „Równikowy .. c^i«id 
Przypomnienie historii P° 
wyprawy naukowej na w®“- ńj 
tarktyki w latach 1975—ie(i 
— Kino Letnie: „Gdzie j®s.„.,inv; 
król” polski film kry'1’- 
18.10 — Powtórka z yu 
skiego, lekcja 26 (kol.); 1 
Powtórka z języka francu 
lekcja 26 (kol.); 19.10 " .,"foni' 
skop”; 19.30 — Wieczór z “Łrii 
kiem (kol.): 20.39 — .'°{) "wjatr 
do ministra” — program g^ił 
wy; 21 — Klub Jazzowy 4 
Gama — „Jazz, nad Odrą ' ,siefJ 
programie fragmenty 
saksołonisty tenorowe?0 „ys^1 
Johnsona, któremu t?*  
zespól polski „Sami sW0‘ 
24 godziny (kol,); 21-50 —pi!" 
— spotkanie z ń«gestans-<' CIitt 
rzem. autorem tekstów P 
— Gamzatowem (kol.).


